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Sobota, 21 Listopada 1908, 


Rok 98. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
2 wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu D hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Aduinistracyi 
ulica Czarnieckiego 1 12. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sukożowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


DEE 
zamiejscowa: 


NI . 32 K., | ówlerórcezuie 8 K. -- b. 
półroczuła 16 K. | mieslęczaie 2 K.70h. 


W Niemczech 3 K. 20 k miesięcznie. We wszystkieh innych państwach 3 K. En h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy | literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują cało- | 

i półroczni abonenci bezpłainie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 56 h., drudzy 60 h. 


„Przuywodnik” prenuinciowany osobno Kosztuje SE 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


mae 


Prezydent wyższego sądu krajowego we 
Lwowie zamianował praktykanta rachunko- 
wego, Franciszka Podwapińskiego, asy- 
stentem rachunkowym, oficyanta zaś Szkoły 
politechnicznej, Aleksandra Knybla, pra- 
ktykantem rachunkowym w wyższym sądzie 
krajowym we Lwowie. 


Edyktę 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Bystrzycy Sołotwińskiej 
0d klm. 0:0 do klm. #0 odbędzie się wodno- 
Prawne dochodzenie w gminach Pasieczna i 

nihinin wieś, dnia 16 grudnia 1908, zaś 
W gminach Wołczyniee i Uhrynów dolny 
dnia 17 grudnia 1908, a to w gminach Kni- 
hinin wieś i Wołczyniee łącznie, z rozprawą 
ekspropryacyjną i rozpocznie się w każdym 
Z powyższych dni o godzinie 10 przed połu- 
dniem obejściem uregulować się mającej prze- 
strzeni. 

` Komisya zbierze się o wyznaczonej go- 
dzinie w pierwszym dniu przy moście na 
$ościncu państwowym na Bystrzycy Solo- 
twińskiej w Knihininie wsi, w drugim dniu 
Zas na prawym brzegu Bystrzycy Sołotwiń- 
skiej na granicy gmin Knihinin wieś i Wol- 
czyniec. 

Wykazy gruntów, które mają być wywła- 
szezone, wraz z planami wyłożone będą sto- 
sownie do przepisu § 14 ustawy z 18 lu- 


Tadeusz ech 
MISTRZ ANDRZ EJ. 


POWIEŚĆ. 


(Ciąg dalszy). 


IV. 

owa nie kleiła się. Wszyscy troje 
eeneg ukrywania się wza- 
A ze S A hy p p 
nastrój. przymyc, * Wytwarzało to przykry 
on, EEN w ciasnym pokoiku Andrzeja, 
puszezenia Nowakowski, który od chwili przy= 
się jedynymi ` do tajemnicy rodzinnej, stał 
w tym , le zato dość częstym gościem 

« Andrzej ściągał go do siebie 
Mi pozorami, rad, że Julia wre- 
mogła zamienić z kimś słów 


„ Rozm 
czuli jakby 
Jəmnie pr 


Rzeczywiście 1: 
formalnie sai „Biedna kobieta zdziezała 
dzikiego. Nie SÉ ych kilku lat ich związku 

ké zżymywali literalnie z nikim 
stosunków towarzygk 4 At e : 

Geht ich, Julia nie widywała 
ludzi, 1 w Swarnem środowisi: talkomie! 
ć była, jak rodowisku wielkomiej- 
skiem 9yía, JaK rozbitek ez 
zliwe fale na bezluju, ? 7 Pzocony przez 
bur lą, odciętą od świata, 
WISP obawie przed 

TE przed niedyskretnem gadul- 
stwam sąsiadów, przed ich natretna UA 
ścią, starannie unikała wszelkich z nimi sty- 
ezności, choć współżycie pod jednym dachem, 
ei obrębie murów jednej koszarowej kamie- 
nicy, tysiące po temu nastręczało pretekstów. 
Drżała, jak osina, wiele razy pani Wiatrow- 
ska, spotkawszy RG wspólnych schodach, 
próbowała nawiązać rozmowę. Pierzchała spie- 
sznie do pokoju, brała na ręce dzieci i cisnęła 
je moeno do piersi, Jakby się chciała niemi, 
niby puklerzem, przed natarczywością gada- 


Ee a 


tego 1878 Dz. p. p. nr. 30 w urzędach gmin- 
nych w Knihininie wsi i w Wołczyńcui w 
kaneelaryi obszaru dworskiego w Wołczyńcu, 
a projekt budowy w e. k. starostwie w Sta- 
nisławowie, począwszy od dnia 25 listopada 
1908, przez dni 14 do przejrzenia dla ogółu. 
Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. sta- 
rostwa w Stanisławowie lub przy komisyi 
na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione, a interesowani uważani będą za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 20 listopada. 


Ustawa o zwalczaniu epidemij. 
Jak już donosiliśmy, Rząd złożył dnia 
15 b. m. na stole Izby posłów projekt ustawy 
o zapobieganiu chorobom zakażnym i ich 
zwalczaniu. Projekt jest wynikiem mozolnych 
prac przygotowawczych, w których nezestni- 
czyli także znakomici przedstawiciele nauki. 
Przed ogłoszeniem projektu zasiągnięto o nim 
opinii korporacyj zawodowych. Projekt ma 
na celu ustawodawcze ustalenie sposobów, za 
pomocą których, zgodnie z dzisiejszymi po- 
sladami nauki prowadzona ma być walka 
przeciwko chorobom zakaźnym. Jest także 
dążeniem projektu, by przez owe przepisy w 
jak najmniejszym tylko stopniu doznawały 
naruszeniu prawa prywatne. 


araia 

miejsgowa: 
rocziuńa 24 K. | świecórecznie . . 6K. 
późresznie . i2 K. | miązigoznie - 2 KŚ, | 


(emy ogłoszeń: Wiersz peiitowy lub jego 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 36 hal., nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rua de Varenne. 


Projekt obejmuje pięć działów. 

I. „Wybadanie choroby“, przy- 
czem główną uwagę kładzie się na obowią- 
zek donoszenia o dostrzeżonych chorobach 
zakaźnych i na ustalenie regestru tych cho- 
rób, co do których ma być uznany obowiązek 
donoszenia. 

IM. „Zarządzenia dla ochrony i 
zwalczania tych chorób zakaźnych, 
co do których istnieje obowiązek 
donoszenia*. Wydane tu zarządzenia o- 
chronne uznane zostały przez koła zawodowe 
jako możliwe do przeprowadzenia. Najważniej- 
szym z tych środków jest odosobnienie cho- 
rego i dezynfekcya, odcięcie, względnie opró- 
żnienie odnośnych mieszkań, wykluczenie cko- 
rych lub choćby tylko podejrzanych o cho- 
robę osób od uczęszczania do zakładów nau- 
kowych, lub zupełne zamknięcie tych zakła- 
dów, ograniczenie poboru wody, obrotu han- 
dlu artykułami żywności, zakaz tłumnych ze- 
brań, oficyalny nadzór nad osobami zakażone- 
mi lub o zakażenie podejrzanemi, ogranicze- 
nie ruchu w fabrykach, które ze szczególnych 
przyczyn grożą niebezpieczeństwem  rozsze- 
rzenia epidemii, ograniczenie komunikacyi w 
odniesieniu do osób chorych zakaźnie lub o 
chorobę podejrzanych, jakoteż przedmiotów z 
miejsca nawiedzonego epidemią. ustanowienie 
lekarzy epidemicznych i t. d. 

IM. „Wynagrodzenie szkód* po-| 
niesionych skutkiem dezynfekcyi, przeż uszko- | 
dzenie lub zniszczenie pewnych przedmiotów 
i „pokrywanie kosztów“ zwalezania epidemii. 
W razie jeśli dezynfekcya została z urzędu 
przeprowaćzona w sposób przymusowy, jeżeli 
przez to interesowani ponieśli straty i jeśli 
skutkiem tego ekonomiczne ich położenie na 
szwank zostało narażone, należy się im wy- 
nagrodzenie szkód poniesionych. Lekarzom 


zatrudnionym przy zwalczaniu epidemii zape- 
wnia projekt specyalne pobory emerytalne, a 
ich rodzinom zaopatrzenie. Ponadto szczegól- 
nie ofiarna akcya lekarska w czasie epidemii 
ma być wynagradzana w formie premij i re- 
muneracyj. Koszta, jakie wynikną z zastoso- 
wania przepisów projektu przy zwalczaniu 
epidemij, ponosi Państwo; co do kosztów zaś, 
które w mysl istniejących ustaw, pokrywać 
mają gminy z własnych funduszów, zaznacza 
projekt, że gminom pozostaje i nadal otwartą 
droga do postaraniż się za pomocą ustawodaw- 
stwa krajowego o pokrycie tych kosztów przy 
pomocy odpowiednich dodatków. 

IV. „Postanowienia karne“ za- 
grażają karami tym, którzy naruszą postano- 
wienia ochronne, nadto przewidują konfiska- 
tę i zniszczenie pewnych przedmiotów. Po- 
stanowienia ogólnego kodeksu karnego co do 
kar za lekkomyślne szerzenie chorób zakaź- 
nych, zmienia projekt w duchu nowocze- 
snych wymagań. 

V. „Postanowienia ogólne“ u- 
stalają kompetencyę władz w ten sposób, że 
istniejąca organizacya publicznej służby sa- 
nitarnej, zgcdnie z państwową ustawą sani- 
tarna, ma być zupełnie samoistna; wydawa- 
nie zarządzeń ochronnych jest rzeczą władzy 
politycznej; wykonania zarządzeń ma do- 
pilnować przedewszystkiem naczelnik gminy 
pod nadzorem politycznej władzy administra- 
cyjnej. 

Spodziewać sie należy, iż skoro projekt 
stanie się ustawą i uzyska moc obowiązują- 
cą, postawi tamę epidemiom i znacznie przy- 
czyni się do uspokojenia szerokich kół lu- 
dności w razie wybuchu zarazy. 


tliwej mieszezki, zastawić. Wiecznie zalęknio- | 
na, przebiegała podwórze, unikając wzroku | 
ciekawych. Z całego domu jedynie panna Flo- i 
rentyna miękkością pierwszego odezwania się 
umiała o tyle ująć przeczuloną kobietę, że 
nie uciekła jak ptak spłoszony, ale odpowie- 
działa na ukłon ukłonem i cichem „tak“ na 
nieśmiało a oględnie postawione pytanie. 

Choaziło o to, czy pan Oksza, mąż Julii, 

jest tą samą osobą, której utwory hafciarka 
czytywała w „Pobudce*. 
Ach, to się widzi odrazu — wołała 
z zachwytem namiętna wielbicielka poezyi, 
to znać zaraz jeżeli ktoś nie jest zwyczajnym 
człowiekiem. 

Podziw dla niezwyczajnego człowieka 
dziewczyna przeniosła i na najbliższe jego 
otoczenie, 60 wyrażało się w pełnym życzli- 
wości uśmiechu, jakim odtąd witała Julię. 
Rzeczywiście, w oknie parterowem oficyny 
widywała już stale jedyną parę oczu patrzą- 
cych na nią przyjaźnie. Niewątpliwie było 
to pewną otuchą dla mimozowego usposobie- 
nia kobiety, do konfidencyi jednak nigdy nie 
doszło. 

Dopiero przed Nowakowskim otworzyły 
się nie tylko podwoje ich wspólnego mie- 
szkania, ale też uchyliła się zasłona, zakry- 
wająca istotę ich wzajemnego stosunku. 

Biedna kobieta oblała się płomieniami 
rumieńca, skoro usłyszała wtedy, tego pierw- 
szego dnia poznania się, że Andrzej wobec 
obcego człowieka, nazywając ją żoną swoją, 
wymienia jednocześnie nazwisko tamtego. 
Zdawało się jej, że się w ziemię zapadnie, że 
zgorzeje ze wstydu, na popiół, skoro Andrzej 
wyrwał jej z rąk list i otwierał przy tym 
obcym człowieku. 

List był od Moleckiego. Poznała pismo 
i miotana niepokojem nie mogła przenieść 
na sobie, ażeby go natychmiast nie wręczyć 
Andrzejowi. Sądziła, że jest u niego ktoś z 
interesentów, ktoś z ludzi fabrycznych, ludzi, 
obojętnych, z którymi liczyć się nie potrze- 
buje. Postępek Andrzeja, zastał ją nieprzy- 
gotowaną, to też wciągnięta do pokoju, w któ- 
rym przedstawiono jej przyjaciela, nie mogła 
zapanować nad pomieszaniem. Wzrastało ono 
jeszcze bardziej, skoro Andrzej odkrywał przed 


tym uiby przyjacielem tajniki ich życia do- 
tychczasowego. 

Rzeczywiście, w rozlewności uczuć do- 
chodził on do wynurzeń nadzwyczajnych. 
Ekspansya szezerości w tej chwili szezęśli- | 
wej traciła po prostu wszelkie granice. | 

List Moieckiego przeczytał w całości. | 
Co prawda był to tylko niby objektywny | 
traktat z dziedziny psychologii dziecka. List 


j bez wszelkich intytulacyj i zwykłych formuł 


korespodencyjzych wyglądał, jak artykuł teo- | 
retyczny, przeznaczony do jakiegoś poważne- 
go miesięcznika naukowego. Autor wziął so- 
bie za temat budzenie się świadomości u 
dziecka 1 w sposób pełen erudycyi i facho- 
wej znajomości przedmiotu wykazywał, że 
obudzenie się to przypada na bardzo wcze- 
sny okres rozwoju, co niesłusznie przez ro- 
dzieów i wychowawców jest zapoznawane. 
Ze wprawdzie pojęcia w tych zaczątkowych 
stadyach myślenia są niekompletne i jakby 
zawoalowane, postrzeżenia natomiast są na- 
der ścisłe, a zdarzenia przeżywane w tej 
epoce odbijają się na wyobraźni przedziwnie 
ostro i czysto, niby obraz na matówee, do- 
brze nastawionego aparatu fotograficznego. 
Że z tego powodu utrwalają się one w pa- 
mięci wyraźniej, niż najwybitniejsze nawet 
etapy późniejszych, które zjawiają się na tle 
skomplikowanego już i wypaczonego ponie 
kąd intelektualizmem odczuwania. Ztąd też 
pochodzi, że tak dokładnie pamiętamy jakieś 
drobne fakty z wczesnego dzieciństwa, kiedy 
później olbrzymie okresy życia, jakby prze- 
padają całkowicie dla wspomnień. Autor na 
poparcie wywodów swoich przytacza argu- 
menty uczonych pedagogów, psychologów i 
biologów, cytuje przykłady z własnej obser- 
wacyi, nie lekceważy też zdań poetów i po- 
wieściopisarzy, 

W rezultacie dochodzi do przeświad- 
czenia, że rodzice pod żadnym pozorem nie 
powinni najmłodszym nawet dzieciom swoim 
nastręczać powodów do podejrzeń, nie po- 
winni pozostawiać pewnych wątpliwości i 
niejasności w ich umysłach, bo jakkolwiek 
na razie mogą nie być przez nie osądzeni 
należycie, to wszakże w najbliszej przyszło- 
ści wrażenia zachowane w pamięci dzieci 


staną się punktem wyjścia do przesłanek, z 
których wnioski dla rodziców okażą się nie- 
pożądane, a dla nich samych, jako podłoże 
moralnego kształtowania się ich charakte- 
rów, wprost fatalne. 

Rozprawa taka w liście, zaadresowanym 
do Andrzeja, który jakkolwiek lat kilka 
dla zarobku poświęcał się nauczycielstwu, 
nigdy jednak teoretycznie nie zajmował się 
pedagogią, list taki, niewątpliwie mógłby 
sprawiać wrażenie jakiegoś nieobliczalnego 
wybryku maniaka, gdyby nie przypisek wprost 
do niego zwrócony: „Syn wasz skończył lat 
pięć. Dziewczynka zaczęła czwarty“. 


Rozumiał to przypomnienie. Wypadło 
ono konsekwentnie z rozmowy, jaką ongi 
przeprowadzili z sobą. W przeszłym roku 
w tym samym czasie, właśnie w kilka dni 
po rocznicy urodzin starszego dziecka otrzy- 
mał list podobny z tą wszakże różnicą, że 
rozprawa dotyczyła stanowiska dzieci natu- 
ralnych z punktu widzenia prawnego. Wy- 
kład był równie spokojny i rzeczowy, ale 
Andrzej w całej potędze odczuł nacisk nie- 
ubłagany, jakim go Molecki zmusza do speł- 
nienia obowiązku. 


„ On nie ma bynajmniej zamiaru usuwać 
się od spełnienia tego obowiązku. Owszem, 
dąży do tego całą duszą. W przeszłym roku 
list taki nadszedł w chwili tak krytycznej, 
że w domu brakowało nieraz kilku złotych 
na najskromniejszy obiad, niepodobna więc 
było myśleć o uruchomieniu kilkuset rubli 
na Sprawę rozwodową. 

Dzieci przechodziły szkarlatynę, potem 
Julia z wyczerpania ezuwaniem nocnem po- 
łożyła się na kilka tygodni do łóżka. W cza- 
sie choroby dzieci, przy silnej anemii, dziel- 
na kobieta utrzymywała się siłą nadzwyczaj- 
nego napięcia nerwowego, ale skoro tylko 
niebezpieczeństwo minęło, upadła jak kosą 
podcięta. Mdlała po kilka razy dziennie. Do- 
ktor z domu nie wychodził: apteka zaś po- 
chłaniała resztę zarobków rysownika. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Rumuński następca tronu 
gościem Najjaśniejszego Pana. 


W zastępstwie swego stryja, króla Ka- 
rola, przybył d. 18 b. m. po południu do 
Wiednia rumuński następca tronu ks. Fer- 
dynand, aby Najj. Panu złożyć życzenia z 
powodu 60-letniego Jubileuszu Rządów. 

Powitanie dostojnego gościa odbyło się 
w sposób uroczysty. Nat Pan w otoczeniu 
Najd. Arcyksiążąt powitał go osobiście na 
dorop kolejowym i towarzyszył mu w dro 
dze do Burgu. 

Peron dworca kolei państwowych był 
przybrany zielenią i kwiatami i przystrojony 
dywanami. Przed dworcem i w przyległych 
ulicach zebrała się liezna publiczność. O go- 
dzinie 1 m. 30 wkroczyła na peron kompa- 
nia honorowa 19 p. p. w paradnych mundu- 
rach, z orkiestrą. Na prawem jej skrzydle za- 
jał miejsce komendant korpuśny gen.-por. 
Versbach-Hadamar, z szefem sztabu pułko- 
wnikiem Le Beau, komendantem miasta gen. 
porucz. Hofmannem, jakoteż licznym zastępem 
geueralicyi i wyższych oficerów. Dalej przy- 
byli: Namiestnik hr. Kielmansege, prezydent 
policyi Brzesowsky, poseł rumuński Misu z 
sekretarzem legacyjnym Cantacuzene i afta- 
ché wojskowym majorem Sking, urzędnikami 
poselstwa, gen. konsulem Lindheimem, wi- 
cekansulem Arnoidem i oficerami rumuński- 
mi, pełniącymi służbę w armii austro-wę- 
gierskiej. O godz. 1 m. 45 pojawili się Najd. 
Arcyksiążęta Franciszek Ferdynand, Fer- 
dynand Karol, Leopold Salvator, Fryderyk i 
Karol Stefan. 

Tuż przed godziną 2 zabrzmiały przed 
dworcem okrzyki powitalne i dźwięki hy- 
mnu ludowego: to Najj. Pan nadjechał. 

Monarcha miał na sobie galowy mun- 
dur austro-węgierskiego marszałka i wielką 
wstęgę rumuńskiego orderu Gwiazdy. Towa- 
rzyszył Nau. Panu gen. adjutant hr. Paar. 
W drugim powozie zajmował miejsce przy- 
boczny adjutant major hr. Hoyos. 

Na peronie, odebrawszy raport, prze- 
szedł Najj. Pan przed frontem kompanii ho- 
norowej, przywitał się następnie z Najd. Ar- 
cyksiążętami, z kolei przystąpił do grupy 
dygnitarzy, nakoniec zaś rozmawiał z człon- 
kami grupy rumuńskiej posłem Misu, aftachć 
Skiną i oficerami. 

O godz. 2 min. 26 sygnalizowano zbli- 
żanie się pociągu, który przybył z 18 minu- | 
towem spóźnieniem. Gdy pociąg stanął, wy- 
siadł ks. Ferdynand w  mnndurze austro- 
węgierskiego pułkownika 6 p. p. z wielką 
wstęgą orderu Stefana. Najj. Pan przywitał 
się z Swym gościem bardzo serdecznie. po- 
czem wypytywaś go, jak się mają król Karol 
i królowa Elżbieta. Następnie przedstawił 
Najj. Pan księciu Najd. Arcyksiążąt. Tu po- 
witanie przybrało również serdeczne cechy. 
Z kolei przedstawił Najj. Pan swemu gościo- 
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wi najwybitniejszych dygnitarzy, których 
książę witał podaniem ręki. W ten sam spo- 
sób przywitał się książę z grupą rumuńską, 
pod przewodnictwem posła Misu. 

Z kolei, książę odebrawszy raport od 
komendanta kompanii honorowej przeszedł 
w towarzystwie Najj. Pana przed jej frontem 
przy dźwiękach rumuńskiego hymnu. 

Po krótkim cercłeu opuścił Monarcha 
ze Swym gościem budysek stacyjny. Na wi- 
dok Najj. Pana i księcia z=brana publiczność 
wzniosła gromkie „hurra*. Książę zajął miej- 
sce w pierwszym powozie obok Najj. Pana, 
w trzech dalszych powozach jechali ezłonko- 
wie świt. W Bargu zajął książę apartamenta 
gościnne (Fremdenappartuments), u wstępu 
do których powitali go drugi naczelny 
ochmistrz hr. Muntenuovo i naczelny mistrz 
ceremonii hr. Chołoniewski. Rozgościwszy 
się, spożył książę Dejeuner à la camera. 

godz. 6 wieczorem odbył się w ma- 
łej galeryi Schónbrunu obiad familijay. Pe 
obiedzie Nei Pan i ks. Ferdynand odbyli 
małe cercle. 

Równocześnie urządzono dla członków 
świt obiad przy stole marszałkowskim w apar- 
tamentach Gizeli. 

Po obiedzie był książę w Nadwornej 
Operze. 

Wezoraj składał książę Ferdynand wi- 
zyty, zwiedzał miasto i przyjął między inny- 
mi P. Ministra spraw zagranicznych bar. 
Aehrenthala na jednogodzinnej audyeneyi. 

Najj. Pan zamianował nastepcę tronu 
rumuńskiegc ks. Ferdynanda właścicielem 96 
puiku piechoty, a króla rumuńskiego Karola 
generałem piechoty. 

Wieczorem odbył się w Burgu obiad 
galowy na cześć dostojnego gościa. 

Podczas obiadu Nau. Pan wzniósł toast, 
w którym podziękował! za złożone Mu życze- 
nia z okazyi Jubileuszu i za mile poselstwo, 
jakie Mu ks. Ferdynand przywiózł od króla 
Karola. który z powodu słabości nie mógł 
osobiście przybyć. Dziękując za to gorąco, 
wyraził Monarcha przekonanie, że w pełnej 
harmonii z królem Karolem i obecnym na- 
stępcą tronu widzi gwarancyę utrzymania i 
rozwoju doskonałych stosunków, jakie łączą 
Rumunię z Austryą. Dalej wyraził Najj. Pan 
życzenia dla sąsiedniego, zaprzyjaźnionego 
kraju, który dzięki mądrości swego panujące- 
go zajmnje od lat wielu wybitne stanowi- 
sko wśród państw europejskich. Toast swój 
zakończył Monarcha wychyleniem kielicha za 
zdrowie króla, kiólowej i następey trenu. 

Następca tronu ks. Ferdynand podzię- 
kowa! za serdeczna słowa przyjaźni, które z 
ust Monarchy usłyszał, a które zawiezie kró- 
lowi Karolowi. Następnie podniósł, iż czuję 
się głęboko wzruszony słowami Najj. Pana i 
podziękował za nadane mu odznaczenie. Bę- 
dzie ono dla niego pamiątką tej miłej misyi. 
Wkońcu wzniósł książę toast za pomyślność 
Najj. Pana i Najw. Domu Cesarskiego. 

Wieczorem rumuński następea tronu o- 
puścił Wiedeń i udał się do Monachium. 


Po audyencyi Kanclerza. 


(ił) W Nowym pałacu w Poczdamie 
rozmówił się ostatecznie ks. Buelow z cesa- 
rzem. Ciężka rozmowa trwała dwie godziny, 
a jak zapewnia urzędowy komunikat, cesarz 
z wielką powagą wysłuchał wywodów kan- 
clerza. Rezultatem rozmowy jest fakt, iż ks. 
Buelow pozostaje nadal kanelerzem. 

Zatrzymanie swego urzędu uczynił ks. 
Buelow zależnem od tego, czy cesarz zechce 
takża w prywatnych rozmowach zachować tę 
wstrzemiężliwość, jaka jest niezbędna w in- 
teresie jednolitej polityki i w interesie po- 
wagi korony. Cesarz odpowiedział, iż za naj- 
ważniejsze swoje zadanie uważa „zabezpie- 
czenie stałości polityki państwa z zachowa- 
niem koostętucyjnych odpowiedzialności*. Wi- 
docznie więc żądaniu kanclerza zadość uczyniła 
odpowiedź cesarza, skoro kanclerz nie ustę 
puje. Opinia publiczna nie zna jednak prze- 
biegu całej rozmowy i dlatego nie może so- 
bie wyrobić jaśniejszego sądu o rzeczywistych 
intencyach cesarza eo do przyszłego ukształ- 
towania się stesunków politycznych. Urzędo- 
wnie sformułowana odpowiedź cesarza nastrę- 
cza prasie tylko sposobność do rozlicznych 
komentarzy i przypuszezeń. Szczególnie nieco 
wyraźniejszej interpretacyi wymagają słowa 
cesarskie, odnoszące się do odpowiedzialności 
konstytucyjnych. Dotąd one nie istnieją, a 
wjęe pasuwa się pytani=, czy cesarz zgodził 
Się na to, aby rekojmie konstytucyjne zostały 
ustalone, czyli innemi słowy, aby zaprowa- 
dzona zostałą rzeczywiście parlamentarna ior- 
ma rządn z pełną odpowiedzialnością kancle- 
rzą i ministrów. Idzie o to, er w Niemczech 
zanosi się istotnie na wielką akcyę konstytu- 
cyjną, czy też rozmowa poczdamska uregulo- 
wała niejako tylko osobisty stosunek cesarza 
do kanelerza i dała obecnemu kanelerzowi 
pewne osobiste rękoimie, że bedzie mógł on 
nadal w jednolitym i stałym kierunku pro- 
wadzić wewnętrzną i zagraniczną politykę 
niemiecką. 

Alania pod tym wzelędem są bardzo 
podzielone. Jedni sądzą, iż cesarz publicznie 
oświadczył, że leg nadal unikać tego, co 
stałości polityki państwa i konstytucyjnym 
sdpowiedzialnościom szkodę przynosiło, a co 
powszechnie nazywano „osobistym rządem“. 
Wskutek tego, iż kanclerz wynik rozmowy 
skomunikował natychmiast pruskiemn inini- 
sterstwn stanu, oraz Radzie związkowej i że 
bezpośrednio porozumiał się w te; - samej 
sprawie z prezydentem parlamentu hr. Stol- 
bergem, nadano poczdamskiej rozmowie cha- 
rakter aktu państwowego i w tem leży zna- 
czenie jej głębsze i trwalsze. 

Inni natomiast twierdzą, iż oświadcze- 
nie cesarza, ogłoszone w  ftcichsanzcigerze, 
może być pewnego rodzaju osobistem zadość- 
uczynieniem dla kanclerza, ale nie jest wy- 
starczajarem ani dla parlamentu ani dla na- 
rodu. Dziś już same słowa nie wystarczają, 


potrzeba czynów, potrzeba konstytucyjnych 
rękojmij, zabezpieczajacych państwo raz na 
zawsze przed możliwością osobistych rządów. 
Z urzędowego komunikatu niewiadomo, czy 
kanelerz rozmawiał o tem z cesarzem. W ka- 
żdym razie kanelerz musi przystąpić do roz- 
wiązania dalszej części swego zadania, pole- 
gającego na zmianie ustawodawstwa, konie- 
cznej dla przeprowadzenia myśli konstytucyj- 
nej. W wyższym jeszeze stopniu zadanie to 
zależy od parlamentu samego. Parlament 
musi także ze swej strony postawić warunki 
co do stałości polityki państwowej. W obecnej 
konstytucyi i w obecnym regulaminie znaj- 
dzie on tylko słabe dła siebie oparcie. Ale 
posiada on ku temu środek lepszy i pewniej- 
szy, a tym jest reforma finansów Rzeszy. 
Związkowe rządy zażądały pół miliarda no- 
wych podatków. Przyzwolenie na nie może 
parlament uczynić zawisłem od rękojmij kon- 
stytucyjnych. Jeżeli tej broni użyje zręcznie, 
jeżeli jej lekkomyślnie nie wypuści z ręki, 
wówczas będzie imożna mówić o nowej erze 
politycznej w Niemczech. Na razie zaś, oświad.- 
czenie Reichsanzetgera, mimo przyjemnie 
„brzmiących obietnie, nie może być zadowal- 
niające pod żadnym względem, ani eo do 
formy, ani co do treści. 

Prawie wszystkie pisma stwierdzają, iż 
po rozmowie poczdamskiej wzmógł się osobi- 
sty wpływ kanclerza, ale także niepomiernie 
wzrosło ciężkie brzemię jego urzędu. „Gorzkie 
godziny czekają jeszcze kanclerza“ — pisze 
Vossische Ztg., a Germania dodaje, iż także 
słowa cesarza o dalszem zaufaniu do kancele- 
rza należy przyjmować cum grano salis. Ks. 
Buelowowi nie podobna było wtej chwili da- 
wać dymisyi; przeciw temu  przemawiały 
wprost względy zagranicznej i wewnętrznej 
polityki. Ale budzą się silne wątpliwości, czy 
cesarz nie zachował Żadnej nieufności do 
kanelerza, którego opieszałość spowodowała 
ogłoszenie nieszczęsnego interviewu i który 
w parlamencie milezał, gdy podnoszono naj- 
cięższe ataki przeciw cesarzowi. Skoro refor- 
ma finansów Rzeszy zostanie załatwiona, mo- 
że wówczas ujawni się ten fakt, iż cesarz nie 
ma już zupełnego zaufania do kanclerza. 

Ale już i teraz w niektórych kołach, 
a zwłaszcza w gronie konserwatystów pru- 
skich, objawia się znacząca niechęć do kan- 
elerza. Podobno podczas całego przesilenia 
kanclerskiego istniało ciągłe porozumienie 
między obozem cesarskim, a tą grupą kon- 
serwatystów. Barometr konserwatywny raz 
się podnosił, raz opadał, w miarę nacisku z 
Donaneschingen. Obecnie zaś już po rozmo- 
wie poczdamskiej Kreuz Zły. oświadcza się 
wyraźnie przeciw „wszelkiemu upokarzaniu 
korony*, a to upokarzanie widzi w ruchu, 
zmierzającym do ograniczenia władzy cesarza 
i do ukrócenia jego osobistego wpływu na 
kierunek polityki niemieckiej. „Naród niemie- 
cki — pisze organ konserwatywny — jest 
monarchicznie usposobiony i takim pozosta- 
nie, choćby nawet większość jego „wybranych 
przedstawicieli“ czuła się powołaną do dy- 
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(Ciąg dalszy). 


Willa Passerat wznosi się na drugim 
brzegu, prawie przy samym moście kamien- 
nym. Składa się z głównego budynku ze 
skrzydłem z jednego boku, a wieżyczką z dru- 
giego. Ta wązka wieżyczka, która wydaje się 
niepotrzebna i niewybredna w architekturze. 
odegrała jednakże nieraz rolę skromnej for- 
poczty: utrzymywano, że jedno z okien, za- 
zwyczaj zamknięte, otwierało się ostentacyj- 
nie podczas nieobecności pana Passerat, który 
był prezydentem i administratorem różnych 
stowarzyszeń przemysłowych. Z „Quai de La 
République“ widać było dokładnie naprzeciw 
„Quai de France“. Dom, nowy i wymuskany 
w starej dzielnicy, dość malowniczo mógłby 
wyglądać w tem otoczeniu, gdyby zachowa- 
no więcej prostoty. 

Dom wtłacza się prawie w ścianę skały, 
która chroni go od wiatrów. Mury pokryte 
dzikiem winem. Taras, wychodzący na Quai. 
jest jakby ogrodom, a z całaj fasady, głó- 
wnie z piętr wyższych, kilka bowiem aka- 
cyj rosnących nad rzeką, zakrywa nie- 
co widok na dole, roztacza się wspaniała 
panorama na Alpy Dauphiné, cały olbrzymi 
wał Belledone i Sept - Laux, na których w 
lecie nawet śnieg nie ginie i które połyskują 
w słońcu. Podczas jasnych dni zimowych, 
gdy ten śnieg zapala się w promieniach za- 
chodu przybierając barwy kwiatu migdało- 
wego, widok ten pieści oko daleko łagodniej, 
niż wszystkie zapowiedzi wiosny. 


Pan Molay- Norrois zatrzymał się na 
moście, otworzył parasolkę i wygłosił nastę- 
pującą uwagę : 

— Dawniej, gdy się córkę za mąż wy- 
dało, było się zwolnionym od wszelkiej od- 
powiedzialności. Dzisiaj, dzieci nienstannie 
mają coś do gadania o swojem małżeństwie 
a rodzice spokoju nie main, 1 

— Tak — odrzekł Filip — teraz już 
niema nie stałego na świecie. 

— Nierozerwalne małżeństwo, to było 
zabezpieczenie rodziny. Nawet w takich ra- 
zach, gdy się zdarzyły jakie niedokładności, 
związek ten nie przestawał być szanowany. 
Traktowało się go z wszelkimi względami, 
z grzecznością. Ale niema już grzeczności na 
świecie. Demokracya ją nsunęła. 

— Może dla tego, że taniej czasu ma- 
my, aby o tem pomyśleć. 

— Ten czas nie był stracony, młody- 
człowieku. 

Pochlebiony tą nazwą, adwokat miał 
ochotę przyznać mu słuszność. Ale już stary 
elegant mówił dalej: 

— Dyskrecya, takt. zręczność w życiu, 
są to enoty zatracone. Wszyscy są zdania, że 
wypada je ukrywać. Zobaczy pam prośbę. 
którą zredagował kolega pański, surowy Sal- 
vage, stary przyjaciel naszej rodziny. Ach! 
starzy przyjaciełe, notarynsze, adwokaci, le- 
karze, co za klęska, mój kochany! Jeżeli się 
jest zmuszonym prosić ich o radę, korzystają 
z tego, aby w imię starej metody, którą pie- 
Jęgnują, zrujnować nas, ciągać po sądach, 
znieestwić. 

— Widziałem tę prośbę. 

— I eóż? co o tem myślisz? Prawda! 
idzie im wszystkim o prawde! Jak gdyby 
prawda mogła być niegrzeczna! Jak gdyby 
społeczeństwo, nieco skomplikowane i dbają- 
ce o przyjemności życia, mogło się obejść 
bez odrobiny hipokryzyi! I cały świat bie- 
rze się za powiernika! Dawniej, milezenie 
było w dobrym tonie. 

— Niech ich pan pogodzi. 

— Niepodobna. Jeżdziłem do Paryża, 
chcąc widzieć się z moim zięciem ; umknął 


do Niemiec ze swoją pannicą. Moi syno- | zieniu starych książek, ale na czwartkowych 
wie, Oliwier i Wiktor chcieli go wyzwać. | zebraniach doznawał mniej trudu w oswoje- 


To niedorzeczność, ale bardzo szlachetnie z 
ich strony. Z wielkim trudem ich powstrzy- 
małem. Ktoby sę tego spodziewał! Człowiek 
uczony, ambitny, który zwichnie sobie ka- 
ryerę, straci wstęp do Akademii! Nie roz- 
burza się ogniska domowego dla takiego 
głupstwa. A on kochal Elżbietę. Może na- 
wet i teraz jeszcze ją kocha. Ktoż nie ko- 
chał dwu kobiet na raz? Ale oto eo jest, 
to człowiek zarozumiały. Skora raz dał się 
złapać niezręcznie, zamiast zaprzeczyć, zbun- 
tował się. Ja go znam, nie wróci. Nazywają 
to mocą charaktern, a tymczasem życie składa 
się z samych nstępstw. 

— A pani Derize ? 

— Te panie są bardzo zawzięte; pod- 
niecają się wzajemnie, o niczem innem nie 
mówią. Cierpliwość ich, którą powściągałem 
przez całe dwa miesiące, już się wyczer- 
pała. 

— Więe to już rzecz postanowiona ? 

— Obawiam się. 

Doszli do willi Passerat. Filip nie miał 
ochoty wchodzić. 

— Czy nie mógłby pan uprzedzić panią 
Derize, że pragnąłbym się z nią zobaczyć ? 
Lecz teraz czwarta: około szóstej będę u niej 
z wizytą. 

— Nie, nie, wejdź pan. Z nią samą się 
pan umówi. 

Czynił honory domu, jak gdyby był u 
siebie. 

„Pani Tabourin nie straciła czasu nada- 
remnie; rzadko spotkać było można w salo- 
nie pani Passerat tyle osób, w ciągu czerwca, 
gdy już zaczynano opuszczać miasto z powo- 
du gorąca w miejscu zacieśnionem pomiędzy 
górami, udając się do okolicznych posiadło- 
ści, zamków i pałaców, do Uriage, pełnego 
cieniu, lub do dalszych staeyj klimatycznych 
i zdrojowisk. 

Mąż pani Passerat, który posiadał tylko 
jedną namiętność, archeologię, ukazywał się 
w towarzystwie z zastraszoną miną szczura 
bibliotecznego, któremu przeszkadzają w gry- 


niu się, z wdzięczności dla tych ludzi. którzy 
zadawalałi się szklaneczką syropu. filiżanką 
herbaty i kawałkiem ciastka; natomiast na 
wieczornych zebraniach, ponieważ majątek, 
który posiadał, dawał mu sposobność do 
skąpstwa, mimowoli utyskiwał w duchu na 
szalone wydatki, co go wprawiało w zły hu- 
mor. Nietylko niezem nie rządził, ale pod 
pretekstem, że rady jego były przestarzałe, 
nie radzono się go wcale. Tymczasem pan 
Molay-Norrois, pełen umiarkowanego zamiło- 
wania tradycyi i pogardy dla stosunków tego- 
czesnych, zażywał kredytu, dzięki któremu zro- 
dziła się legenda o okienku na wieży. Oby- 
dwa jednak, mąż i przyjaciel, byli w równym 
stopniu tyranizowani od czasu jak pani Pas- 
serat, otoczona nieprzyjaciółmi, musiała wal- 
czyć jednocześnie z latami — wszystkiego 
czterdzieśći pięć — i z rozpaczliwą chudo- 
ścią, która, jeżeli korzystną była w noszeniu 
sukien pod szyję, przeszkadzała w wygorso- 
waniu. Odbywała kuracyę odżywiania, ale 
traciła na wadze zamiast zyskać, z powodu 
nadmiernej irytacji. 

Była to piękna kobieta, brunetka z garb- 
kowatym nosem, szybka w decyzyi, z gło- 
sem o potężnem brzmieniu. Lubiła rozta- 
czać radość w około siebie, biorąc najpierw 
Iwią jej cząstkę na własny użytek. Despo- 
tyczna i miłosierna, traktowała życie szero- 
ko, a mąż jej drobiazgowy z natury, dawał 
się mimowoli unosić prądem tej taktyki nieco 
huzarskiej, która wynagradzała jego bier- 
ność. 

Nowo przybyli zastali salon pełny. Ota- 
czano, żałowano, ściskano i pieszczono panią 
Derize, która sama nie wiedziała kogo naj- 
pierw słuchać, oszołomiona przydomkami: 
moja piękna, biedne dziecko, to znowu: ci 
potworni mężczyźni. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ktowania cesirzowi przepisów, jak on i kan- 
clerz mają między sobą rozgraniczyć kwe- 
stye odpowiedzialności. Do tej draźliwej kwe- 
styl parlament wtrącać się nie powiniem, bo 
nie jest ona przystępna dla ogólnych formu- 
łek. Żaden polityk i żaden uczony prawnik 
nie wynajdzie takiej formułki, którahy w tej 
mierze wykluczała wszelkie przeciwieństwa i 
wszelkie frykeye“. 

Sa to pierwsze kamyki, rzucone pod nogi 
kanelerzowi bezvośrednio po jego andyencyi w 
Poczdamie. Jedui żądają bezwarunkowo kon- 
stytucyjnych rękojmij, drudzy już w samym 
ruchu konstytucyjnym widzą chęć upokorze- 
nia korony. Nie można wątpić, że cesarz stoi 
po stronie tych, którzy nie dążą do ście- 
śnienia jego władzy i że prawdopodobnie 
tylko pod naciskiem konieczności państwo- 
wych i z obawy przed groźniejszym konfli- 
ktem wewnętrznym wspomniał ogólnikowo 
„O konstytucyjnych odpowiedzialnościach*, 
ale zarazem dodał, iż krytyka publiezna, a 
więc krytyka, którą wyraził parlament i pra- 
Sa, była przesadna i niesprawiediiwa. Jeżeli 
więc ta krytyka była niesprawiedliwa, to 
widocznie, zdaniem cesarza, nie zachodzi for- 
malna potrzeba do wstrząsania tem! instytu- 
cyami i do przekształeania tych stosunków, 
które były istotą i treścią tej krytyki. 

Dla opinii publicznej niepokojącym jest 
ten fakt, iż dotychezasowe komentarze pół- 
urzędowej prasy wstrzymały się od nieco do- 
kładniejszego określenia owych „odpowie- 
dzialnośsi konstytncyjnych*, o których cesarz 
mówił kanelerzowi. Być może, że nowe 0- 
świadczenia, jakie ma złożyć ks. Buelow w 
parlamencie, rzucą więcej jasnego światła na 
komunikat Reichsanzeigera. 


A parlamentu Rzeszy niemieckiej 


Parlament Rzeszy niemieckiej obrado- 
wał wczoraj nad reformą finansową, 

Kanclerz ks. Buelow wskazał, iż re- 
forma finansów państwowych jest jednym 
z najtrudniejszych. ale zarazem jednym z naj- 
ważniejszych problemów parlamentu. Konie- 
ceznem jest stworzenie trwałej podstawy fi- 
nansów państwa. Mowca zaznaczył także, że 
w dziedzinie finansów państwowych w ciągu 
lat wiele zaniedbano, a złożyły się na to roz- 
maite przyczyny, jak wynagrodzenie wypła- 
cone przez Francyę i potężny rozwój pań- 
stwa. Dalszą troskę o rozwój finansów zwa- 
lono na barki przyszłych pokoleń. Także ei, 
którzy nagle rozwijają się i potężnieją są 
nielnbiani, a więc i nielubianem jest pań- 
stwo niemieckie. Niebezpieczeństwo więc dla 
państwa nie leży w kwestyach zewnętrznych, 
lecz głównie w sytnacyi finansowej. 

W r. 1878, wywodził ks. Buelow, mie- 
liśmy 138 milionów długu, w 1888 r. już 
884 milionów, a w r. 1907 doszła wysokość 
długu do 4 miliardów marek, przeszło zaś 
dwa miliardy długów czekają nas w naj- 
bliższych pięciu latach. Długi Anglii i Fran- 
cyi zmniejszyły się w tych latach. Ztąd też 
pochodzi, że nawet włoska i hiszpańska po- 
życzk« lepiej stoją, niż niemiecka. 

Wobec takiego stanu rzeczy reforma fi- 
nansowa jest konieczną. Szczegóły jej przed- 
stawi sekretarz stanu w ministerstwie skarbu. 
Zaznaczyć wypada, iż mimo wszystkiego ma- 
jątek narodowy państwa wzra”ta corocznie O 
4 miliardy marek. Ogólna liczba wkładek 
w Kasach oszczędności wynosi rocznie prze- 
szło 14 miliardów marek. Świadczy to, iż 
kraj nie jest biedny. 

yliśmy — mówił ks. Buelow — ponad 
stan i ztąd nasze kłopoty finansowe. Życie 
ponad stan przecież jest złem. (Oklaski i 
oznaki niezadowolenia). Francya wzrasta w 
bogactwo przez oszezędność. I my, chcąc po- 
zbyć się kłopotów finansowych, powinniśmy 
być oszczędni. Zbytek vtrudnia stworzenie 
trwałej podstawy finansowej. 

W tej kwestyi zwraca się mowca głó- 
wnie do klas bogatszych i średnich wykazn- 
jac, iż zbytek jest niemoralnością, niegodna 
narodu niemiecziego. Potrzeba nietylko oszczę- 
dności i ograniczenia się w budżecie, lecz 
także i w zaciąganiu długów. Nie nastąpi 
póty nregulowanie finansów państwa, póki 
parlament nie zgodzi się na nowe podatki. 
Rząd ma przekonanie, Za parlament spełni 
swój obowiązek. (Oklaski na prawiey; sykanie 
na lewicy). A 

Sekretarz stanu ministerstwa skarbu 
Sydow zaznaczy, że parlament ma przed 
sobą trzy zadania, 3 mianowicie: zmianę ds- 
iychezasowei gospodarki pożyczek, przywró- 
cenie równowagi budżetowej i stworzenie 
trwałych podstaw finzsnsowych państwa. Na- 
leży przedewszystkiem przyjść finansom nań- 
stwowym z bom en przez zaprowadzenie po- 
datku od masowych artykułów konsumeyj- 
nych, jak wódka, tytoń i t. p, a następnie 
przez zaprowadzenie podatku od inseratów. 
Pomimo jednomyśln=g» oporu prasy, rząd en 
do tego podatku otrzymał tyle oświadczeń 
zgadzających się z nim, że wątpi, czy w tej 
spraw:e prasa reprezentuje opinię publiczną. 
Podatek ten jest bardzo popularny. 

Na tem obrady przerwano. ` 


Następne posiedzenie dzisiaj. Na po- 
rządku dziennym: interpelacya w sprawie 
katastrofy w Hamm i dalszy ciąg dyskusyi 
nad reformą finansów państwa. 

Konwent seniorów parlamentu 
Rzeszy niemieckiej uchwalił po ukoń- 
czeniu pierwszego czytania ustawy podatko- 
wej przeznaczyć kiłka dni na dyskusyę nad 
wnioskami inicyatywy poselskiej. Przede- 
wszystkiem odbędzie się rozprawa nad wnio- 
skami w sprawie rozszerzenia odpowiedzial- 
ności ministrów przed parlamentem, a przy 
tej sposobności nad oświadczeniem cesarza. 


Na Bałkanach. 


Z Petersburga donoszą: Minister spraw 
zagranicznych Izwolski zawiadomił austro- 
węgierskiego ambasadora hr. Berchtolda, że 
wskutek żałoby dworskiej, zarządzonej z po- 
wodu śmierci w. ks. Aleksego, wysłanie w. 
ks. Michała z życzeniami dla Cesarza Fran- 
ciszka Józefa, musi być zaniechane. 

Wedle wiedeńskiej Zeit, Serbia po- 
suwa swe wojska ku granicom Chorwacyi i 
Slawonii, oraz Bośnii i Hercegowiay. Nowe 
materyały wojenne nadesłane z Francyi, a 
przewożone z Salonik, rząd serbski rozdziela 
natychmiast między poszczególna oddziały 
wojsk. W fabrykach rossyjskich zamówił 
rząd serbski znaczną ilość prochu. W Sofii 
twierdzą, że dobrze uzbrojone serbskie czety 
stoją na granicy Bośnii gotowe do wtar- 
gnięcia. 

Wielkie wrażenie wywarły na rządzie 
serbskim wiadomości o zarządzeniach woj- 
skowych, poczynionych przez rząd austro- 
węgierski. Przedwczoraj wieczorem w pałacu 
królewskim odbyła się konferencya wojsko- 
wa, w której wzięli udział król, następca 
tronu i wszyscy generałowie garnizonu bia- 
łogrodzkiego. 

W Belgrazie wydano następujący ko- 
munikat półurzędowy: Wezoraj wieczorem 
reprezentanci Anglii, Włoch, Niemiec, Ros- 
syi i Wranceyi uczynili rządowi serbskiemu 
przyjacielskie przedstawienie, aby celem u- 
trzymania dobrych stosunków z sąsiednią 
monarchią eofnął wojska swoje, oraz zanie- 
chał tworzenia ezet. Prezydent gabinetu o- 
świadczył reprezentantom mocarstw, że na 
granicy niema żadnych wojsk serbskich, a 
również bandy nie są uformowane. — Rząd 
serbski, jak dawniej, tak i teraz stanowczo 
jest przeciwny tworzeniu się czet. Nastę- 
pnie prezydent gabinetu wskazał na paru- 
szenie terytoryum serbskiego przez austro- 
węgierskie władze wojskowe i na zarządza- 
nia, jakie anstro-węgierska Monarchia po- 
czyniła wobee osób prywatnych i urzędo- 
wych, a także wobec państwa serbskiego. — 
Prezydent ministrów wręczył reprezentantom 
mocarstw spis tych rozmaitych wypadków, 
a na dowód naruszenia terytoryum serbskie- 
go przez anstro-węnierskie władze wojsko- 
we, wskazał na znalezienie na terytoryum 
serbskiem szabli kawalerzyckiej z napisem 
11 puik dragonów, czapki wojskowej ze sło- 
wem Czernik i lornetki oficerskiej, 


Petersburg. Odpowiedź Tureyi na 
rossyjski projekt programu konferencyi mię- 
dzynarodowej została złożona wczoraj w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. 

Konstantynopol. Garnizony w Ple- 
vlje i Prepolje wzmocniono o 2 bataliony. 
Razem więc oprócz straży granicznej znaj- 
dują się tam 4 bataliony. 

Konstantynopol. Novaković i Ne- 
nadović poczynili u wielkiego wezyra kroki 
w sprawie dalszego transportu znajdującej 
się w Salonikach serbskiej amunieyi wojen- 
nej, gdyż nie jest to, jak sądzono, przesyłka 
dynamitu, lecz tylko zwykłych nabojów. 

Konstantynopol. Ikdam donosi, 
iż z kilku miejscowości nadeszły doniesienia 
o wybuchu klęski głodowej. 


KRONIKA. 


hnów, 20 listopada. 
-— kalendars. 
Sobota (21 listupada): 
Ofiarowanie N. M. P. — Sława. — So- 
bor św. Mychaiła. 


Wschód słońca o godzinie 6:48 rano, za- 
chód słońca o godzinie 3:34 po południu. 


— Jubileuszowa iluminacya kartko- 
wa. Akeya rozpoczęta przez komitet lwowski zna- 
lazla odgłos w calym kraju. Do tej chwili następu- 
jące miasta uchwaliły iluminacyę kartkową z 
przeznaczeniem na cele dobroczynne, 4 W SZCZO- 
gólności na młedzież i sieroty: Jarosław, 5am 
bor, Złoczów, Stanisławów, Rzeszów. Lwów i 
Kołomyja. 

Komitet lwowski przypomina, id posiada 
zapas kartek z podobizną Najj. Pana, wykona- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 21 listopada 1908. 
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nych artystycznie, litografowanych na przeźro- 
czystym transparentowyin papierze i wysyłać je 
będzie na żądanie komitetów lokalnych, Rad 
powiatowych i gmin po cenie 30 koron za 1000 
za pobraniem pocztowon. 

Zamawiać należy jaknajszybciej, gdyż ilość 
kartek wykonana będzie w miarę zamówień, z 
zapasu zaś przeznaczonego dla Lwowa zamó- 
wien nadesłanych w ostatuiej chwili uwzglę- 
dnić nie będzie można. 

Biuro komitetu ilwninacyi kartkowej znaj- 
duje się we Lwowie ul. Chorążczyzna 1. 27. 

— Qbehód jubileuszowy ma cześć 
Ojca św. Piusa X. urządziły dnia 17 b. m. 
o godzinie 11 rano w wielkiej sali „Narodne- 
go Domu“ uczezice lwowskiego ruskiego semi- 
naryum naucz, i szkoły wydziałowej im. Sze- 
wczenki, wraz z gronem nauczycielskiem tych 


zakładów. Na obchodzie był obecny w zastęp- 
stwie JE. ks. Metropolity Szeptyckiego ks. mi- 
trat Bielecki, 
przemówił do młodzieży i 
gości katecheta ks. Leżohubski na temat przy- 
powieści o ziarnku gorczycy, przedstawił roz- 
wój. katolickiego Kościoła i znaczenie w nim 
Wschodu, jako też Rusi, która tradycye Wscho- 
du przejęła: w zjednoczeniu z Rzymem stała 
się Ruś przez swój wschodni obrządek tym 
pomostem, 
nieporoznmień — jedność katolickiego świata 
nowem światłem zajaśniała. Nastąpiły chóry, 
gra na fortepianie 
artystycznie (szczególnie deklamacya p. Sz-ej: 
„Kazanie na górze“, Konyśkiego), 
zaś obchód kantata na cześć Ojea św.; wszyst- 
ko przygotowały i dyrygentkami chórów były 
same uczenice. W czasie obchodn nadszedł te- 
legram od Ojca św. z błogosławieństwem dla 
uczenie i grona nanczycielskiego. 


Po hymnie do Matki Boskiej 


licznie zebranych 


na którym — mimo chwilowych 


i deklamacye, wykonane 


zakończyła 


— Powszechne wykłady uniwersy- 


teckie na prowineyi. W niedzielę, dnia 22 
Brody: prof. gimn. J. Morawiecki, Aleksander 
Świętochowski jako pisarz. — Brzeżany: prof. 
gimn. W. Rylski, O dramatach Słowackiego. 
Cz. I. — Dolina: dr. M, Limanowski, Tatry. — 
Drohobycz: prof. gimn. S. Niemiec, 
mesyanizm. — Horodenka: prof. gimn. dr. W. 
Lenkiewicz, 
(z obraz. świetl.). — Jarosław: prof. gimn. 


Polski 


Wrażenia z podróży do Grecyi 
dr. A. Kłodziński, Co to jest historya i eo o 
niej jako o nauce wiedzieć należy? — Kałusz: 
M. Olszewski, O artyzmie w przemyśle (z obr. 
świetln.). — Kołomyja: prof. gimn. J. Pilch, 
Mistycyzm Słowackiego. — Lubaczów: prof, 
gimn. dr. L. Bykowski, Wyraz twarzy u czło- 
wieka i zwierząt (z demonstr.). — Mościska : 
prof. szk. realn. B. Duchowicz, Jak się robi 
szkło i eo się z niego wyrabia (z demonstr.) — 
Przemyśl: prof. Uniw. dr. G. Roszkowski, 
O wojnie rossyjsko-japońskiej ze stanowiska 
prawa narodów. — Sambor: doc. Uniw. dr. 
R. Negrusz, O powietrzu i wodzie (z dem.) — 
Sanok: lekarz dr. E. Gilewicz, Pierwsza pomoc 
w nagłych wypadkach, cz. II. (a demonstr.) — 
Skole: doc. Uniw. dr. W. Witwicki, O budo- 
wie i wyrazie twarzy ludzkiej (z demonstr.) — 
Stanisławów: prof. gimn. dr. J. Tokarski, O 
trzęsieniach ziemi. — Stryj: prof. gimn. S. 
Zabielski, O pamięci. — Śniatyn: prof. szk. 
realn. dr. J. Frenkel, Prądy w najnowszej lite- 
raturze niemieckiej, — Tarnopol: prof. szkoły 
realn. dr. W. Sehreiber, Człowiek przedpotopo- 
wy. — Trembowla: prof, gimn. K. Modyczko, 
Handel wszechświatowy. — Turka: naucz. lud. 
K. Notz, O powiecie turezańskim i staromiej- 
skim. — Złoczów: prof. gimn. dr. Z. Urano- 
wież, Zarys dziejów miasta Złoczowa. — Żół- 
kiew: radca sąd. dr. J. Biihn, O ciałach nie- 
bieskich (z obraz. świetl.). 

— Na »Bursy polskiec im. Andrzeja 
hr. Potockiego nadesłano w dalszym ciągu do 
Kasy zaliczkowej następujące kwoty: na listę 
dr. Ligęzy w Wiśniczu: Brzękowska | k., 
Zofia Szezambierska 1 k., Jan Brzękowski 1 k., 
Zofia L. 1 k., M. 50 hl, S. 2 k., Iwanka Li- 
gęzianka 1 k., Sawicka 1 k, W. 1 k., Josse 
lk. 0. lk. ks. Dąbrowski 1 k., Hofmann 
Í k., M. 1 k, N. 1 k, ©. 60 hl, Stawiarski 
50 hl, Zawisza 1 k., Janikówna Julia 1 k., 
Wnękowa 1 k., Madej 1 k., Sz. 1 k, dr. Neus- 
ser Lk, J. 1 k., J. lk. dr. Ligęza £ k, 
straż więzienna w Wiśniczu 12 k., razem 40 k. 

— Poseł Eugeniusz Oleśnicki za- 
mknął — jak donosi Diło — swą kancelaryę 
adwokacką w Stryju, z zastrzeżeniem ponowne- 
go jej otwarcia w dowolnym czasie i miejscu. 
Uczynił to dr. Oleśnicki dlatego, ponieważ za- 
mierza poświęcić się całkowicie obowiązkom 
poselskim w scjmie i parlamencie. Kanoclaryę 
jego objął adwokat H. Kalitowski, który prze- 
niósł się do Stryja z Zaleszczyk. 

— A kolei państwowych. P. Minister 
kolei żelaznych zamianował na podstawie roż- 
pisanego konkursu rewidenta Augusta Dwor- 
skiego w Stanisławowie, kontrolorem transpor- 
tów dla tamtejszej dyrekcji. 

Dalej przeniósł P. Minister ze względów 
służbowych inspektora Franciszka Żygulskiego, 
naczelnika I. sekcyi konserwacyi w Przemyślu, 
do Lwowa, mianując go równocześnie nacze|- 
nikiem VI. sekeyi konscrwacyi we Lwowie; 
inspsktora Tomasza Łodzińskiego naczelnika II. 
sekcyi w Samborze, do Przemyśla, jako na- 
ezelnika tamtejszej I. sekcyi konserwacyi; iun- 
spektora Alfreda Schwartza, naczelnika ukspo- 
zytury kierownictwa ruchu w Radoweach, w 


tym samym charakterze służbowym do Storo- 
żyniee; nakoniec komisarza bndownietwa Ta- 
denszu Nowaka, z kierownictwa budowy we 
Lwowie, do okręgu dyrekcyi tryesteńskiej. 

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. 
7% posiedzenie naukowe odbędzie się w sobotę, 
dnia 21 listopada b. r., o godzinie H wieczo- 
rem w seminaryum filozoficznem Uniwersytetu. 
Prof. dr. K. Twardowski wygłosi na niem od- 
czyt p. t.: „W sprawie klasyfikacyi pogladów 
na wzajemny stosunek duszy i ciała“. 

— Z krajowej Ligi obyczajności 
społecznej. Drugie walne nadzwyczajne zgro- 
madzenie Ligi obyczajności społecznej odbędzie 
się w niedzielę, dnia 22 b. m., o godz. pół do 
Il rano w małej sali ratnszowej. Na porządku 
dziennym sprawozdanie zarządu, rezygnacya i 
wybór prezesa, wnioski. 

— W Czytelni kobiet (Chorążczyzna 
6) odbędzie się w sobotę 21 b. m. o godz. 6 
wioczorem odczyt p. Olszewskiego p. t.: „O po- 
trzebie szkół rzemieślniczych dla kobiet“. 

— Wiec urzędników. Lwowskie Koło 
Związku urzędników bankowych i kas oszezę- 
dności zwołuje na dzień 22 listopada b. r. 
Wiec urzędników, który odbędzie się o godzinie 
4 po południn w sali Kasyna urzędniczego, 
Rynek 9, I. piętro. 

— Przeciw fuszerce budowlanej. 
Dnia 6 b. m. odbyło się walne zgromadzenie 
Stowarzyszenia budowniczych pod przewodni- 
ctwem radcy Zacharyewicza, na którem poru- 
szono kwestyę oddawania przez Rząd i władze 
autonomiczne robót budowlanych w niepowołane 
ręce. W tej sprawie uchwalono wybrać osobną 
komisyę, która ma się zająć wyrażeniem prote- 
stu w Wiedniu. W szczególności komisya ma 
żądać przestrzegania okólnika ś. p. Namiestnika 
Potockiego. Oprócz tego wybrano inną komisyę 
w celu ciągłej kontroli (we Lwowie), aby pod- 
szywający się pod miano budowniczych nie fu- 
szerowali powierzonych im robót na szkodę bez- 
pieczeństwa publicznego. 


— Na wezorajszem posiedzeniu wiecu 
miast w Wiedniu odczytano pismo z Cesar- 
skiej kancelaryi gabinetowej z podziękowaniem 
za hołd, złożony przez wiec Najj. Panu. W dal- 
szym ciągu obrad wiecu przyjęto bez dyskusyi 
wnioski, odnoszące się do sanacyi finansowej 
miast. 

Następnie wysłuchano referatu o projekcie 
ustawy o podatku domowym, poczem stałemu 
wydziałowi wiecu miast przekazano sprawę 
dróg rządowych w mieście, oraz uchwalony 
przez wiec wniosek o zwrócenie się do parla- 
mentu z prośbą, aby jak najszybciej załatwiono 
nową ustawę sanitarną, Poruczono także spra- 
wę wydawania Gazety miast. Na tem obrady 
wiecu zamknięto. Po południu odbył się ban- 
kiet w ratuszu. 


— Z życia młodzieży akademickiej. 
Walne zgromadzenie „Bratniej Pomocy studen- 
tów Wszechnicy lwowskiej“ odbyło się w tych 
dniach w II. sali Uniwersytetu. W działalno- 
ści wewnętrznej Towarzystwa główną rzeczą 
było umorzenie długów, ciążących na żelaznym 
funduszu. W roku ubiegłym spłacono 9000 kor. 
Uboższym kolegom udzielono pożyczek 651 w 
kwocie 9914 kor. 21 hal. Kuchnia akademicka 
miała obrotu 72.000 kor, niedoboru 1108 kor. 
32 hal. z powodu zakupna nowych naczyń. Wy- 
dział „Bratniej Pomocy* ułatwiał w wysokim 
stopniu leczenie się chorej młodzieży i wyrabiał 
bezpłatnie miejsca: w Zakopanem, Kosowie, 
Krynicy, Lubieniu, Truskawcu i Szezawnicy. 
Kasa główna miała dochodu 29.907 kor., wy- 
datków 29.571 kor. 45 hal., pozostałość kaso- 
wa wynosi 336 kor. 86 hal. Majątek ogólny 
wynosi 110.348 kor. 97 hal., fundnsz żelazny 
17.929 kor. 50 hal. Walne zgromadzenie za- 
kończyło się wyborem nowego wydziału, w któ- 
rego skład weszli: przewodniczący p. Antoni 
Gałuszka, zast. przew. Antoni Nowodworski, 
skarbnik Franciszek Kaszycki. 


— „Czterdziestolecie Izby Stowarzyszeń 
rękodzielniczych we Lwowie“ przedstawił w zaj- 
mująco napisanej monografii p. Juliusz Starkel 
(jun.), sekretarz Związku Stowarzyszeń przemy- 
słowych. Długa i zbożna działalność pożytecznej 
tej instytucyi miała wiele momentów jasnych, 
owianych prawdziwie obywatełskim duchem; 
przewodniczyli jej wciągu długich lat ezterdzie- 
stn ludzie, wybijający się na czoło patryoty- 
cznego mieszczaństwa lwowskiego; dobrze więc 
uczynił autor przypominając społeczeństwu pol- 
skiemu i tę mrówczą pracę i zasługi Izby 
rękodzielniczej. Zbztkownie wydana książeczka, 
ozdobiona wielu portretami, stanowić będzie mi- 
łą pamiątkę pięknej uroczystości. 

— Towarzystwo miłosierdzia „Opa- 
trzność* ntrzymujące w „Domu Pracy* we 
Lwowie około 100 prebendarynszów urządza 
ped protektoratem swej Przełożonej, Pani Na- 
miestnikowej Zofii Bobrzyńskiej „loteryę go- 
spodarską* dnia 20 grudnia b. r. po południa 
w sali „Sokoła“ przy uliey Zimorowieza na 
dechód „Domu Pracy“. 

— Płonica we Lwowie. W dniu 18 
b. m. zgłoszono siedin nowych przypadków pło- 
nicy Li w I. okr. san. z ul. Balonowej 2 
przypadki i z ul. Lanieńskiej; w IV. okr. san. 
„ ul. Pełezyńskiej, w VI, z Janowskiej i Bart. 
Głowackiego i w V. z ul. Ormiańskiej. 

Wyzdrowiało jedno dziecko; zmarła dziew- 
czynka 4-letnia leczona w domu. Stan chorych 
w dniu wozorajszym wynosił 155 osób, 


Wezoraj ze szpitala św. Zofii doniesiono 
o przywiezieniu tam dziecka chorego na płoni- 
cę ze wsi Zawadowa w pow. lwowskim. Jak- 
kolwiek nie nadeszło jeszcze urzędowe donie- 


sienie ze starostwa o istnieniu w Zawadowie 
płonicy, zwracamy na podstawie doniesienia 
szpitalnego uwagę publiczności na fakt niebez- 
pieczeństwa stykania się z włościanami z Zawa- 


dowa, a szczególnie kupowania od nich arty- 
kułów spożywczych. 

W ostatnich dniach doszło do fizykatu 
miejskiego zażalenie, iż dziecko nabawiło się 
płonicy z powodn „tajonych wypadków* w da- 
nym domu. Jest to objaw wielce niepomyślny, 
iż o wypadkach tak złośliwej i bardzo zarażli- 


wej choroby mieszkańcy danego domu wiedzą 


i dopiero po rozwleczeniu jej znacznem zawia- 
damiają fizykat. W interesie publicznym wska- 


zać musimy na uchwałę Rady miejskiej z dnia 


27 sierpnia b. r., mocą której obowiązek dono- 
szenia o każdym niewątpliwym lub tylko po- 
dejrzanym wypadku płonicy cięży nietylko na 
lekarzach ordynujących, lecz także na właści- 
cielach domów, handlów, przedsiębiorstw, na 
głowach rodzin i t. d., a to pod grozą surowej 
odpowiedzialności. Doniesienie takie można 
przesłać pocztą (wolne jest od porta), na kartce 
papieru napisać i wrzucić do listowej skrzynki 
fizykatu, można też przesłać je telefonicznie (do 
godz. 8 wieczorem) lub podać je osobiście. 
Doniesień takich otrzymuje fizykat codziennie 
wiele; zawierają one wypadki przeważnie już 
znane, zdarzają się doniesienia złośliwe anoni- 
mowe, mające na celu dokuczenie sąsiadom, ale 
gą i takie, które w walce z epidemią niosą u- 
sługi bardzo pożyteczne. Każde doniesienie jest 
badane na miejscu przez lekarzy epidemieznych 
i nieraz naprowadza na odkrycia, pod wzglę- 
dem źródła zarazy niezmiernie doniosłe. 

Zarazem zwrócić należy uwagę na głos 
jednomyślny miejskiej Rady zdrowia z 13 b. m., 
że jakkolwiek płonica obecnie nie szerzy się już w 
tym stopniu, jak z końcem lata, to jednak czuj- 
ność i ostrożność musi być ze strony zarówno 
organów sanitarnych, jak niemniej ze strony 
publiczności ciągle jeszcze bardzo wydaina, a 
zaniedbania w tej mierze z którejkolwiek stro- 
ny mogłyby być bardzo szkodliwe Fizykat — 
w myśl opinii Rady zdrowia i uchwały magi- 
stratu — nawet zaostrzył w ostatnich tygo- 
dniach środki zapobiegawcze, wprowadzając Z 
reguły w każdym wypadku dezynfekcyę sal 
szkolnych, jeżeli u ucznia czy uczeniecy danej 
klasy stwierdzono płonieę. Wprowadzono też 
natychmiastowe, telefoniczne przesyłanie pole- 
ceń lekarzom epidemicznym na każdy zgłoszo- 
ny wypadek celem niezwłocznego badania i wy- 
dawania wskazanych zarządzeń  zapobiegaw- 
czych. — Magistrat postępuje z całą stanow- 
czością w stosowaniu środków przymusowych 
wszędzie tam, gdzie nie da się nakłonić rodzi- 
ców do należytego izolowania chorego dziecka. 
Pod tym względem jako objaw dodatni można 
podnieść, że publiczność jest już niejako wy- 
szkolona, w wielu bowiem wypadkach spotyka 
się magistrat z dokonaną już należycie, a do- 
browolnie izolacyą, przez co odpada kon'eczność 
tak drastycznych środków, jak zamykanie skle- 
pów i pracowni, wykluczanie od pracy zawo- 
dowej i t d. 

Co do dzieci szkolnych, przypomnieć na- 
leży, że rodzice i opiekunowie nadał pilnować 
powinni, ażeby dzieci wróciwszy ze szkoły, 
umyły dokładnie ręce i przepłukały gardło. Nie 
nałeży też ustawać w czuwaniu nad tem, by 
dzieci zdrowe nie bawiły się z choremi lub nie- 
dysponowanemi. 

Wedle urzędowej statystyki, w czasie 
obecnej epidemii najwyższy stan chorych wy- 
nosił 808; cyfra ta następnie spadała, aż do- 
szla do 250; stan ten z drobnemi wahaniami 
trwał od 1 do 16 października; odtąd aż do 
4 listopada liczba chorych znowu systematy- 
cznie spadała, zatrzymując się na 155; w osta- 
tnich dniach piętnastu, od Æ do 19 znowu przy 
nieznacznych wahaniach stan ten utrzymuje się 
nadal, tak, że za dzień wczorajszy liczba cho- 
rych, mimo czasem dość znacznego to przyro- 
stu, to ubytku wskutek wyzdrowienia (zmarło 
pięcioro dzieci), wynosi znowu 155. 

— Spólnikom Wasińskiego nie po- 
wiodło się w Wiedniu. Najwyższy trybunał 
nietylko odrzucił zażalenie nieważności wniesio- 
ne przez Adamskiege (8 lat), Uścieńskiego (5 
lat) i Wałochę (2 lata), oraz odwołania od wymia- 
ru kary wniesione przez Wasińskiego (10 lat) i 
Wasińską (1 rok), ale nadto podwyższył karę 
złotnikowi Tittlowi z 2 lat na 4 lata, ślusa- 
rzowi Miehalskiemu z 3 lat na 5 lat, ślusarzo- 
wi Schwetlichowi z 1 i pół roku na 8 lata. 

Drugi herszt Wilhelm Hüttner, zwany 
„Anglikiem“ albo „Zlot“, którego sprawa zo- 
stała wyłączona z powodu rzekomego anormal- 
nego stanu umysłowego, stanie ponownie przed 
sądem przysięgłych w najbliższej kadencyi, Ba- 
dania przeprowadzone w szpitalu więziennym 
wykazały, że Hiittner jest zupełnie normalny, 
wobec czego od kilku tygodni już pozostaje na- 
powrót w aresztach sądu karnego. 

A Z Izby sądowej. Wezorajsza roz- 
prawa przed lwowskim Trybunałem przysię- 
głych przeciw Iwanowi Kalitowskiemu zakoń- 
czyła się następującym werdyktem. Co do stry- 
jenki uznano Kalitowskiego winnym zbrodni 
zabójstwa, co do stryja zbrodni ciężkiego uszko- 
dzenia ciała, wreszcie przekroczenia lekkiego 


Ej 


uszkodzenia ciała odneśnie 
eznego. 

Na podstawie tego werdyktu Trybunał 
zasądził Kalitowskiego na karę pięcioletniego 
ciężkiego więzienia, zaostrzonego postem co 
miesiąca, tudzież ciemnieą i twardem łożem 
przez 24 godzin en roku w dniu 6 września, 
t. j. w dniu dokonania zbrodni. 

Dziś toczy się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw Piotrowi Piasecznemu, loka- 
jowi i Janowi Iłowskiemu, prywatnemu ucznio- 
wi szkoły handlowej. Pierwszy oskarżony o 
zbrodnię kradzieży, której dopuścił się w nocy 
na 22 marca w sklepie jubilerskim Jakóba 
Waldmanna przy ulicy Krakowskiej L 12, za- 
bierając mnóstwo biżuteryj i zegarków, warto- 
ści około 8000 koron. Tłowski zaś oskarżony 
o współuczestnietwo przez pomaganie w zby- 
waniu kradzionych rzeczy. 

Na policyi przyznał się Piaseczny do kra- 
dzieży, obeenie wypiera się winy. — Tłowski 
twierdzi, że brał od Piasecznego biżuterye i 
zastawiał je, nie wiedząc, że pochodzą one z 
kradzieży. 

Wyrok ogłoszony będzie po południu. 

A Zgubiono. P. Stanisław Czapelski 
zgubił na ulicy pierścień złoty, wartości 100 
koron; p. Henryk Michale złoty pierścień z 
szafirem; Eugenia Henerowa pulares z kwotą 
85 koron. Dziś rano zgubiła p. Bronisława Hry- 
niewiecka na ulicy złoty damski zegarek z dłu- 
gim złotym łańcuszkiem, wartości 200 koron. 


A Kronika polieyjna. Z przedpokoju 
oddziału klinicznego skradziono Majerowi Gar- 
tenbergowi palto zupełnie nowe. Podobną kra- 
dzież popełnił jakiś złodziej w gmachu dyrek- 
cyi pocztowej na szkodę p. R. Hankego, kon- 
cypisty skarbowego. 


Niejaki Jan Karmelita sprzeniewierzył 54 
koron, które otrzymał na zakupno szkła od 
szkłaraa Henscha Richtera. Karmelita znikł. 


4% Grzegorz Kossiłowski. Kolonia pol- 
ska w Paryżu utraciła jednego z najdzielniej- 
szych swych członków; umarł tam 18 b. m. 
Grzegorz Kossiłowski, najstarszy syn ś. p. ka- 
pitana Ildefonsa Kossiłowskiego, który przed 
trzydziestu kiłku laty odgrywał znaczącą rolę 
w emigracji, a był jednym z najbliższych przy- 
jaciół Bohdana Zaleskiego w ostatnich latach jego 
życia. S. p. Grzegorz umarł nagle w 28 roku 
życia, w chwili, gdy otwierała się przed nim 
wiele obiecująca karyera. Usilną bowiem pracą 
zdobył on sobie stopień doktora prawa, a dro- 
gą konkursu otrzymał stanowisko t. zw. reda- 
ktora wef rancuskiem ministerstwie spraw wew- 
nętrznych. Smieró jego była wielkim ciosem 
dla matki i pięciorga młodego rodzeństwa. Po- 
grzeb odbył się w kościele na Batignolles, 
zwłoki złożono na cmentarzu w Montmorency. 


+ Zmarli w ostatnich dniach we Lwo- 
wie: Rozalia z Krzysztofowiczów Persian-Axen- 
towiczowa, przeżywszy lat 72; 

w Kołomyi, Stanisław Czerwiński, radea 
sądu krajowego, w 55 roku życia. 

w Brzeżanach, Czesław Irzykowski, oj- 
ciec literata Karola Irzykowskiego, przeżywszy 
lat 59; 

w Wiedniu, inżynier Jakób Hermann, 
starszy komisarz kolei państwowych i naczel- 
nik sekcyi konserwacyi w Drohobyczu, w 56 
roku życia; 

w Abbazyi, Marya z hr. Hussarzewskich 
hr. Potulicka, przeżywszy lat 70. 

— Straszny wypadek w Kutnie. Ciche 
zazwyczaj miasto powiatowe Kutno, wstrząśnięte 
zostało do głębi wypadkiem zabójstwa i samo- 
bójstwa, dokonanym przez osobistość wybitną 
i zajmującą jedno z poważniejszych w stosun- 
kach małomiejskich stanowisk. 

Od kilku lat urząd inżyniera powiatu 
kutnowskiego dzierżył p. Witold Kozłowski, 
człowiek żonaty i ojciec dwojga drobnych dzieci. 
Uczynny i spokojny, cieszył się w mieście sza- 
cunkiem i sympatyą. Ubiegłej jednak zimy in- 
Żżynier zmieniać się zaczął w sposób wprost bi- 
jący w oczy. Wyrodziła się w nim dziwna po- 
pędliwość i wrażliwość, która doszła do tego, 
że Kozłowski zaczął popadać w ataki furyi, 
groził podwładnym Śmiercią, wymyślał intere- 
sentom i t. d. Widząe to zdenerwowanie nad- 
zwyczajne, rodzina zajęła się kuracyą nieszęśli- 
wego i w tym celu udała się, jako niezamożna, 
z prośbą o zapomogę do urzędu gubernialnego. 
Rząd gubernialny odmówił. Pomimo tej odmowy 
rodzina zdobyła pewne fundusze i wysłała cho- 
rego dla uspokojenia nerwów na kuracyę na 
Krym. Inżynier Kozłowski wrócił po dwu mie- 
siącach do Kutna niedoleczony. Onegdaj przed 
południem nadszedł od konduktora szosowego, 
p. Ubysza, z Kutna tełegram, zawiadamiający 
władze warszawskie, że inżynier Witold Ko- 
złowski w przystępie obłąkania kilku wystrza- 
łami z rewolweru zabił żonę, a następnie sam 
pozbawił się życia. 

— Szajka włamywaczy. Z Krakowa 
donoszą: Wezoraj w sprawie Duszyńskiego i 
spólników ukończono przesłuchiwanie świad- 
ków, poczem rzeczoznawca, docent dr. Hornow- 
ski złożył orzeczenie w sprawie badania stanu 
umysłowego Duszyńskiego i orzekł, iż jest on 
umysłowo zupełnie normalny. 

Przewodniczący okazał znalezione przy 
Duszyńskim kosztowności podczas jego areszto- 
wania w chwili, gdy pod Brodami chciał prze- 
kroczyć granicę austryacką, aby przejść do 


do brata stryje- 


Rossyi. Są to kosztowności kupione we Lwo- 
wie za pieniądze zrabowane w Olesku, a znaj- 
dują się między niemi pierścienie z brylantami 
(jeden za 1000 kor.), zegarki złote, łańcuszki 
itd. Dalszy ciąg rozprawy dzisiaj. 

— Jubileusz księgarza. 50-letni jubi- 
leusz pracy zawodowej obchodził przed kilku 
dniami księgarz i wydawca kijowski, p. Bole- 
sław Koreywo, który był pierwszym krzewicie- 
lem polskiego słowa drukowanego na kresach 
w epoce popowstaniowej. Urodzony w r. 1848 
w Koreywiszkach pod Wilnem, jubilat kształ- 
cił się w gimnazyum w Wilnie, w r. 1858 
wstąpił na praktykę do księgarni Gliicksberga. 
W r. 1868 księgarnia Husarowskiego w Zyto- 
mierzu, w której p. Koreywo pracował podów- 
czas, została zamknięta, a wszyscy współpra- 
eowniey aresztowani. — W r. 1873 p. Koreywo 
założył własną księgarnię; w latach następnych 
wydał szereg książek, oraz około 1500 utwo- 
rów muzycznych. W ostatnich latach p. Koreywo, 
zmuszony zwinąć własne przedsiębiorstwo, pra- 
cuje w innej firmie księgarskiej. 


Kronika prowincyonalna. 


PEGASO 


$ W Sądowej Wiszni na dworcu 
wpadł 12 b. m. o godz. 7 wieczorem pociąg, 
zdążający ku Chorośniey, na furę, która w kry- 
tycznej chwili przebywała niezamkniętą rampę. 
Woźnica wraz z końmi ponieśli śmierć na 
miejscu. 

$ Dwa zamachy samobójcze. 
W ubicgłym tygodniu dokonano w Zakopanem 
dwu zamachów samobójczych. Akademik Ale- 
ksandrowicz, chorujący na rozstrój nerwowy, 
targnął się na życie, strzeliwszy do siebie z 
rewolweru. Ciężko rannego odwieziono do miej- 
seowego szpitala. Drugiego zamachu samobój- 
czego dokonała Marya Majerówna, służąca z 
mleczarni Łuczanowickiej, która poderżnęła so- 
bie gardło nożem, którym przed chwilą rżnęła 
kury. Po dokonanym czynie zeznała, że napadł 
ją jakiś góral w miejscu ustępowem i poderżnął 
jej gardło. Dopiero później zeznała, że zama- 
chu dokonała sama z powodu zawiedzionej mi- 
łości. 


Kronika zagraniczna. 


ROPA 


* W elektrowni berlińskiej eks- 
plodował wczoraj kocioł, Dwaj robotnicy zgi- 
nęli na miejscu, czterej są ciężko ranni. 

* Wylewy we Włoszech. Z Katanii 
telegrafują: Wczoraj po południu wysłano po- 
ciąg z pomocą tym podróżnym, którzy z po- 
wodu powodzi utknęli z pociągiem w tunelu 
Mangano. Gdy pociąg pomocniczy wjechał do 
tunelu, tunel zawalił się. Lokomotywę wraz z 
wozem pakunkowym i kilku wagonami osobo- 
wymi zasypały gruzy. Z podróżnych nikt nie 
odniósł rany. Rząd zarządził szerokie środki 
zaradcze, aby nieść pomoce, dotkniętym klęską 
powodzi. 

W Girardino, wylew wyrządził wielkie 
szkody, 2 starców, 2 kobiety i 1 dziecko zgi- 
nęli. Wiele osób jest rannych. Komunikacya z 
z okolicą przerwana. 

* Wybuch bomby w Marsylii. 
Wezoraj wieczorem w bramie domu, położone- 
go obok mieszkania generalnego konsula wło- 
skiego nastąpił wybuch bomby, który wyrzą- 
dził znaczne szkody. Policya sądzi, że idzie tu 
o zamach na konsula włoskiego, który w ostat- 
nich dniach otrzymywał liczne listy z pogróż- 
kami. 


Notatki lileracko-artystyezne, 
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Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek, po raz pierwszy „Dzika 
kaczka“, sztuka w 5 aktach Henr. Ibsena. 

W sobotę, wyjątkowo o godz 8 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej, po raz drugi w 
bież. sezonie: „Zbójcy*, tragedya w 5 aktach 
Fryd. Schillera; z p. Żelazowskim w roli „Fran- 
ciszka Moora*. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 13 „Madame Butterfly“, opera w 3 aktach 
Pucciniego; występ Janiny Korołewicz- Waydowej 
i Tadeusza Łowczyńskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do A po połu- 
dniu „Mąż z grzeczności”, komedya w 4 aktach 
Abrahamowieza i Ruszkowskiego. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 74: „Wesoła wdówka“, operetka w 3 
aktach F. Lehara. 

W poniedziałek, po raz pierwszy: „Stra- 
cone zachody miłosci“, komedya w 5 aktach 
Szekspira. 

We wtorek, po raz pierwszy (nowość) 
„Królowa Saby", opera w 4 aktach (5 odsło- 
nach) Karola Goldmarka z udziałem Janiny 
Korolewicz-Waydowej (Sulamith), Heleny Ole- 
skiej (Saba), Wandy Heinrichównej (Astaroth), 
Czesława Muszyńskiego (Assad), Adama Okoń- 
skiego (Król Salomon), Stanisława Tarnaw- 


skiego (Arcykapłan), Władysława Paszkowskie- 
go (Baal Hanan). Kapelmistrz: Piotr Stermicz. 
Reżyser: Władysław Floryański. Nowe deko- 
racye wykonane przez Stanisława Jasieńskiego, 
nowe kostiumy przez Wacława Valente i nowe 
rekwizyta przez Ignacego Stahla. 

We środę, po zaz drugi „Stracone za- 
chody miłości“, komedya w 5 aktach Szeks- 
ira. 

j We czwartek, po raz drugi „Królowa 
Saby“, opera w 4 aktach (5 odsłonach) K. 
Goldmarka; występ Janiny Korolewicz-Waydo- 
wej, Heleny Oleskiej i Czesława Muszyńskiego. 

W piątek, po raz pierwszy (wznowienie) 
„Szkoła kobiet“, komedya w 5 aktach Mo- 
liera. 

W sobotę, wyjątkowo o godz. 8 po połu- 
dniu dla młodzieży szkolnej „Intryga i mi- 
tość“, tragedya w 4 aktach Fryderyka Schil- 
lera. 

W sobotę, o godz. pół do 6 wieczorem 
po raz III. „Królowa Saby“, opera w 4 aktach 
(5 odsłonach) K. Goldmarka; występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, Heleny Oleskiej i Cze- 
sława Muszyńskiego. 

W niedzielę, wyjątkowo o godz. 8 po 
południu „Kościuszko pod Racławicami“, obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 aktach (7 odsło- 
nach) przez A. W. Lasotę. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


W sobotę, „Mój dzieciak“, komedya w 3 
aktach A. Jamvier de la Motte. 

W niedzielę, o godz. 5 po południu „80 
dni kozy“, (ceny zniżone do połowy), o godz. 
7 wieczorem „Mój dzieciak“. 

W poniedziałek, „Związek nadpostępo- 
wy* i „Przyjaciel bezinteresowny". 


Dwudziestopięciolecie 


dr. Alfreda Zgórskiego na stanowisku 
dyrektora Banku krajowego. 


Dzisiaj w godzinach rannych święcił 
Bank krajowy piękną i rzadką uroczystość. 
Z dachu powiewa flaga o barwach narodo- 
wych, halę zaś główną zdobią kwiaty i krzewy. 

Dyrektorowi Zgórskiemu, który od ćwierć 
wieku z tak wielkim pożytkiem i z niesłabną- 
cym młodzieńczym zapałem kieruje nawą 
Banku, składali życzenia JE. Pan Marszałek 
krajowy Stanisław hr. Badeni, dyrektorowi 
Banku: Milewski i Domaszewski, prezes To- 
warzystwa gospodarczego Brykczyński; dr. 
Jahl i sekretarz Starkel imieniem komisyi 
przemysłowej Wydziału krajowego; delegacya 
Towarzystwa zaliczkowego urzędników Banku 
krajowego; deputacye: Związku Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych, Towarzystwa 
zaliczkowego rolniczego w Przemyślu, dyre- 
kcyi i robotników fabryki maszyn w Sanoku, 
i inne. 

W południe zebrali się w sali Rady 
nadzorczej w gmachu Banku krajowego człon- 
kowie Rady nadzorczej, dyrektorowie i urzę- 
dnicy Banku in corpore, urzędnicy Wydziału 
krajowego i w. i. 

Prezes Rady nadzorczej p. Goryaski od- 
czytał adres Rady, który w dosłownem brzmie- 
niu opiewa: 

„Czcigodny Panie! 

Dnia 20 listopada 1908 roku upływa 
25 lat od chwili, gdy na wniosek Rady nad- 
zorczej Banku krajowego Wydział krajowy 
mianował Ciebie Czcigodny Panie dyrektorem 
tegoż Banku. 

Na objętem wówczas stanowisku wy- 
trwałeś przez ćwierć wieku w niezmordowa- 
nej zapobiegliwej pracy, oddając swe życie, 
swa siły, swą myśl na usługi przyjętego obo- 
wiązku. 

Ofiarna ta i gorliwa a nieustanna praca 
przyniosła upragnione, w naszych warunkach 
prawie niespodziewane rezultaty. Z małych 
początków działalność Twa na stanowisku 
dyrektora działu bankowego rozwinęła Bank 
krajowy w poważną instytucyę, zrobiła go 
czynnikiem ekonomicznego postępu i gospo- 
darczego Życia. 

Zadanie te niełatwe, które jedynie przez 
stopniowe rozszerzanie zakresu w miarę ro- 
snących sił zdobyć było można. 

Dzisiaj stwierdzić możemy, że je zdo- 
byłeś, Czcigodny Panie. 

Historya Banku wykaże, ile w tem J'wo- 
jej zasługi, ale przypomnieć musimy, że Bank 
krajowy pod Twem kierownictwem działu 
bankowego wyrósł w niezaprzeczoną potęgę ; 
on otworzył wrota kredytowi krajowemu, 
przyczynił się w znacznej mierze do tego, że 
walory krajowe znalazły popyt poza naszemi 
granicami, brał skuteczny udział w emisyach 
indemnizacyjnych i propinacyjnych, zniżał 
trwale stopę procentowę i śmiało rzec można 
stał się regulatorem kredytu krajowego. A ta 
wspaniała organizacya wewnetrzna Banku, 
która była już pierwszem 'Twojem zadaniem 
po objęciu obowiązków Dyrektora i z biegiem 
lat wytworzyła wzorowy zastęp urzędników, 
dojrzaży do przyjmowania coraz nowych agend 
i działów, powołanie do życia sieci Zastępstw, 


które tani kredyt niosą najwięcej potrzebu- 
Jącym, tworzenie nowych wartościowych pa- 
pierów, stosunek przyjazny z obeemi insty- 
tucyami finansowemi, oparty na wzajemnem 
zaufaniu, to Twoja zasługa. 

Niezrażony trudnościami, często wiel 
kiemi, szedłeś na przebój z otwartą przyłbi- 
ca, z energią i zręcznością, w imię dobra 
kraju i poczucia obowiązku, który tak uko- 
chałeś, a zadania powzięte spełniałeś zawsze 
dla pożytku społeczeństwa. 

To też pociechą będzie dla Ciebie, Czci- 
godny Panie, że niewiara, podcinająca roz- 
wój na wszystkich polach, z którą się spo- 
tkałeś na wstępie, topnieje pod światłem o- 
siągniętych rezultatów, przeradza się w uzna- 
nie i zaufanie — i to jest Twojem wielkiem 
zwycięstwem. 

Jako najbliżsi świadkowie Twej pracy 
i długoletni w niej towarzysze, jako ci, eo 
mieli możność patrzeć i oceniać Twą nieu- 
giętą wolę, gorliwą zapobiegliwość, ostroż- 
ność ale i odwagę, niesiemy Ci wyrazy u- 
znania i wdzięczności za Twą tak znakomitą, 
niestrudzoną a obywatelską działalność. 

Za pożytek materyalny i moralny, jaki 
krajowi przyniosłeś, niechaj Bóg Tobie i 
Twej rodzinie błogosławi, a od Twych wier- 
nych przyjaciół przyjmij gorące życzenia, że- 
byś na tem stanowisku długie jeszcze lata 
pozostał i cieszył się coraz piękniejszymi 
Twej pracy owocami. 

(Następują podpisy obecnych i dawnych 
członków Rady nadzorczej). 

Adres ten, w formie księgi pamiątko- 
wej, prawdziwe arcydzieło sztuki introligar- 
skiej, ozdobił artysta - malarz p. Rybkowski 
przepięknemi winietami. 

Dyrektor Zgórski głosem drżącym od 
wzruszenia dziękował za wyrazy uznania. 
„Przedewszystkiam — mówił — zwracam 
dzięki moje do Wys. Wydziału krajowego, 
nietylko za dzisiejsze niezwykłe, a w tak nie- 
zwykłej formie objawione mi odszczególnie- 
nie i wielkim zbytkiem łaski spowodowane 
uznanie, ale przedewszystkiem za to stałe 
zaufanie, jakiego przez cały czas mojej służby 
doznaję i za tę osobistą opiekę i troskę o 
potrzeby mego urzędu i mojej osoby. Ta 
kraju szcezodrobliwość dla mnie, ta łaska i 
opieka Wys. Wydziału krajowego, ta wyjąt- 
kowa względność i troskliwość JE. Pana 
Marszałka krajowego dodają mi tej wielkiej 
wiary, jak wdzięczna, jak cenna, jak droga 
jest służba publiczna, skoro się tylko chęci 
okaże, że się ją uczciwie spełniać pragnie“. 

Z kolei dziękował Jubilat członkom Ra- 
dy nadzorczej, kolegom i współtowarzyszom 
pracy za łaskawe względy, przyjaźń i pomoc 
w zabiegach, podjętych dla dobra kraju i spo- 
łeczeństwa. 

Zastępca dyrektora Banku krajowego, 
p. Józef Padewski odczytał przeszło sto de- 
pesz i pism gratulacyjnych od instytucyj 
finansowych w całej Monarchii, Stowarzy- 
szeń i korporacyj, poczem przemówił serde- 
eznie imieniem współpracowników Jubilata, 
urzędników Banku krajowego. 

* 


JE. Pan Namiestnik dr. Bobrzyński, 
nadesłał następujące pismo: „Wielmożny Pa- 
nie! Gdy Wielmożny Pan kończy z dniem 
dzisiejszym dwudziestopięcioletni okres swe- 
go urzędowania jako dyrektora Banku krajo- 
wego, uważam za swój miły obowiązek zło- 
żyć Wielmożnemu Panu również z mej stro- 
ny podziękowanie za gorliwą w stosunkach 
urzędowych z Namiestnictwem działalność, 
zarazem najszczersze życzenia dalszej chlu- 
bnej dla Wielmożnego Pana a pożytecznej 
dla kraju pracy. Z prawdziwem poważaniem 
Bobrzyński". 

EI 

Wydział krajowy wystosował do dyre- 
ktora Zgórskiego następujący dekret : 

Dwadzieścia pięć lat upływa w dniu 
dzisiejszym od chwili, gdy JWPan dekretem 
Wydziału krajowego z dnia 20 listopada 1888 
do L. 56.207 powołany zostałeś na odpowie- 
dzialne stanowisko Dyrektora Banku krajo- 
wego. Mianowanie swe zawdzięczałeś Panie 
Dyrektorza głównie zasługom, jakie położyłeś 
na polu organizacyi Towarzystw zaliczkowych 
w naszym kraju. 

Wydział krajowy poruczając wówczas 
Panu stanowisko jednego z kierowników kra- 
jowej instytucyi finansowej, ufał, że przy 
swem doświadczeniu i rezultatach dodatniej 
pracy, okazanych nainnem polu działalności 
publicznej, zdołasz także Bank krajowy wpro- 
wadzić na właściwe tory, ożywić jego dzia- 
łalność i stworzyć przy jego pomocy warun- 
ki dla ekonomicznego podniesienia kraju. 

Z prawdziwem zadowoleniem może Wy- 
dział krajowy dziś stwierdzić, że nadzieje, 
jakie przywiązywał do Twej nominacyi, zi- 
ściły się w całej pełni. 

Dziś po dwudziestu pięciu latach za- 
szezytnej służby w Banku krajowym, możesz 
Panie Dyrektorze z dumą spoglądać w prze- 
szłość, gdyż dzięki Twej niezmordowanej 
pracy, znajomości rzeczy, energii, rzutkości i 
niejednej doniosłej w rezultaty inieyatywie, 
Bank krajowy rozwijając się na zdrowych 
podstawach, oddał krajowi na wielu polach 
niepospolite usługi. Rozumnej i przezornej 
Twej Panie Dyrektorze pracy zawdzięcza 


Bank krajowy w bardzo przeważnej mierze 
przodujące w kraju stanowisko, a poza grani- 
cami kraju poważne znaczenie. 

Pomny tych zasług, jakie oddałeś kra- 
jowi, Wydział krajowy w dniu, w którym 
przekraczasz okres ćwierć wiekowej pracy, 
wyraża Ci pełne uznanie i wdzięczność za całą 
Twa owocną działalność, a dołącza życzenie, 
abyś długie jeszcze lata z tem samem po- 
święceniem i świadomą celu inieyatywą pra- 
cował dla dobra kraju i powierzonej Twemu 
kierownictwu instytucji. 

Pisma gratulacyjne między innemi na- 
desłali: Dyrekcya Towarzystwa kred. ziem- 
skiego, Wydziaż Towarzystwa dziennikarzy 
polskich, Kasa Oszczędności, powiat. Kasa 
Oszczędności, Galic. bukow. Towarzystwo ake. 
przemysłu cukrowniczego w Przeworsku, cen- 
zorowie Filii Banku kraj. w Krakowie; lwow- 
ska sekcya krak. Towarzystwa Wzajem. Ubez- 
pieczeń; prezydent Urzędu popierania dro- 
bnego przemysłu Exner, dyrekcya Banku nie- 
mieckiego z Berlina, Bukowiński Bank kra- 
jowy, morawski Bank kultury kraj., Laender- 
bank, Unionbank, Bank Związkowy wiedeń- 
ski, Wiedeńskie Towarzystwo ake. „Merkur*, 
Dyrekcya dolno-austryackiego Tow. eskonto- 
wego, Wiedeński powszechny Bank depozy- 
towy, dyrekcya czeskiego „Unionbanku* w 
Pradze. Aivnosteńska Banka z Pragi, Ustró- 
dni Banka ćeskych spořitelen z Pragi, Wę- 
gierski bank komercyalny z Pesztu, powiat. 
Kasa Oszezędności w Wadowicach i w. i. 

Telegramy: Bank związkowy spółek 
zarobkowych w Poznaniu, dyrekcya Banku 
rolniczego we Lwowie, karyneki krajowy 
Zakład hipoteczny, redakcye Słowa Polskie- 
goi Dziennika Polskiego, Arcybiskupi Bil- 
czewski z Wiednia, Teodorowicz z Rzymu, 
prezydent Ciuchciński z Wiednia, Wład. ks. Sa- 
pieha, Zdzisław hr. Tarnowski, Józef Męciń- 
ski, Rada nadzorcza galic. Kasy zaliezkowej, 
Bank galie. dla handlu i przemysłu w Kra- 
kowie, Tyrolski zakład hipoteczny w Insbru- 
ku, Taussig z Wiednia, Zakłady witkowiekie, 
czeski Zakład kredytowy z Pragi, wiedeński 
Zakład kredytowy. 

Nadeszły dalej setki telegramów od To- 
warzystw zaliczkowych, stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, od Straży pożarnych 
z całego kraju. 


Rada miasta Lwowa. 


ać 


(Budowa szkół. — Sprawa zastoju elektrowni 

miejskiej. — „Małgorzatka*. — Budowa domu 

rękodzielniczego. — Losowanie z fundacyi Blan- 

ka. — Wypłata legatu dla fundaegi im. Dom- 
sa. — Jubileuszowa iluminacya). 


Wczorajsze posiedzenie, któremu prze- 
wodniczył wiceprezydent dr. Rutowski, 
rozpoczęło się imterpelacyą r. Laskowni- 
ekiego, domagającego się celem zapobieże- 
nia z braku lokalu przepełnieniu w miejskich 
szkołach i zaprzestania nauki t. zw. kolejko- 
wej, aby komisya budżetowa zastanowiła się 
nad budową nowych szkół miejskich. Budo- 
wa choćby jednej nowej szkoły powinna się 
rozpocząć już z wiosną 1909. 

W odpowiedzi na tę interpelacyę za- 
znaczył del. dr. Aszkenazy, że budowa 
nowych ubikacyj będzie rozpoczęta z bieżącą 
wiosną, a mianowicie będzie w szkole św. 
Anny dobndowane jedno nowe skrzydło, szkoły 
zaś św. Elżbiety i św. Marcina będą pod- 
wyższone o jedno piętro. 

R. Blumenfeld interpelował wice- 
prezydenta dr. Rutowskiego w sprawie opó- 
Żnienia otwarcia ruchu na nowych liniach 
tramwayu elektrycznego. Powodem tego jest, 
zdaniem mowcy, zepsucie się nowej wielkiej 
maszyny, żąda więc natychmiastowego pocią- 
gnięcia winnych do odpowiedzialności. 

P. wiceprezydent wyjaśnia, że pre- 
zydyum nie może tego uczynić bez poprze- 
dniego zbadania przyczyny, powodującej za- 
stój elektrowni miejskiej, przyrzekł natomiast 
dać wyjaśnienie i uwiadomić Radę miejską 
o istotnym stanie elektrowni na przyszłem 
posiedzeniu. 

Po oświadczeniu przewodniczącego ko- 
misyi elektrycznej r. Schayera, że ruch 
na wszystkich liniach będzie podjęty z dniem 
10 grudnia br, wywiązała się obszerna dy- 
skusya nad „Małgorzatką*, wystawioną w 
teatrze miejskim. Dyskusyę wywołał r. Z gór- 
ski, który prosił, aby Rada miejska, ewen- 
tualnie komisya teatralna zabroniła wysta- 
wienia tej sztuki w przyszłą niedzielę po po- 
łudniu, gdyż nie nadaje się ona na przedsta- 
wienie popularne po zniżonych cenach. 

R. Laskownieki poparł wniosek r. 
Zgórskiego, dodając, aby komisya teatralna 
uchwaliła, że w niedziele i święta po połu- 
dniu mają być dawane tylko sztuki patryo- 
tyczne. 

Po przemówieniach jeszcze kilku ra- 
dnych, którzy oświadczyli się za wnioskami 
rr. Zgórskiego i Laskowniekiego, uchwalono 
polecić p. Hellerowi, by w niedzielę po po- 
łudniu nie wystawiał „Małgorzatki*, co się 
zaś tyczy wystawiania sztuk polskieh, to ko- 


misya teatralna ma postarać się skutecznie ! 
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w tym kierunku wpłynąć na dyrekcyę teatru 
miejskiego. 

Po zakończeniu tej dyskusyi zabrał głos 
r. dr. Roger Battaglia i wśród ogólnego 
zainteresowania radnych, omawiał sprawę bu- 
dowy domu rzemieślniezego. Budowa takiego 
domu jest bardzo potrzebna, jeśli weźmie się 
pod uwagę zastój drobnego rękodzieła z po- 
wodu najnowszych przyrządów i według naj- 
nowszych wymagań techniki urządzonych war- 
statów. Biedniejszy rzemieślnik nie może — 
zdaniem mowcy — niczego się dorobić, gdyż 
cały niemal jego zarobek pochłania wysoki 
czynsz najmu odpowiedniego lokalu, a jeśli 
urządzi sobie rzemieślnik warstat w sutere- 
nach, lub innym mniej na oko porządniej 
przedstawiającym się lokalu, to znowu nie 
może liczyć na lepszą klientelę, gdyż ta omija 
tego rodzaju pracownie. Wiedeń w tym kie- 
runku zrobił już początek. Wybudowano tam 
olbrzymi dom rękodzielniczy na placu, ofia- 
rowanym bezpłatnie przez miasto, a Rząd 
dał gwarancyę, że gdyby dochody, płynące 
z tego domu, były mniejsze od rozchodów— 
niedobór ten będzie rok rocznie pokrywany 
z funduszów rządowych. 

Gmina miasta Lwowa powinna także 
domagać się od Rządu takiego współdziałania 
w tej tak potrzebnej instytucyi i dlatego mo- 
wca stawia nagły wniosek, aby Rada miejska 
poleciła magistratowi, by do trzech miesięcy 
przedłożył Radzie szczegółowe wnioski wzglę- 
dem budowy „Domu rzemieślniczego*, prze- 
znaczonego na pomieszczenie co najmniej 
kilkudziesięciu warstatów  rękodzielniczych 
z uwzględnieniem nowoczesnych wymagali 
technicznych i hygienicznych, oraz by wdro- 
żył rokowania z Rządem en do objęcia gwa- 
rancyi nadwyżki wydatków, którabyj ewen- 
tualnie pozostawała po zużyciu dochodów na 
utrzymanie tego domu. Następnie wnosi, aby 
Rada miejska oświadczyła zasadniczo goto- 
wość bezpłatnego oddania gruntu na ten cel. 

Wnioski dra Battaglii uchwalono tra- 
ktować drogą regulaminową, z tem atoli za- 
strzeżeniem, że sprawa ta będzie w żądanym 
przez mowcę terminie rozpatrzona. Dotrzy- 
mania tego terminu zobowiązał się wiceprez. 
dr. Rutowski. 


Następnie przystąpiono nakoniec do po- 
rządkn dziennego, z którego załatwiono za- 
ledwie dwie sprawy. Uchwalono mianowicie 
dopuścić 234 petentów w dniu 3 grudnia do 
losowania czterech zapomóg po 1120 kor., 
z fundacyi Blanka, tudzież zgodzić się na 
ekstabulacyę legatu 1000 kor., ciężącego na 
rzecz fundaecyi im. Domsa na realności p. 
Loewenhecka, który kwotę tę złożył już go- 
tówką. 

Na tem zakończono posiedzenie jawne. 

Na tajnem posiedzeniu omawiano spra- 
wę iluminacyi Jubileuszowej w dniu 2 gru- 
dnia br. Po nadzwyczaj ożywionej dyskusji, 
w której zabierało głos kilkunastu radnych, 
uchwalono 25 głosami przeciw 21 głosom 
iluminacye kartkową. 

Gmach ratuszowy będzie prawdopodo- 
bnie prócz kartek iluminowany światłem 
elektrycznem, a na Konen Unii lubelskiej 
będą ułożone płonące ognie smolne. 

O godzinie wpół do 10 zamknął wice- 
prezydent dr. Rutowski posiedzenie dla braku 
kompletu. 


- OSTATNIA POCZTA. 


= Rząd przesłał Izbie posłów projekt 
prowizoryum budżetowego do 30 
czerwca 1909 r. 

= Czescy radykalni posłowie 
do Rady państwa zwołują do Pragi ogólną 
konferencyę posłów w celu omówienia je- 
dnolitej taktyki w Izbie. 

== Wczoraj na zamku Hohenburg w. 
ks. Luksemburska złożyła w obecności 
ministra stanu i skarbu, oraz deputacyi sta- 
nów przysięgę jako regentka. _ | 

= Agencya Havasa donosi z Tangeru: 
Nota mocarstw w sprawie uznania 
Muley Hafida została w formie pisma 
doręczona sułtanowi przez dziekana ciała dy- 
plomatycznego. 

«= A Pekinu donoszą: Ks. Czing, szef 
Rady stanu, wystosował w imieniu cesarza 
pismo do zaprzyjaźnionych mocarstw o sym- 
patyach cesarza dla ich panujących. 


me 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 20 listopada. (Tel. pryw.). Sek- 
cya dobroczynności Rady miejskiej uchwaliła 
ponownie wnieść petycyę do Sejmu w spra- 
wie założenia w kraju odpowiedniej liczby 
domów przymusowej pracy, a szczególnie za- 
łożenie takiego domu w Krakowie lub naj- 
bliższej okolicy. 

Kraków, 20 listopada. (Tel. pryw.). 
W procesie przeciw Duszyńskiemu i spólni- 
kom słuchano dziś świadków odwodowych, 


poczem znawca złotnik ocenił wartość znale- 
zionych przy Duszyńskim w chwili areszto- 
wania go kosztowności na 2470 K. Jutro na- 
stąpią wywody końcowe. 


Prognoza na juiro. 
Wiedeń, 20 listopada. Prognoza na 21 


listopada. W Galicyi wschodniej: Prze- 
ważnie pochmurno, odczasu do czasu opady, 
mierne wiatry, ciepłota podnosi się, pogoda 
niestała. 


Wiedeń, 20 listopada: Wiener Ztg 
ogłasza: Najj. Pan zamianował naczelnego 
dyrektora poczt i telegrafów we Lwowie, 
radcę Dworu Jana Lubicz Seferowiecza 
prezydentem, a starszego radcę pocztowego, 
z tytułem i charakterem radcy Dworu Lu- 
dwika Pikora wiceprezydentem galicyjskiej 
dyrekcyi poczt przy wliczeniu do V. rangi 

Wiedeń, 20 listopada. Najd. Arcyks. 
Franciszek Ferdynand, Józef Ferdynand, Le- 
opold i Franciszek, oraz ambasador niemie- 
cki Tsehirschky wyjechali na polowanie dwor- 
skie do Góding. 

Wiedeń, 20 listopa. Polm. Corr. dono- 
si: Prezes Koła polskiego dr. Głąbiński i po- 
słowie z Krakowa byli wczoraj u Kierownika 
Ministerstwa kolei dr. Forstera w sprawie 
dworca w Krakowie i zastąpienia urzędników 
niemieckich na dworcu krakowskim i na ga- 
licyjskich liniach kolei Północnej urzędnika- 
mi polskimi. Po dłuższej konferencji, w któ- 
rej wziął także udział szef sekcyi Banhans, 
uzyskano w obu kwestyach porozumienie. Naj- 
później do 1 stycznia 1909 będą urzędnicy 
niemieccy na podstawie udzielonego już da- 
wniej przez Rząd Prezesowi Koła polskiego 
przyrzeczenia, zastąpieni urzędnikami polski- 
mi. Na liniach galicyjskich najwyżej 10 pre. 
urzędników niemieckich pozostanie na stano- 
wiskach. 

Także sprawa szybszego i dogodniej- 
szego połączenia z Królestwem Polskiem bę- 
dzie już w rozkładzie z d. 1 maja 1909 ko- 
rzystnie załatwiona. 


Budapeszt, 20 listopada. Węgierskie 
Biuro korespondencyjne donosi z Białogrodu 
(Karlsburg), że wzniesioną tam rumuńską 
kolumnę wolności wysadzono ubiegłej no- 
cy dynamitem w powietrze. Kolumna jest 
zupełnie zniszczona. Natomiast nieprawdziwą 
jest wiadomość, jakoby wysadzono w powie- 
trze także grób bobatera rumuńskiego Jan- 
ku. Grób ten nie znajduje się nawet w tej 
miejscowosci. 

Monachium, 20 listopada. Następca 
tronu rumuńskiego ks. Ferdynand przybył 
tu dziś rano. Ks. regent złożył mu w ciągu 
przedpołudnia wizytę. 

Poznań, 20 listopada. (Tel. pryw.). 
Pod protektoratem landrata w Ostrowie ma 
się zawiązać spółka budowlana w celu bu- 
dowy domów dla niemieckich robotników, 
którzy mają powoli wyprzeć robotników pol- 
skich. 

Berlin, 20 listopada. Na początku po- 
siedzenia parlamentu zawiadomił prezydent, 
że poseł Chłapowski złożył mandat. 

Rzym, 20 listopada. Corriere d' Italia 
donosi, że ks. Schwarzenberg zachorował na 
szkarlatynę i wskutek tego musiano go prze- 
wieźć do szpitala niemieckiego. Stan jego nie 
budzi obaw. Przebieg choroby jest normalny. 

Londyn, 20 listopada. Grey w dal- 
szym ciągu swej mowy wygłoszonej w Har- 
borough powiedział, że akcya Austro- 
Węgier i Bułgaryi na Bałkanach nastąpiła 
właśnie w chwili, gdy miano jak największą 
nadzieję uporządkowania stosunków na Wscho- 
dzie. Mowca jednakże nie wierzy, aby w tem 
był wyraźny zamiar. Spodziewa się, że kon- 
ferencya mocarstw sygnatarnych usunie na- 
stępstwa tej akeyi, chociaż należy i o tem 
pamiętać, że konferencya może przyczynić 
się zarówno do uspokojenia, jak do wzburze- 
nia, jeżeli to lub owo mocarstwo otwarcie 
przed światem powie: „nie!“ Nie należy je- 
dnakża tracić czasu, ani nadziei. Dyplonia- 
cya, skorzysta z ziiny, która jest odpowiedna 
do rokowań, a niekorzystna dla akeyi. Mowea 
ma nadzieję, że uczucie obawy, jakie zostało 
wywołane, znowu ustąpi. 

Londyn, 20 listopada. Edward Grey 
wygłosił wczoraj w Harborough mowę, w 
której wspomniał także o ostatniej dyskusyi 
w parlamencie niemieckim, przyczem z zado- 
woleniem stwierdził, że żaden z mowców nie 
wskazywał na to, jakoby panowało wrogie 
usposobienie względem Anglii. Grey wyraził 
życzenie, aby Anglia przyjęła to do wiado- 
mości i odwzajemniła się. Następnie wyraził 
się pochlebnie o obecnych rządach w Turcyi 
i podniósł konieczność utrzymania floty an- 
gielskiej na odpowiedniej wyżynie. 

Pekin, 20 listopada. We wszystkich 
dotychczasowych edyktach cesarskich zape- 
wniono, że dzieło reformy będzie dalej pro- 
wadzone. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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Gramofony oryg. amer. z marką „piszącym Anioł*iem'* najlepszy fabrykat w świecie sprzedaje 


A ARK 
ei 


EES M A 


NADESŁANE. 


DOM BANKOWY 


Sokal i Lilien 


na czas przebudowy własnego domu 


Dentysta dr. K. Lewandowski 


Lwów plac Halicki 7 (nad Kawiarnią Centralną). 
Wyimowanie, plombowanie, wstawianie zębów bez bolu. 


przeniósł swe biura 
Utrzymuje 


ne skladzie do LOKALU 
dzienniki zagraniczna: | obok Kawiarni Wiedeńskiej 
kas, przy ui. Kiliństtege. 


Er, 
GAULO Bracia Torcyarze Św. Franciszka 
DAILY GHRONIOLE Przytulisko ubogich 


roszjelee ; 
NOWOJB WREMIĄ 
niejaieskie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
aekolewakiege 


Biuro dzienników, Pasaż Hausmana 9. 


Lwów, ul. kleparewsxa 15. 


Wyplatanie, politurowanie i aaprawa 
mebli giętych. — Słomiaaki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


| Frys Magazine, 


po cenach fabrycznych tylko 


JÓZEF WEKSLER Lwów, Sykstaska 2. 


Filia Kraków, ul. Grodzka 71. 


Jeneralny zastępca i główny skłed gramofonów i płyt aniałskowych oraz centralna ekspedycya 
na całą Galicyę dla sprzedaży hurtownej i datalicznej. Cenniki i spis płyt opłatnie. Zamiana płyt. Kupcom specyalne oferty. 


Utrzymi:e ua sKadzia 
czasopisma zagraniczne 
FRANOUSKRIE: 

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
2n culotte rouge, Les Modes, Femi- 


na, Le Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 
Fantasie. 


WŁOSKIE: 
L'Asino, I! Secolo XXK. 
ROBSYJSKIE : 
Strana, Szut (hbunorystyczny), Nowoje 


————— | romia, Rus. Prowidnyk, Ruskija | 


Wiedomosti, Towar;szcz. 
ANGIELSKIE : 
Sirana Magazine, 
Wide Worid Magazine, Cassel's Ma- 
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 
Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set. 


RORORYWEMICZO 
suto dzienujków, czasoBiia | ogłoszeń 
iwów, Pasaż Hausma na 3. 


| 


Przyjechali do Lwowa.” 
Dnia 20 listopada 1908. 


Hostel Georgon. 


PP. Hr. L. Ledochowski z Podola, Hr. 
S. Drohojowska z Tutkowie, Bar. B. Popper 
z Wiednia, D Moysa z Rudników, K. W. 
Borejko z Kiowa B. Osillik z Tarnopola, 
A, Heinsheime z Wiednia. 


Hotel Imperial. 


PP. W. Milowiez z Królestwa Polskie- 
go, W. Stanek z Wiszenki, F. Jawetz ze 
Śtrusowa, Hr. D. Potocki z Krakowa, T. 
Sroczyński z Jasła. 


Hotel Europejski. 


PP. R. Ujejski z Pawłowa, M. Deschot 
z Pansżówki, K. Bartmański ze Spasa, K. 
Lipiński z Kamienicy. 


Hotel Grand. 
P, Dr. A. Kotowicz z Wiednia, 
Hotel Francuski. 
P. W. Sikorski z Krosna. 


CE NWA Be f e zaa s płacą żądają 
A , osy z roku po 250 zł. m DR. = = 
iwowskiej Izby handlowej | przemysłowej, „  „ 1860po500zł. w.a. Apr. 15330 15130 
zz A »n „ 1860 po 100 zł. £ pr. 219-- 223— 
Lwów, dnia 20 listopada. ZYCH rarai, E o h ZE 5 SH ` 
sj walutą koron. . . 263— m 
I. Akcye za sztukę, EEEE Listy zast. t, domen państ. po120z4.5pr. 288— 231— 
Banku hip. gal. po 200 z4.(400 kor.) 568 —|570 —| | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
ne i przem. ko lą 2 reprezentowanych krajów koronnych). 
po S p x ` Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 x A. 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) |550 —|558 —| |, za 100 zł. 8 pr.. . . «© „ 11510 1158) 
iabryki wagonów w Sanoku przed- Austr. renta w wal. kor. wolna od d A. 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 —|400 —| | podatku 4 pr. SE 3545 86-05 
©. Obligacye kolejowe. 
DO Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9610 9710 
Banku h. g. S pr: w. 3. wyl.zi0pr. e [i10 -- |110 76] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 8 À 
eer Ee SS EE w | 99 —| 99 76 KA ~ e 106 SE Lë 120 L850 
p po 93 10| 93 8G ol. (es. Elżbiety za zł. m 
` kra HANI pr. p los w 5i L o |100 —|100 70 gór. Diet, dal. 51-25 45925 
pr. n 108 W „ | 93 26] 93 £5 ol. Cesarza Franciszka Józefa za 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. og ei Ka. Ba p ; S 1120 11980 
zza emisya S 87 —| — — o arola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. koo dia ziemsk. A pr. b á j A akore) k p 25-50 96-50 
los w 41'/s lat . . © a |9 —| — — oj. Axcyka. Rudolfa w wal. koron. 
4 pr. lor w 56 lat. = »2 20| 92 96 wolne od podatku 4 pr. . e 9610  S710 
"11. Obligi za 100 kor. m Obligaeye pierwszeńttwa (kolejowe). 
Bukow. funduszu propin.5pr.w.8. m |01 - 101 70| | Kol. E zach. za 300, mę kk kd 
Komunalne Ban. kr.5 pr. (2 em.) gw | — —| — — 5000 zł. 4 pr. . 9520 9720 
* o Ser E m) = ca 86 CH n K a SE zr.1895 za A00 ky A 
ee d d Gei r = a e Le CN 
kot lokalne dtto 4 pr. 20 i S z 22 50| 95 Ż0| | Kot opo ces. Ferdynanda era. ji K 
ożŻyGzki Er. pr. po or. 1886, 4 M D? 973. 3-96 
z roku 1893 . . 24 60| 95 30 Ka: północnej A Ferdynanda em. dodac” 
Połyacza m. Liwowa 4 pr.. . . 20 Bi 31 5 sr 1887, & pre. (ar.). . . . . 9859 89-50 
a w a ĝia. 52 88] 98 —| | Kot. północnej cas. Ferdynanda em. 
a r 1887, A pre. . . . . . . 3885 99:83 
IV, owy. Kei, Dech cos. Ferdynanda em. 
i z r. l PION. . „ „ 86340 199345) 
M. Krakowa po zł. 30 (40 kor.) 108 —|LI0 --| | gsl, północnaj css. Ferdynanda sm. 
: sy. Ee pre |. . . «o. 38:80 99-30 
V. Monety. | Sai, SE oa. Ferdynanda om. 
y z | z r. 1825, Aren . . . . . . 3815 99-15 
11 30] 32 í Si 
d ec, "ëmm 19 oal 1p al | KC 2 1004, 4 WE id 
150 rubli rossyjskich srebrnych Son —|354 — gie ZC ef dt EE 466 =) Ge 
> Jr 851 — |353 — 3 pr. . o Pe * 2505 3605 
+ aarek niemisekich 117 —|a27 45 a Karola SC A or o 3579 26 70 
a E wak KOORE. ii 3 roXh 
ES «ra gieldy wiedeńskiej, JM RK A > 60 dów 
m. ` 4 CH (iu trkama- 
Dalia 18 listopada 1653 żę maraz A Br. „ 3838-90 11490 


A. dgólny ding państwa, piacą  Żądsią D. ag paźstwe (er 4 
Jednolity dług państwa w banknot. BR ać” (xrajów korony wagierskloj), 
maj- listopad : 8565 9355 | Fas. app 11515 11035 
rose? ise. . 5 8560 95:80 è e 3165 0286 
SE SE tug państwa w srebrze u syl. pr. rogii. iis i 14049 14540 
e aD e 9665 98-85 | „ poż. prem. za 160 sł. (260 kor.) 18225 18725 
| RW : 88%0 985%0| w a e 40 ei. (A86 kor.) 19325 18725 


SPOTY PNY TĄ PY ROTOR POSAY A ZOZ EE SE AE FO NW O RZEKI. 


s-r NEE 


dE) i 
-ICYLACYC. 
Lee E. 981, E. 103388 (2) 
kdykt licytaeyjny. 
Wskutek uchwały z dnia 24 paździer- 
nika i 10 listopada 1908, 1. cz. E. 981, E. 
10338 (2) sprzedane będą dnia 15 grudnia 
1908 o godz. 11 przed południem w Zadwó- 
rzu w drodze publicznej licytacyi: kierat; licytacyę, jest oceniona na 367 kor. 20 hal., 
wraz z młócarnią, młynki do czyszczenia zbo- | lw. 82 na 198 kor. 71 hal., lwh. 551 na 55 
ża, waga decymalna, konie, krowy; byczki, | kor. 87 hal. a lwh. 551 na 10% kor. 3 hal. 
jałówki, zboże w ziarnie, żboże w snopach, Najniższa cena realności ad 1. wynosi 
siano i kartofle. 224 kor. 80 hal., ad 2. 132 kor. 67 hal., ad 
Przedmioty te można oglądać dnia 14]8. 37 kor. 25 hal., ad 4. 71 kor. 34 hal., po- 
i 15 grudnia 1908 między godziną 9 a 11 |niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie. do 
przyed południem w Zadwórzu. skutku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Gliniany, dnia 12 listopada 1908. Dukla, dnia 26 października 1908. 


j L. ez. E. 1066;8 (6) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Ela Hamlu w Rymanowie, 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1908 o godz. 
9-30 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5 licytacya 1. 312 
części realności lwh. 80. 2. 3/24 części lwh. 
82, 8. 581. A 2/12 części lwh. 581 ks. gr. 
gm. Lubatowa obj. 
Nieruchomość lwb. DU wystawiona na 


(10500) 


Soronowa waluża płacą  ządają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 93950 Yano 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 9345 9340 
E. Inne publiczne eM 
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 10450 10350 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 e 

za 200 kor. A pr. . 93:30 94:30 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 109 zł. 5 pr. à 10t- 10% 
Gal. poż. Er. z roku 1893 4 pr. : 94:40 95:47 
Gai. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 7:03 9605 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

SDE OR 0 paca EE 

Renta włosza za 109 lirów Ge ko- 

ron) A pr. . zeien = 
Poż. A prem. (za 100 frank. 3 pr. Si. 9% — 
Zureckie obl. prom. kol. za 400 frank. 17325 17925 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 169 zł. Ham? 


Anglo-Austr. banku log w 30 1. 47» pr. 


Austr. zakł, kr. ziom. los w 501 ën 94:0 9560 
o „ Ybl. prem. zr. 1380 3 pr. 23715 wieża 
S „ 18888pr. 26175 26775 
Bakow. zak}. kred. ziem. los Ś Dr. 100-55 1091:55 
A pr. 9475 9575 
Gal. ake, b. hip. to pr. prem. los 5 pr 10975 110-25 
Ta R EE DÉI:  DäAn 
a Ó9 1 4 pr. . . 98:35 95% 
Gal. Tow. kred. ziom. 4 pr. los. 56 lat 9190 3290 
» E R & pr. 108. Ai [ai Ui Si 
å pr. Stara, 6588 DIS 

Banku "kraj. "dla alieyi Lodomery: 
Aj, pr. 51ta lat zwrotna 100-- 20030 

Banku krajowego otiię. woman. 3 
emisya 43 lai EL E A9'80 191 
Benku kr. losy EViie 2808 %.A Pr, SJ-  84— 
Aska wog. banka . e Ee Zap, 9445 9:45 
A S „ SG ae sén 28: 100— 

H. Obligacye z prawom pierwizeńotwa 
sa 206 uł. sola. 

Fow. żegi. par. po Dunaju za 400 i 
30.000 ra. 4 pr. . . . e 11150 1i2:50 
os Seel SE po Pun Fa. r. 1886 pr. 31140 213340 

su Lw mier, Jason 2 p. OBA 
360 22. . . BSAA 6945 

IARE y% 206 
i 84:25 9525 
lok. wsdhud. za 166 uł. 4 BE. m | mim 
. Rol ve AUR nł äre, 1088 19325 
z a a 108% 3 der, PIT mm 

de Duwy {za sztukę). 
Hmdaposzteńskia (Basilica) 5 z.. . 2060 2260 
Gadd kred. dla handl. i przem. 10033. Aë At 
14350 15259 
nabruku 30 zł . Dë (ën 
oey miasta Krakowa 30 zł. , 105— 1ii— 
porka missie Luplany 20 zł.. . BZ 


OPOE a EDAT 


HB Z E ME W E Ba U 


DES GE A 


029.8 (4) 
Versteigerungs-Kdikt. 

Auf Betreiben der Firma Hift & Vor- 
trefflich in Wien findet am 7 Dezember 1908 
vormittags 10 Uhr bei dem unten bezeichne- 
ten Gerichte, Zimmer Nr. 7 die Versteige- 
rung der 384 Teile der Realität G. E. Z. 190 
Gemeinde wkałat statt. 

Die zur Versteigerung gelangenden Lie- 
genschaftsanteilen sind auf 1782 K. be- 
wertet. 

Das geringste Gebot beträgt 891 Kr., 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf 
nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden, können von den Kauflustigen bei 
dem unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 
3 während der Geschiftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 


(10463 2—3) jim anberaumten Mëtten vor 


Eoronowa waluta. płacą żądają 


Palfy 40 zł. m.k.. . 195- GR — 
| Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł.. 4056  54RH 
| Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . 26:50 2859 
Losy fund. Areyxs, Rudolfa 10 d.. 6%--© Fb. 
Salma 40 zł. m. k. . . 2306-- 240: - 
Eniyezka miasta Salzburga 20 zł. 106—- 116 -- 


Z. Akcge banków (za sztukę) 


Banku Anglo-Austr. 240 kar. . . 20850 28950 
Feszt. Banku handl. 509 zë. - 3385 — 38395 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 62875 62975 
Weg. Banku kredyt. 200 zł, 1565) T3550 


Doino austr. tow. esk. si kor. 518 — 58250 
Galie. banku hip. 200 z > Bn. 570 — 
„ dla han.i Bis m. 200 zł. 405 409 —~ 

Banku dla kr ajów koronnych 200 zł. 44625 44925 
» Austro- "weg, 1400 kor. 1148'-- 1760 -= 

e Związku (Unionbank) 200 zł. Säi 536 — 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. As — S45—- 


Ziymostańska hanka 100 zć, 32750 Säi 


L. Abee Przedsiębiorstw transportow =sh. 


Buk. kol. lok. axe. pierw. 200 zt. A36-— 250-— 
»  „ Akce zakład. 260 zł. 336—- 430 - 
Kolei późn. cos. Ferd. 1660 zł. E SJ30— Aen: 


Kol. Lwów-Bsłzec (ake. pierw.) 200 $15:— 425 -~ 
n Lwów-Ozern.-Jassy 209 zł. . . Sei Gg... 
n Lwów - Kleparów-Jaworów lok, 

400 kor.. . . ZS Së: 

Aust, Fow. Ze). naDunaja 500 zł. mak. 943'--.. 953 — 


KH. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych 
Fow. kopalń węgla w Briix 100 zł, 738— oi 
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Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 

melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
ekafi selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Verstcigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kentnis gesetzt, 
als sie weder in Sprengel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmichtigten namhaft machen. 


K. k. Bezirksgericht, Abtheilung II. 
Skalat, am 8 November 1908. 


L. cz. E. 12158 (4) (10497 2—3) 

Na żądanie Kiziga Schreiera w Bołszo- 
wcach, odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. $ przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym. w biurze Nr. 9 lieytacya real- 
ności lwb. 66 ks. gr. gm. kat. Manowce 
wraz z przynależnościami, wedle protokolu 
ocenienia z dnia 18 lipca 1908 L. ez. E. 
121/8 (2). 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oceniono na 540 kor., przynależności zaś na 
12 kor. 

Warunki lieytacyjne. które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy mający 
chęć kupienia przejrzeć podezas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 

sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. . 
._ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział Il. 


Bołszowce, dnia 3 listopada 1908. 


L. cz. E. 996/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hryca Hawika w Wilszni, 
odbędzie się dnia 15 grudnia 1908 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5, licytacya real- 
ności lwh. 18 i lwh. 40 ks. gr. gm. Wilsz- 
nia objętych. 
| Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 1880 kor. 18 hal. 
a mianonowicie realność lwh. 18 na 1717 
kor. 81 hal. a realność lwh. 40 na 162 kor. 
27 hal. 

Najniższa cena realności lwh. 13 wynosi 
1045 kor. 28 hal. a realności lwh. 40 wy- 
nosi 108 kor. 18 hal., poniżej tej ceny sprze- 
dai nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dukla, dnia 26 października 1908. 


(10451) 


L. ez. E. V. 555/8 (6), E. V. 3512/8 (5), E. 
V. 4948 (12), E. V. 5544/7 (6), E. V. 8247/8 
(7), E. V. 2665/8 (7) i E. V. 1094/8 (12) 
(10469) 

Edykt licytacyjny. 

Doia 3 grudnia 1908 odbędą się w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 
następujące licytacye nieruchomości: 

A) o godzinie 9 przed południem licy- 
tacya realności lwh. 4000 gm. kat. Stanisła- 
wów, składającej się z pgr. 2279/132 rola o 
powierzchni 612 m? z domem mieszkalnym 
1 budynkiem gospodarczym na tejże pobu- 
dowanymi; 
|. B) o godzinie 930 przed południem 
licytacya realności lwh. 1203 gm. Knihinin 
obejmującej pgr. 613/8 o powierzehni 50 m? 
z domem mieszkalnym i budynkiem gospo- 
darczym; 

C) o godzinie 10 przed południem, li- 
cytacya połowy realności Iwh. 941 gm. Kni- 
hinin obj. składającej się z pre. bud. 2588 
powierzchni 101 m? z domem mieszkalnym 
i budynkiem gospedarczym przy ul. Słone- 
cznej |. 13 położonej; 

, D) 1. o godzinie 10 30 przed południem 
licytacya całej realności lwh. 262 gm. kat. 
Fanusowce, składającej się z pre. gr. L 1034 
obzzaru 19 ar. 10 mn, l. 284% obszaru 28 
ar. 85 m? i lk. 2845 obszaru 1 ar. 76. m.; 

2. 11/20 części realnśści obj. Iwh. 268 
gm. Hanusowce, składającej się z pre. grt. 
lk. 144/2 abszaru 25 ar. 54 mi lk. 1097 
obszaru 30 ar. 79 m*, lk. 1203/1 obszaru 1 
ar. 66 m?, lk. 1204/1 obszaru 7 ar. 45 mi, 
pre. lk. 1418/2 obszaru 11 ar. 45 mê, lk. 
1419/2 obszaru 3 ar. 2 m?, lk. 1443/2 obsza- 
TU 38 ar. 66 m2, lk. 1488/1 obszaru 14 ar. 
85 mó, lk. 1501/1 obszaru 9 ar. 10 më, lk. 
1503/3 obszaru 45 ar. 58 mi, lk. 2404 1 
obszaru 10 ar. 50 më, lk. 2472/1 obszaru 10 
ar. 08 wi, Ik, 2602/2 obszaru 12 ar. 05 m? 
BR lk. 2649 obszaru 9 ar. 78 m2. 

PI o godzinie 11 przed południem li- 
cytacya realności Iwh, 2048 gm. Stanisławów 
Véi pgr. 426/4 obszaru 75411 m? z budyn- 

> irontowym, murowanym, krytym blachą 
o 5 pokojach, ogródkiem przy uliey tiulu- 
chowskiego pod L 96 położoną; 
f d L. o godzinie | 1-30 przed południem 
Tydnienicz: IT części realności lwh. 236 
'niczany obejmujgeci > i 134 
o pow abai 3990 sa EE". p 

2. 1/7 ezęści lwh. 287 ohj. pbud. 52 i 
par. 5021/1, 276, 207, 279, 28], 2001, 2002 
2124, 3027, 3028, 3029, g 


EN 


4055, 509/3, 511 o powierzchni około 10.000 
m? niwy z chata i szopką; 

G) o godzinie 12 w południe licytacya 
realności lwh. 269 ks. gr. gm. kat. Tyśmie- 
uiczany obj. dom i pięć parcel grt. o obsza- 
rze 1 ha. 78 ar. 89 mi, 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę s} ocenione: 

A) na kwotę 2356 kor. 10 hal. 

B) na kwotę 1222 kor. 

C) na kwotę 1160 kor. 68 hal. 

D) 1. na kwotę 1040 kor. 

2. na kwotę 1598 kor. 
E) na kwotę 21.290 kor. 
F) 1. na kwotę 72 kor. 

2. na kwotę 650 kor. 

G) na kwotę 1650 kor. 

Najniższa cena wynosi: A) 1570 kor. 
72 bal, Di 815 kor. 08 hal., O) 773 kor. 
74 hal, D) 1. 698 kor, 2. 1066 kor., E) 
10.645 kor., F) 1. 48 kor., 2. 426 kor. 68 
hal., G) 1650 kor., poniżej tych cen sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 24 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 28 października 1908. 


Le E. 928/8 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Dawida Bannera w Uhno- 
wie dnia 2 grudnia 1908 o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności lwh. 262 gm. 
Rzeszyca Iwana Solarskiego własnej, skła- 
dającej się z 2 parcel bud. i 14 parcel grun- 
towych bez przynależności. 

Wartość szacunkowa 3780 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaź 
nie nastąpi wynosi 2520 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta, przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 15 września 1908. 


(10509) 


Le E. 785/8 (7) (10508) 

Na żądanie Samuela Wandera w Żół- 
kwi, dnia 2 grudnia 1908 o godz. 12 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr. 3 są- 
du tutejszego licytacya a) realności lwh. 858 
gm. Uhnów, b) realności lwh. 973 gminy 
Uhnów, e) połowy realności lwh. 1759 gm. 
Uhuów Hilarego Petryszyna własnych bez 
przynależności. 

Wartość szacunkowa ad a) 120 kor., 
ad b) 1535 kor., ad ei 735 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 80 kor., ad b) 
1028 kor., ad e) 490 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopnszczaina, należy 
„głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nis mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, sila których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
vbeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniacii icze postępowa- 
nia jedynie przez przyhicie na tabiiey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 268 z dnia 21 listopada 1908. 
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j dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 15 września 1908. 


L. cz. Prez. 3235 16/8 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy drzewa 
dla tut. domu więziennego na rok 1909, od- 
będzie się lieytacya in minus w dniu 9 gru- 
dnia 1908 o godz. 10 przed południem. 
Przedsiębiorcy mają ustnie lieytować 
lub wnieść pisemne oferty w dniu powyż- 
szym do godz. 12 w południe zaopatrzone 
w wadyum w kwocie 350 kor. i zastosowane 
do warunków lieytacyjnych, które w kance- 
laryi prezydyalnej przejrzane być mogą. 
Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 
Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1908. 


(10491) 


L. cz. E. 1913/8 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 9 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutajszego licytacya 1. 1/2 lwh. 257 
gm. Dubryniów obejmującego ner. lk. 2368, 
2561, 2562, 2563, 4720, 4721, 4722, 5321/6, 
6347, 6572, 6628, 7598, 7594, 7595, 7596, 
2. lwh. 259 gm. Dubryniów obejmującego 
pgr. 3108, 3104, 4980, 6625/1, 6709, 3. lwh. 
459 gm. Dubryniów obejmującego pgr. lk. 
1548, 1549, 8092. 

Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
1208 kor., ad 2. 466 kor. 67 hal., ad 8. 287 
kor. 33 nal. 

Warunki licytacyjnej i odnnśne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie, w biurze 
Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, dnia 5 listopada 1908. 


(10503) 


L. ez. E. 1840/78 (10443 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Kasy kredytowej w Glinia- 
nach zastąpionej przez Dyrekcyę, odbędzie 
się dnia 15 grudnia 1908 o godzinie 6:30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya lwh. a) 22, 
b) 216, ei 265, d) 441 i połów lw. g) 102, 
h) 108 gm. Kądzierżawce tj. dwu gospo- 
darstw włościańskich, obszaru 3080 s? w 
sklad których wchodzą dwie czary drewnia- 
ne każde o 2 izbach. 2 komory i stodoła 
wraz ż przynależnościami należącemi do lwh. 
122 składającemi się z 4 drzew owocowych. 

Nieruchomości te względnie ich części 
wystawione nalicytacyę są ocenione a) na 
1909 kor. 74 hal., b) na 621 kor. 50 hal., 
c) na 115 kor. 52 hal., d) na 519 kor. 3% 
hal., e) na 705 kor. 50 hal., f) na 15 kor., 
przynależności zaś na 17 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 1284 kor. 
50 hal., b) 414 kor. 34 hal., e) 77 kor. 02 
hal., d) 346 kor. 25 hal., e) 470 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nierachomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Busk, dnia 1 października 1908. 


L. cz. E. 


Na 


2707/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 
żądanie Jagi Turków zam. Apostoł, 


(10444) 


3284, 3304, 3305, | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- , odbędzie się dnia 15 grudnia 1908 o godz. 


(8 po południu w sądzie niżej wymienionym, 
|W biurze Nr. 5 (sała rozpraw), lieytacya 
lwh. 658 gm. Medwedowce, który wyczer- 
puje pgr. 786 stanowiąca | morg 30 s. kwadr. 
pola ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 600 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Buczącz, dnia 21 września 1908. 


L. ez. E. 684:8 (6) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Wasyla Buezmy odbędzie 
się 16 grudnia 1908 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya całej realności objętej 
lwh. 171 i 5/6 części realności objętej lwh. 
173 Lubelka. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 4560 kor. i 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 2680 kor. i 128 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mosty wielkie, 15 października 1908. 
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L. cz. E. 2001/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 grudnia 1908 e godz. 9 rano, 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 7, licytacya połowy realności lwh. 3470 
ks. gr. Jaworów, składającej się z damu mie- 
szkalnego i osiadłości 27 sążni obszaru, war- 
tości szacunkowej 185 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 98 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta, mo- 
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 9 listopada 1908. 
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L. cz. E. 643/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Türka kupca w 
Pilznie, zastąpionego przez adw. dr. Gucwę, 
odbędzie się dnia 11 grudnia 1908 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10, licytacya 
1/4 części realności lwh. 190 ks. gr. gm. 
kat. Lubcza objętej Heleny z Kłusków Bar- 
szczowej wlasnej. 

1/4 nieruchomości wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 875 kor., a mianowi- 
cie 14 budynków na 175 kor., a gruntów 
na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 554 kor. 16 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
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Warunki liecytacyjne, które się zatwier- | z przynależnościami, składającemi się z 29| nie, Drohobyczu, Kosowie, Lacku, Łanczynie, 
metrów parkanu przynależnego do realności | Stebniku i Kałuszu w roku 1909 a miano- 


dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 3 listopada 1908. 


L. cz. E. 16528 (3) (10510) 

Dnia 16 grudnia 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się licytacya realności Jwh, 869 i 
785 gm. Otfinów w łącznym obszarze 98 
arów 71 mi, 

Cena szacunkowa realności a) lwh. 8569 
800 kor.. a) realności lwh. 905 675 kor. 

Najniższa oferta do a) 535 kor., do b) 
450 kor. 

Warunki, dokumenta w biurze Nr. 5. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żabno, dnia 9 listopada 1908. 


L. cz. E. 1851/8 (3), 1613,8 (3) (10448) 
Edyk t. 

W niżej wymienionym sądzie, w biurze 
Nr. 2, w domu p. Turzańskiego odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1908 lieytacya następują- 
cych nieruchomości : 

I. realności objętej Jwh 1462 ks. gr. 
gm. kat. Borszczów, w skład ktorej wcho- 
dzą: parcela budowlana lkat. 493/5 o po- 
wierzchni 16 ar. 7 m? i pare. gr. lkat. 334/2 
o powierzchni 12 ar. 52 mi Na parceli bu- 
dowlanej znajdują się chata lepianka, sto- 
doła i komora, zaś parcela gruntowa stanowi 
ogród o dobrej glebie wraz z przynależno- 
ściami, składającemi sie z parkanu i altanki 
ocenionej na 2400 kor. o godz. 10 rano. 

II. 1/3 części realności objętej lwh. 153 
ks. gr. gm. Jezierzany, w skład którego wcho- 
dzą: parcela budowlana lkat. 12 o powierzch- 
ni 1 ara 15 m? a na części tej parceli znaj- 
dują się jatki służące na sprzedaż mięsiw 
kosztem gminy zbudowane, ocenionej na 100 
kor. o godz. pół do 11 przed południem. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 2, oddział II. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie liecytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lak 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Borszczów, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. E. 5609.8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 18 grudnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
22 sądu tutejszego licytacya realności objętej 
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lwb. 876 ks. gr. dla V. dz. miasta Kołomyi 
z przynależytościami. 

Nieruchomość tę z przynależytościami 
oceniono na 4978 kor. 50 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2490 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
knmenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, uależy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, Inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamizne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kołomyja, dnia 6 listopada 1908. 


L. cz. E. 429/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bukowsku, odbędzie się dnia 25 listopada 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 licyta- 
cya realności objętych lwh. 91, 143, 260, 
ks. gr. gm. kat. Nowotaniec i realność ob- | 
jętą lwh. 236 ks. gr. gm. Nadolany wraz 
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objętej lwh. 143 gm. Nowotaniec. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cję, są ocenione, a to: 1. realność lwh. 91 
gm. Nowołaniec na 60 kor., 2. realności lwh. 
143 om. Nowotaniec wraz z przynależnościa- 
mi na 1110 kor., 3. realność lwh. 260 gm. 
Nowotaniec na 968 kor., 4. realność lwh. 
236 ks. gr. gm. Nadolany na 1256 kor. Ra- 
zem więc na 3394 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad l. co do 
lwh. 91 gm. Nowotaniec na 30 kor., ad 2. 
co do Iech 143 gm. Nowotaniee na 740 kor., 
ad 3. co do lwh. 260 gm. Nowetaniec na 
645 kor. 4 hal., ad 4. co do lwh. 236 gm. 
Nadolany na 837 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
gia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

T'e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bukowsko, dnia 2 listopada 1908. 


L. cz. E. 2444/8 (6) (10525 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 listopada 1908 o godz. 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
Oddział V., licytacya a) całej realności obj. 
Iech. 25, b) połowy realności obj. lwh. 165 
ks. gr. gm. Martynów stary wraz z przyna- 
łeznościami, składającemi się z ogrodzenia. 

Nieruchomości te są ocenione: a) lwh. 
25 na 350 kor., b) lwh. 165 wraz z przyna- 
leżnościami na 945 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 232 kor. 
33 hal, ad b) 680 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancełaryi sądowej. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 
Bursztyn, dnia 8 października 1908. 


L. cz. E. II. 2489/7 (8) 
Edyst lieytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Laufera w Bołszo- 
wcach, odbędzie się dnia 7 grudnia 1908 o 
godz. 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 9 licytacya realno- 
ści Jwh, 232 ks. gr. gm. kat. Hanowce, skła- 
dającej się z pgr. 560, 561/1, 561/2, 561/3, 
562/1 i 681/1. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 440 kor. 

Najniższa cena wynosi 293 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg  tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiacamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowee, dnia 27 października 1908. 
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L. 1453/908 
Dnia 30 listopada 1908 o godzinie 12 


w południe odbędzie się w kancelaryi tutej- 
szego zarządu salinarnego publiczna licytacya 


zapomocą pisemnych ofert na zabezpieczenie 
dostawy nafty potrzebnej dla e. k. zarządu 
salinarnego w Bolechowie, Delatynie, Doli- 
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wicie : 

37.400 kg. nafty cesarskiej niezapalnej, 
1.500 kg. nafty salonowej niezapalnej, a 
równocześnie taka sama licytacya na dosta- 
wę 12.700 kg. oleju rzepakowego do oświe- 
tlenia dla zarządu salinarnego w Delatynie, 
Kosowie, Lacku, Kałuszu i Stebniku. 

Oferty przepisowo sporządzone osobno 
na naftę, a osobno na olej rzepakowy zawie- 
rające wadyum do wysokości 5 pre. kwoty 
przypadającej na okres od 1 stycznia do końca 
grudnia 1909 tudzież klauzulę, iż oferentowi 
Są znane dokładnie warunki licytacyjne i że 
takowym się bezwarunkowo podaje, należy 
wnosić najdalej w dniu 30 listopada 1908 
do godziny 12 w południe na ręce Naczel- 
nika zarządu salinarnego. 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w biurze zarządu salinarnego w go- 
dzinach urzędowych. 

Po dokonanem ogłoszeniu uprasza się 
o bezwłoczne przesłanie dotyczących egzem- 
plarzy gazety jak również ostemplowanego 
kwitu. 

C. k. Zarząd salinarny. 


Dolina, dnia 17 listopada 1908. 


Lee E. 3047/8 (5) 
Bdykt lieytacyjny. 

Dnia 18 grudnia 1908 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya re- 
alności obj. lwh. 8 ks. gr. gm. kat. Zimna 
woda, składającej się z pare. bud. 135 i 136, 
na których stoi dom mieszkalny, stajnia, sto- 
doła, piwnica i studnia, oraz pare. grunt. 
ikat. 123, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi z krowy, jałówki i sieczkarni. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 7290 kor., przynale- 
Żności zaś na 410 kor. 

Najniższa cena wynosi 5133 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny. protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 


Lwów, dnia $ października 1908. 
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L. cz. E. 425/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Szymona Geferta odbędzie 
się dnia 18 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, lieytacya połowy realności wyk. 
hip. 1595 gm. Starasól, wraz z przynależno- 
ściami, składajacemi się z płotu, studni i 17 
drzew. 

Nieruchomości połowa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 5425 kor., 1/2 
przynależności zaś na 50 kor. 50 hal. < 

Najniższa cena wynosi 3649 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
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j rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Starasól, dnia 19 października 1908. 


L. cz. E. 1422/8 (3) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się dnia 23 grudnia 
11908 o godz. 10 przed południem licytacya 
Tee lwh. 634 ks. gr. gm. Dmytrowice, 
ocenionej na 850 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 566 kor. 66 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
| przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
| Nr. 8. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, 31 października 1908. 
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L. cz. E. 1406/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, odbędzie się dnia 23 grudnia 1908 
o godzinie 9 przed południem, licytacya a) 
całej należącej Iech, 245, b) całej realności 
lwh. 415 i c) całej realności lwh. 462 ks. 
gr. gm. kat. Orchowice, ocenionej ad a) na 
430 kor., ad b) na 835 kor., zaś ad e) na 
365 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 288 kor. 12 hal., 
ad b) 580 kor. 32 hal., ad e) 248 kor. 32 
halerzy. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
a można w tutejszym sądzie, biuro 

i, 6). 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Sądowa Wisznia, 31 października 1908. 
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L. cz. E. 1408/8 (3) (10540) 
Edykt licytacyjny. Í 

Dnia 23 grudnia 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 18/25 
części realności lwh. 924 ks. gr. gm. kat. 
Sądowa Wisznia, ocenionej na 1332 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 858 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w biurze Nr. 
H sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 30 października 1908. 


L. cz. E. 922:8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Herscha Kalzbacha w Uh- 
nowie, dnia 7 gradnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
III. sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
265 gm. Szczepiatyn Iwana Kozaka własnej 
z przynależnościami 1 studni. 

Wartość szacunkowa 5551 kor. 40 hal., 
przynależności 60 kor. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3720 kor. 92 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. III. 
tutejszego sądu. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do szdu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez yrzybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 1 listopada 1908. 


(10544) 


L. cz. E. 514/8 (5) 
> Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Michała Sliwy w Rychwał- 
dzie, zastąpionego przez adw. dr. Korna, od- 
będzie ;się dnia 21 grudnia 1908 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 21 w Wadowicach, lieytacya 
realności lwh. 8 i połowy realności lwh. 95 
ks. gr. gm. kat. Zawadka obj. 

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę, są ocenione na 4881 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 3254 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wadowice dnla 27 października 1908. 


(10441) 


Upadłości. 


Jee, B 59 (| BS, wie OT 
(10482 3—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ze- 
zwolił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku Spółki zarejestrowanej pod firmą 
Josef et Isidor Sperling frarische Remon- 
tenlieferung in Tarnopol, jakoteż do prywa- 
tnego majątku osobiście odpowiedzialnych 
spólników tej firmy Józefa Sperlinga i Isi- 
dora Sperlinga w Tarnopolu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radeę sądu krajowego dra Jakóba Ho- 
rowitza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Adolfa Langera, adwokata w Tar- 
nopolu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 25 listopada 
1908, godz. 4 po południu w tym sądzie w 
biurze Nr. 82, przedłożyli dokumenty, po- 
świadczające ich roszezenia, wystąpili z wnio- 
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi Z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1909, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
3 lutego 1909 godz. 4 po południu w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
nowili dla nich porządek. 

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonenm. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Tarnopolu lub w pobliżu Tarnopola mają 
wymienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla 
doręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi- 
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pelnomo- 
enika dla doręczeń. 

Zgłoszenia wnosić należy do każdego 
konkursu osobno. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 11 listopada 1908. 


Konkursa. 


L. Prez. 15858 (10423 8—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady radcy Sądu 
krajowego wyższego przy Sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie, ewentualnie przy Są- 
dzie kolegialnym I. instancyi okręgu tegoż 
Sądu wyższego rozpisuje się konkurs z ter- 
minem do 7 grudnia 1908. 

Podania należy wnosić w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum Sądu krajo- 
wego wyższego w Krakowie. 

Prezydzum Sądu wyższego. 

Kraków, 15 listopada 1908. 


L. 4294 (10480) 


Konkurs. 
posadę lekarza okręgowego w Na- 
mieście z płacą 1400 kor. i ryczał- 
Pont objazdy służbowe 700 kor. rocznie. 
Së ës? zobowiązała się gmina Narajów mia- 
A! Aen dopłacać lekarzowi okręgowemu 
gek Gr e bydła, mięsa i za oględziny ciał 
Sr SG 200 kor. i dodatek do mieszkania 
SE SE razem 400 kor. rocznie. Stałe za- 
OR, sania yn0Szą na rok 2500 kor. — 
Narajów i narajowski obejmuje gminy : 
da Ae Narajów wieś, Buszcze, De- 
kie A Hucisko, Kurzawy, Podwyso- 
Rwa BLE Potoczany, Rekszyn z Pisa- 
Ja ZM miasteczko, Rohaczyn wieś, 
E „Włerzbów i Wulka z ludności 
około 16.000 dusz dät 


Podania zaop 
be a0patrzon. 
wodniające : e w dokumenta udo- 


1) Prawo obywatelst i 
a wa ` 

2) Wiedzą E ustyakiogo 

8) Nieskazitelny o eb, 


4) Znajomością języków krajowych, 


> Na 
rajowie 
tem na 


5) Fizyczne uzdolnie, 
6) Dwuletnią praktykę zawodową. 
Przyjmuje Wydział powiatowy w Brze- 
żanach po dzień 15 grudnia 1908. 
Brzeżany, 12 listopada 1908. 
Zastępca Prezesa: Ks. Korduba m. p. 


L. Prez. 1515 (16 Sa/8) 
Konkurs. 
Celem obsadzenia posady lekarza wię- 
ziennego przy tut. domu więziennym rozpi- 
suje się konkurs do dnia 24 grudnia 1908. 
Podania zaopatrzone w dowody ustawą 
przepisanych wymogów wnieść mają ubiega- 
jący się o tą posadę przez Prezydyum e. k. 
Sądu krajowego dla spraw karnych we Lwo- 


(10472) 


wie do Prezydyum c. k. wyższego sądu kra- | 


jowego we Lwowie. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
rocznych 1400 kor. płatna w ratach mie- 
sięcznych z góry. d 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego dla 
spraw karnych. 

Lwów, dnia 14 listopada 1908. 


Wyroki prasowe. 


Le Pr. 164/8 (2) (10513) 
Ogłoszenie. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k.i $ 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 47 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 15 listopada 1908 w całym ar- 
tykule pod nagłówkiem „Jeden za wszyst- 
kich wszyscy za jednego*, zawiera znamio- 
na występku z $ 491 u. k. i art. IV. i V. 
ustawy z 17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. u. p. 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez e. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 18 listopada 1908. 


L 263 (10819) 

Das Minifteriunt des Snueru Bat unterm 

10 Stovemóber 1908, B. 10131 W. J, ber in 

€©rfelenz erjheinenden Żeityhrijt: „Sufelenzer 

Śtreisblatt" Den Woftoebit für Die im Reihs- 

rate vertretenen SRÓnigreiche und Lader wieder 
gejtattet. , | 


Dag f. f Landes: als Prekgerichi in 
Prag Dot mit dem Ertenutnijje vom 4 Novem- 
ber 1908, Wr. I. 409/8, die ABeiterverbreitung 
der Drudjchrijt: „Otazky a nazory“, eft 32, 
Vek rozumu. Napsal: Tomas Paine. Prelo- 
zil: R. Krystinek. Ses. 1. Nakladem Jana 
Leichtera na Kral. Vinohradech. Tiskem 
Alberta Malire na Kral. Vinohradech wegen 
der Stelen von „Zda se mi, ze“ Dë „zaji- 
stili moe a zisk“ (Seite 6), von „Nebo vy- 
pravuje-li se mi“ bi „ten obojzivelny pod- 
vod“ (Seite 9—12), von „Vypracovani o jeho 
z mrtvych vstani“ big „az do zakladu“ (Gei- 
te 12), von „Nedalo se ocekavati“ big „to 
byla moznost“ (Seite 12), von „Konecne jest 
i mozno“ big „revolucionar zivot“ (Seite 14) 
und Die Bemerfung Biegu von „Ve fraucou- 
skem preklade“ big „z techto predpokladu“ 
(Seite 14), von „Na tomto prostem pribehu“ 
big „snedla jablko“ (Seite 14-- 16), von „Po- 
mineme-li vseho, co by“ bis „slepi vira 
podrzi“ (Seite 17—18), von „Pozorujeme-li 
nesmirnost* big „slovem bozim* (Seite 21), 
von „Kdykoliv cteme oplzle* big „co pachne 
ukrutnost:* (Seite 22—283), von „Jinak spi- 
sy zidovskych* big „slovo bozi“ (Site 26), 
von „Vsecky knihy Noveho“ big „otcem 
vsech“ (Seite 27), von „Jeho skryvani ne- 
jen ze“ big „k necemu lepsinu* (Seite 29 
biś 31 und von „Neni vsak jisto“ bis „vy- 
tvorila uceni“ (Seite 81—32) nah $ 122 a, 
b und 308 St. ©. verboten. 


Dag É f. Landes- al Preggeriht in 
Prag hat mit bem Crienntniffe vom 7 November 
1908, Pr. I. 4118, die Weiterverbreitung der 
Rummer 305 der Beitidrift: „Narodni Listy“ 
(Odpoledni vydani) vom 5 November 1908 we- 
gen der Eteffen von „zadny nasinec neprij- 
de“ big „chodili jen Nemci“, von „Venkov 
cesky nam“ big „uz bumlu bursackych“, von 
„Nikdo neni nucen“ big „take rozluku v ob- 
chodech“ beg Artifel3: „Sebeobrana“ (proti 
nemecko zidovskym stvacum) nod $ 302 
Gt. ©. verboten. 


Da3 tt. Landes- al8 Preggericht in Prag 
gat mit bem Erfenntnijje vom 7 Itovembexr 1908, 
Pr. I. 410/8, bie SBeiterverbreitung der Num- 
mer 10 der Beitjdhrijt: „Posumavi* nom 81 
Dftober 1908 wegen ber Stellen von „zadny 
nasinec nepujde“ bis chodili jen Nemci“, 
von „Venkov cesky nam“ hig „uz bumlu 
bursackych*, von „Nikdo neni nucen“ big 
„take rozluku v obchodech“ beg Artifels : 


9 
„Proti nemecko-zidovskym sivacum“ 
302 EL ©. verboten. 


nad $ 


Da3 É f. Randeg- al3 Preggericht in Prag 
bat mit dem Erfeuntnijje vom 8 November 1908, 
Pr. I. 412,6, die Weiteryerbreitung der Num- 
mer 44 der eitjchrijt: „Pikantai Svet“ vom 
14 November 1908 twegen der Stellen von 
»Vyznal ji lasku“ big „prozitych v rozkosi“, 
von „Vylicil ji, kterak falasny stud* hä 
„Stale niz a nize“ und von „Konecne ucho- 
pilji“ big „bile kalhotky“ des Artifel5; „Ma- 
ler“ nah $ 516 Gt G. verboten. 


Dag É f. Kreis- als Preggeriht in 
Brilę Bat mit dem Erfenntniffe vom 8 No- 
vember 1908, Pr. 518, bie Weiteryerbreitung 
der Nummer 89 der Beitjchvift: „ODerleuten8= 
dorfer Zeitung" vom 4 November 1908 wegen 
der Artitel ; „gu legen Bejchlagnabnie" ; „Cine 
denfwórdige Gigung" ; der Stele von „Wie 
tommt e8 dann” big „gu finden wifjen wird” 
deg Wrtitel8: „Gin nationaler Ghreutag für 
Briz”; deg Urtifelż; „Wer ift der Shuldige” 
nach $ 65 lit. a, 800 und 496 EL ©. fowie 
Wrtifel IV. und V. deg Gejegeg vom 17 De- 
gember 1862, R. ©. BI. Jr 8 ex 1868, 
verboten. 


Da3 f. f. Rreiz- al3 Preggeriht in 
Yrir bat mit dem Erfenntnifje vom 8 No- 
ventber 1908, Pr 50/8, die Weiteryerbreitung 
ber Nummer 89 der Beitidrift: „Brltyer Volfs- 
zeitung“ vom 4 November 1908 wegen der Ar- 
fcl: „Aur legten Bejchlagnahme" ; Cine dent- 
wiirdige Sigung" ; der Stele von „Wie Tomm 
eż denn” bis „au finden wijjen wird” deg Ar- 
tifel3; „Cin nationaler Ghrentag fir Britz" ; 
des Artitel(ż: „Wer ift der Ochulbige?" nad) 
$ 65 lit. a, 300 und 496 St. (8, jowie Arti- 
fl IV. und V, deg Wejegeż vom 17 Dezember 
1862, R ©. BI. Jr. 8 ex 1-68, verboten 


Bl. 264 (10852) 
Das TL EL Rreiz- als Prekgeriht in 
Marburg Bat mit dem Grfenntniffe vom 10 
November 1908, Pr. VI. 23/3, die Weiterver- 
breitung Der Numner 45 der Zeitjchrijt: „Slo- 
venski Gospodar“ vom 5 November 1908 we- 
gen der Rorrejpondeng: „Brezice“ in Der Stelle 
vot „Zato iznova in zelo resno“ big „na 
resno delo!“ nach § 802 Gt. ©. ver-boten. 


Da3 E E Rreiz- al Preggeriht in 
Cili Dot mit bem Ertenntnijje vom 11 Jovem- 
ber 1908, Br. 13;8, die Weiterberdreituig Der 
Nummer 45 det Beitjhrift: „Narodni list“ vom 
5 November 1908 wegen deg Autife(g; „Svoji 
k svojim — in nemske gostilne“ nach $ 302 
St ©. verboten 


Dag É É Qande- al3 HWreggeridt in 
Qaibah Dot mit dem Erfenntnifje vom 6 Novem- 
ber 1968, Pr. VII 53/8, die Weiterverbreitung 
der Rummer 254 der Żeitjchijt: „Slovenec“ 
von 4 November 1908 wegen deg MArtifels: 
„Dnevne novice“ in der Stelle von „Sloven- 
ska javnost“ biś „bolj ob strani“ nach $ 300 
©t. ©. verboten. 


Dag É f. Qandeg- als Prekgeriht in 
Raibadh hat mit bem Grfenntniffe vom 6 No- 
rember 1908, Pr VII. 508, die Weiterver- 
breitung der Nummer 44 der in Berlin erjchei= 
nenden Zeitjhrijt; „Luftige Blätter” (Baltan- 
nummer) wegen der auf Seite 4 mit der Uber: 
jdjrijt; „Der moralijche Serbe” betiteften illu- 
ilrierten Gedichte uud wegen Der auf Seite 18 
folorierten Żeihnung" „Die uene gafjade” 
uah $ 63 St ©. verboten. 


Das LL Rreiz- al8 PBreggeriht in 
Rovigno Hat mit dem Curfenutnijje vom 6 
November 1908, Pr. V. 208, bie MBeiterver= 
breitung ber Nummer 10 der Beitjchrijt: „II 
Quarnero“ vom 29 Ottober 1408 wegen des 
Yrtifel3: „Di uno scacco diplomatico“ nach 
$ 65 a E ©. verboten. 


Das É f Song, als Preggericht in 
Prag bat mit dem Erfenntnijje vom 10 No- 
vember 1908, Pr. I. 414/8, die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 258 der Beitjdhriji; „Ceske 
Slovo“ vom 8 November 1905 wegen der Stel- 
(en bon „Dle veerejsich vyroku mistodrzi- 
tele“ bis „povidame hlasite" und pon „Utok 
na ceskou cest“ big „kloucsu nemecko-zi- 
dovskych* Deg Arrtifels; „Bursacke provo- 
kace“ naj $ 802 nnd 305 St ©. verboten. 


Dag E f. Landes: als Prekgeriht in 
Prag Dat mit bem Grtfenntnijje vom 10 No- 
vember 1908, Pr. I. 415/8, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 46 der Zeltjchrijt: „Kraj“ 
vom 7 November 1908 wegen Der Stelle von 
„Ukazało se, ze nema-li* big „stavu na Pra- 
hu“ bes Artifel3: „Bumly bursacke* nach 


jeże bom 17 Dezember 1862 R. 6. BI Nr. 8 
ex 1668, verboten. 


Das tt Landes- als Preggeriht in Prag 
Dot mit bem Erfenntnifje vom 10 November 1908 
Pr. I. 416/8, bie Wteiterverbreitung der Num- 
mer 41 der Beitjchrift: „Sladek“ vom 6 No- 
vember 1908 wegen deg Artikels: „Vzehopime 
se?*; Der Stele von „Cech kdyz mazne* 
bis „konak v pause“ nod $ 300 nnd 302 
EL ©. verboten. 


__ ©aś f. É. Kreis- al8 Prepgeriht in Böh- 
mijdj=Qeipa Bat mit bem Crfenntniffe vom 10 
%ovember 1908, Pr. 26,8, die Weiterverbrei= 
twig Der Nummer 44 der Beitjchrijt; „Deutjch 
bódmijcher Bolfśanzeiger" bom 6 November 
1908 wegen der Stelle von „in der man” big 
„gi entblógen" des Urtifel8: „Dentjchlanb und 
England" ; beż Metz: „Dauba von unjerer 
Beglrtsgauptmannihaft" und de Gebichteż; 
„Deutjdjoftmirfertrug* in der Stelle von „der 
Staven“ bis „heilig Eiger" nach $ 58 e, 65 
a, 122 a, 802 und 303 St ©. fowie Artifel 
V. deg Gejegeż vom 17 Dezember 1862, N. ©, 
BI Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É. É Krei- als Prekgericht in Brix 
fat mit dem Crfenntniffe vom 9 November 1908, 
Pr. 52/8, die Weiterverbreitung der Nummer 
99 der feitfchrijt: „Raadner Heitnang” vom 7 
November 1908 wegen der Stelen bon „Gre 
boft hierüber" big „nmzujinfen drohte” deg Ar- 
tifel3: „Śtliemijdje Demonftrationen“; von 
„Deutjdje WBolfżgenofjen" big „Habt Jhr ge- 
plitndert" deg Artifel3: „Pliluderer" nach $ 
800 und 302 Gt. ©. verboten. 


Dag LL Kreiz- als Prekgeriht in 
Brit: hat mit dem Ertenntniffe vom 10 Novem- 
ber 1968, Pr. 54/5, bdie Weiterverbreitung 
der Nummer 46 der jeitjchrijt; „Straz ceske- 
ho severu“ vom 7 November 1908 wegen der 
Stelen von „Neni sice pravdou“ big „svo- 
bodne vlasti“, bon „A byla to dvojice“ big 
„jezuite“ unb bon „At jiz Rakousko“ big 
„budeme i po nem“ beg Artifels; „K osme- 
mu listopadu“ naj $ 65 a St. Gt. verboten. 


Das LTL Krei- als Preggeriht in Bri 
gat mit dem Crfenntniffe vom 10 rouen ber 1908, 
Pr 588, bie Weiterverbreitung der Nummer 
45 Der Beitichrijt: „Stomotauer Bote” bom 7 
November 1908 wegen deg Artitelż: Natio- 
nale Reinigung” nah $ 302 St. G. verboten. 


Dag $. É Rreiz- als Preggriht in Bud- 
weis Dot mit Dem Erfenntnijje vom 10 Novem- 
ber 1908, Pr- 57/38, die Weiternerbreitung der 
Nummer 45 (287) der Beitjhrift: „Karlinske 
Listy“ bom 7 Voyember 1908 wegen beż Arti- 
E13: „Kupujte dale Schichtovo mydlo, Franc- 
kovu kavu, Hsrdtmuthovy tuzky“ nach $ 302 
St 6. verboten. 


Dag f. E Kreiz- alg Wreggeriht in 
Gprudim Hat mit dem Ertenntnijje bom 10 
November 1908, Pr. 25,8, Die Weiterverbrei- 
tung der Nummer 45 der Beitidhrift: „Deutjche 
Grenżwacht" vom 7 November 1906 wegen 
der Stelle von „Wir mitjjen dazu" big „Gaffen- 
buben behandelt” des Artifel3: „Demonftratio- 
nen in Qandšfron“ nah § 800 St ©. und 
Artifel IV. deg Gejegeg vom 17 Dezember 
1862, R. ©. BI. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das LL Sreige als PreBgeriht iu 
Bilfen Bat mit bem Erfenntnijje bom 11 Novem- 
ber 1908, Pr. 518, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 45 der Beitjhrijt: „Nase Snahy“ 
vom 6 November 1908 wegen der Stelle von 
„Bez cetniku* big „odporucujeme* deg Got. 
fels: „Listarna redakce. Pavlovsko“ nah $ 
491 St. G. und Uxrtifel V. deg Gefege3 vom 17 
Dezember 1862, N. 6. BI. Nr. Der 1863, 
verboten. 


BI. 265 (10405) 

Das f. f. Qandeg al8 Preggerichi in Bara 
bat mit dem Grfenutnifje vom 10 November 
1908, Pr. 10/8, die Weiterverbreitung Der Num- 
mer 89 der Żeitjchrijt: „La giovine Fiume“ 
vom 7 November 1304 wegen des Mrtifels : 
„Sequestrati anche a Zara“ in dr Stelle von 
„Del resto ci sequestri“ bis „indietreggiare 
mai“ und wegen der Poefie: „Le delizie del 
vessilo imperiale“ nad § 65 a und 800 
Et ©. verboten. 


BL 266 (10425) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Raljers! 
Das É. EL Landeżgericht Wien als Prek- 
gericht Dot mit bem Grtenntniffe vom 12 Novem- 
ber 1908, Rr. XXXV. 281/8,3, auf Antrag 
der É. £. Staatganwaltjhajt erfonnt, Dah der 
Suhalt deg in dem Hefte 21 der periobijdhen 


§ | Drudjórift: März”, I. Jahrgang, unter dem 


491 und 498 St G., jowie rtl V. des Ge: : Titel „Die neue Gruppierung ber Mädte” er- 


jchienenen Mrtifels durch Die Stelle beginnend 
mit „Jm jedem“ bis einjchlieglidj „oorpriigelit 
ligt" bag Verbrechen uah $ 65 a St. ©. be- 
gründe und es wird nah $ 493 St. P. ©. das 
Berbot der Weiterverbreitung Dier Drudjchcijt 
ausgejprodhen, Die von der É. É. Staatsanwalt- 
ichaft verfiigteBejchlagnafme nah $ 489 St. W. 
O. beftätigt und nah § 37 Br ©. auf die 
Bernichtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 12 Nopember 1908. 


Das f f Landes: als Prekgeriht in 
Trieft hat mit dem Crfenntnijje vom 10 No- 
vember 1908, Pr IX. 109/8, die Weiteroer- 
breitung der Nummer 133 der Gett: 
„L'Emancipazione“ vom 7 November 1908 
wegen ber Urtifel: „Sul Cammino“, „L'Au- 
stria al lavoro“ und „Un colmo della poli- 
zia“. beibe leggenannten unter der Uberjchcift; 
„Gorizia“ nach $ 65 a EL ©. verboten. 


Das f. f. Qaubde3: als Prekgericht in 
Trieft hat mit dem Grfenntnijje bom 9 Novem- 
ber 1908, Pr. IX. 1108, die Weiterverbreitung 
der Nummer 10617 der Beitjchrift; „L'Indi- 
pendente“ vom 7 Nowember 1408 wegen der 
Stelle von „I serbi, nelle attuali circostan- 
ze“ big „agli enigmatici evənti dell' avveni- 
re?“ deg Mrtifel3: „Il grido di dolore della 
patria serba*nadj $ 65 a St. ©. verboten. 


Dag É f Rreiz- al8 Prekgeriht in 
Brüs hat mit dem Grfenntnijfje vom 11 čo- 


vember 19''8, Br, 578, die Weiterverbreitung 
der Nummer 90 der Beitjchrift: „Deutjche Volts- 


mat? bom 7 November 1908 wegen Der Ar- 
tifel: „Nationale Pflichten* und „Tjehechijche 
Gejchifte" nach $ 302 St. ©. verboten. 


Dag £. f. Rreiz- al3 Preggeridt in 
Briiy Hat mit dem Erfenntnijje vom 11 Novem- 
ber 1908, Br. 55/8, bie Meiterberbreitung Der 
Nummer 90 ber Zeitjchrijt: „Brürer Volfs- 
zeitung” vom 7 November 1908 wegen des 
Mrtifels: „Gegen die tjchechijhen Beamten in 
Eger“ nah § 302 St. ©. verboten. 


Das f. f. Rreiz- als Prebgeriht in 
Briiy Dot mit dem Erfenntnijje vom 11 No- 


vember 1908, Pr. 568, die Weiterverbreitang 


ber Nummer 90 der eitjchrijft: „Oberleu- 
tengdorjer Zeitung" oom 7 November 1808 
weger Deë Mrtifels: „Gegen die tichechijchen 
Beamten in Eger“ nah $ 302 St. ©. ver- 
boten. 


Das f. f. Landeże al3 Preggeriht in 
Brünn hat mit dem Crfentniffe vom 13 Novem- 
ber 1903, Pr. I. 89/8, die Weiterverbreitung 
der nichtperiodijchen in Brünn erfhienenen, mit 
„Vojaci!“ itberjdyriebenen Flugjchrijt wegen des 
gangen Jugaltes nadh § 65 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IV. 348/8 (1) (10450 2—3) 
Edykt. 

Przeciw Jerzemu, Grzegorzowi Marksom 


i Rozalii Jemiołek, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 


powiatowego w Bochni przez Jana i Annę 
Kuftów z Trynitatis pozew o uznanie praw 


zastawu dla sum 176 złr. 28 et 176 dr. 
281/, ct. 1 176 dr 28!/, et. m. k. wpisanych 
w stanie biernym realności lwh. 36 i 154 gm. 
Chodenice za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1908 o godz. 
9 rano w sali Nr. 4 w Sądzie niżej wymie- 
nionym. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się pana dr. Władysława Kiernika 
adwokata w Bochni, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą. lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 81 listopada 1908. 


L. cz. P. 126/99 (22) (10511) 
Edykt. 

W sprawie pupilarnej małoletnich Pa- 
włowskich z Miejsca ustanawia się dla nie- 
znanej z miejsca pobytu Maryi Pawłowskiej 
pana Jana Pawłowskiego z Miejsca kurato- 
rem. 

Tenże kurator zastępować będzie Maryę 
Pawłowską w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zator, dnia 4 listopada 1908. 


L. ez. O. II. 349/8 (8), C. II. 355/8 (4) 
(10582) 
Przeciw nieobecnym: 1. Ewie Burej z 
Fularzów żonie Michała, 1. Floryanowi Zna- 
mierowskiemu i 


Walentemu łubernatowi - 


10 


przedtem w Zgłobniu, wniosło skargi Powia- | członkom pożyczek, przyjmowanie na opro- i 


JOIMEHBA: Än yMINMYBAHA OTOJOLIEHB 
OrosomegBa: Jo yMUNYBAHA o 


towe Towarzystwo zaliczkowe w Głogowie, | centowanie wkładek, popieranie tworzenia AT, Ha CE aan Ha JBORAIM CTOBA- 
ad 1. o 600 kor. z pn., ad 2. o 288 kor. | spółek, stowarzyszań zarobkowych i gospo-; pamieaa, aĝo posicjJaHeu oëinnEa, a60 B 


z pn. 
Ę Ustne rozprawy odbędą się ad 1. i 2. 

dnia 1 grudnia 1908 o godzinie 9 rano. 

Ustanawiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych ad 1. i 2. kuratorem p. Wincenty 
Chłodnicki z Głogowa, będzie nieobecnych 
zastępował dopókąd się w sądzie nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

Głogow,, dnia 17 listopada 1908. 


L. ez. O. II. 380/8 (2) (10519) 

Przeciw Maryannie Dworak, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Rzeszowie przez 
Katarzynę Majcher pozew, o zniesienie współ- 
własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 30 listopada 1908, o 11 rano. 

Celem strzeżenia praw Maryany Dwo- 
rak, ustanawia się pana dra Koppla adw. w 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie wyżej 
pomienioną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, Jub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 16 listopada 1908. 


Amortyzacye. 


lem 2 Lou (10481 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
8 Na wniosek p. Antoniego Heradina w 
Zubraczu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
zagubionej asygnacyi od asygnaty kasowej 
c. k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie opa- 
trzonej Nr. 156 na złożoną sumę 11.840 kor. 
ulokowaną na książeczce Banku krajowego 
Nr. 176338 i na nazwisko Józef Kosvitzky o- 
piewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia w „(azecie Lwowskiej“, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 13 listopada 1908. 


cz. ĘZIE ©) (10492 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Anna Stanowicz ur. Roszko, urodzona 
dnia 22 grudnia 1870 r. w Dołhem żona Da- 
niela vel. Danyły Stanowicza, z którym za- 
warła związek małżeński dnia 16 lutego r. 
1890, znajdywała się w nocy z 10 grudnia 
na 11 grudnia 1906 w bliskiem niebezpie- 
czeństwie śmierci, gdyż w dnin tym wra- 
cała nocną porą z Podbuża do Dołhego i 
przejeżdżała przez wezbraną wówczas rzekę 
Stryj w towarzystwie Fedzia Onyśko i Fe- 
wranii Sztogryn, którzy oboje utonęli i zwłoki 
ich odnaleziono, podczas gdy o Annie Sta- 
nowiczowej od tego czasu żadnej wiadomości 
nie ma. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L. 3 ust. 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Danyły 
Stanowicza postępowanie celem uznania za 
zmarłą zaginionej i wydania orzeczenia, że 
małżeństwo powyższe za rozwiązane uważane 
być ma. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
dr. Rogalskiemu wiadomości o powyż wy- 
mienionej. 

Annę Stanowicz ur. Roszko wzywa się, 
aby przed niżej wymienionym sądem stawiła 
się, lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 12 grudnia roku 1909 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłą. 

Podającemu Danyle Stanowiczowi na 
podstawie przedłożonego świadectwa ubóstwa 
udziela się prawo ubogich w tej sprawie. 

Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia 
się adw. dr. Potockiego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 22 czerwca 1908. 


Firmy. 
L. cz. Firm. 193/8 (9708 3—3) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 


i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowarzyszeń 


zarobkowych i gospodarczych. 


Siedziba stowarzyszenia: Olszówka. 
Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 


i pożyczek w Olszówee stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*. 


Data statutu: 16 sierpnia 1908. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : udzielanie 


darczych w okręgu spółki. | oAnib 3 nEBOBCKHUX uacorUceń. 

(zas trwania: nieograniczony. A aa uremiB: Ogen 4 Bumoeurp 10 

Dyrekcya: ks. Józef Glue proboszcz w | kopom, korprń wOskHA PAPP MICHIHUMA 
Olszówce jako przełożony, Józef Nawara ku- | parama uo | xop. 
piec w Olszówce jako zastępca przełożonego, BixBiqaxbricTB ` OÓMeweHa. 

Tomasz Gacek rolnik z Olszowki, Michał Jara sancy: 10 qBiwaa 1908. 
Biernat rolnik w Rabie wyżniej, Józef Cho-| II. s. Cyg okpyskHuk aro ToproBedbAnk 
rąży rolnik w Rabie wyżniej. Biata IL. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod pieczęcią Benexaam, qua 25 mapra 1908. 
firmy podpis przełożonego zarządu, względnie 
zastępcy i jednego z członków. 

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem | H. en. Firm. 259/8 Stow. I. 777 (10387) 
spółki, albo przez eyrkularz, albo w czaso-| Bane pipuu 3apo0ókoBoro i rocroqapekoro 
piśmie dla spółek rolniczych. | CTOBApPHIUOH S. 

Udział członków : 10 kor. wpłacony na-! Buncamo ;0 peecrpy sapoókoBnx i ro- 
raz lub ratami, jeden członek może mieć | erorapekux croBapumeHB : 
najwyżej 5 udziałów. Ocixok croBapumeHa ` O106074a sorora. 
Odpowiedzialność nieograniczona. $ipma aByduTE: Can, TocIoXrapeko- 
Data wpisu: 22 października 1908 Stow. | roprozembna „Cuaa* B Caoóczi sonori, cro- 
22 BapumeHe 3apeeCTpoBaHe 3 OŐMEKEMOI 10- 

pyxoro. 

Jara craryry : 10 woBraa 1908. 

Ilpeauer uigopuenmcrea: KvynoBasn i 
Baltmaru rpyHrn i óynqunki B NINA BEXGHA 
CIIABHOPO TOCHOĄAPCTBA CHIABHUMU CHJIAMU 
CBOIX UACHIB, "Dä PaT GEAR, IIPOBA- 
JATU AA CBOIX UAeHIB TOpPToBAK, "pp. 
CH KAIMTAMA on yCIOBAGHEM OWPONCEHTOBA- 
HEM, yqltaru CBOÏM genau „enmeBux i mpr- 
CTYNHUX IO3HTOK Ha MiąHeceHE Ïx rocumo- 
AaperBa aĝo Uposucy. 

Uae rpeBana: Heoómexeank. 

Złapekqua: Isan PusxeBcknit ympaBu- 
Terb B Canton) 3010TiË AKO EHPABHUK, Jon 
BacuabkiBekuń rocnosap B O.roóozqi soon 
wie statutów uchwalonych na walnem ze- | ako kacnep, Tomko Tygon AKO KAHTOBOXELNE. 
braniu członków założycieli w Niebyleu dnia Ifiymac pipna (H. $.). Yupasa óyze 
19 lipca 1908. S CTOBapniieHE B TOÑ emoció, mo 

i 


ITIL. 22. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 3 października 1908. 


L. cz. Firm. 475/8 (9583) 

©. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza ua dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: „Spółka oszezędno- 
ści 1 pożyczek w Niebylcu, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* z 
uwidocznieniem w odnośnej rubryce następu- 
jących okoliczności : 

Spółka ta zawiązaną została na podsta- 


Siedziba spółki jest gmina: Niebylec, | npa gipui eroBapumeHa ymimemi Geiger 
a okręg jej stanowią gminy: Niebylec, Ko- | wiarrmeu apos uxeHie yupaBu. 
nieczkowa, Gwożdzianka, Małówka, Jawor- Dpoagouteng Óy1yTE HoMiMeHi HA pp. 
nik i Blizianka. aHageHiń Ha ce raónanu Ha ŐYAAHKY CTO- 

Celem spółki jest: starać się o ma- | Bapumena, a60 B oun 3 ABBIBCKHX YACO- 
członków | rmcejt. 

Maia wiesis: Ogen ygi BuHocuTk 5 
KOpOH, ann Mowe Óyru eulaqeHni mica- 
amuu paramu HO | KOpOoHi. 

BiąsiqanbHierE OÓMERKEBA 20 180pa30- 
BOI BACOTU 3AABJEHOTO yAULy. 

Jana Bmucy: 24 wmoBraa 1908. 

II. k. Cyg okpyskHnk AKO TOproBenkAnii, 
Diaata D. 
Bepowanu, zaa 18 xoBraa 1908. 


teryalne i moralne podniesienie 
spółki mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki swych człon- 
ków ; 

b) danie możności do umieszczenia na 
procent pieniędzy zaoszezędzonych, a marnie 
leżących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 0- 
kręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: Wojciech Stachura, rolnik w Konie- 
ezkowej, przełożony zarządu; Jędrzej Wójto- 
wicz, właściciel realności w Niebyleu, zastę- 
pca przełożonego zarządu; Jan Sołtys, sto- 
larz w Konieczkowej; Szymon Wójciak, bur- 
mistrz w Niebyleu, Jędrzej Gutowski, rolnik 
w Gwożdziance; Wojeiech Górnicki, kowal 
w Gwożdzianee i Józef Cop, rolnik w Ma- 
łówee. 

Ogłoszenia umieszczanę będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 

Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli | 
darnie), całym swym majątkiem za zobowią- | 
zania spółki w obec osób trzecich, o (ebe 
na pokrycie tychże zobowiązań w razie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał. 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilią) firmy po- 
łoży podpis swój przełożony zarządu, wzglę- 
dnie jego zastępea i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 26 września 1908. 


q. en. Firm. 242/8 Stow. I. 773 (10386) 
Dune pipu croBapumeHA 3apoÓKOBOTO 
i rocnorapekoro. 

BrimcaHo 40 peecrpy A3 croBapurmeHs 
3apOÓKOBMX i TOCIIONApPCKAX. 

Ocią0k ceroBapumeHa : HoBociAka koso 
Iliqraen. 

©ipua sBygurs: Cnirka omaxHocrm i 
mosmor B HoBociabni koso Ilinraex, croga- 
pamene 3apeecTpoBaHe 3 HEJÓMEREHOK mn. 
pykow. 

Jara eraryry: 23 uepsaa 1908. 

llpezuer uiatpuemcrBa: VaistoBage 
HO3HUOK, IPHHUMAHE BEJAJTOK MAJAHTHX i 
uiąmapade TBOPeHA CHIIOK i 3apoókOBHX TA 
ToenojapckMX CTOBADUIIEHB B OKpyBi CHIIKH. 

Uac TpeBaHa: HeoójeskeAnń. 

JłapeRqua: O. Uparopiit CoqoMopa, 
uapox B HoBociabni Fyr. sro HacroAdreab 
J3apany; Bacuab lonmansckuh, qupekrop 
MKOM B HoBOCIABNI SKO 3ACTYIIHUK HACTO- 
areda Sapsgy; Joan Fyuma, rocmogap s 
Hosociasm, ako wien Sapaxy ; IlaB.ro IHiop- 
ko, rocnogap B Hosgociasni, axo ugen 3a- 
paar: Ilerpo Dycak, rocmogap s HoBoct.s- 
Ii, AKo gäen Japazy ; IBace Rapa, rocno- 
zap B Flosociabni i O.rekca L'oporackuń, ro- 
cioxap B HoBocirsni, ako usen Japaxy. 

Dame dunn (IL. 6.). (Oase niz- 
UHHcCy€E CH TUM CIEOCOÓOM, mo MA MeTATKOIO 
dinn kaaqe manne HacroaTels BJapany, 
BJTJAJHO CrO BACTYNHAK i Ogen 3 ven 
3apa xy. 

Oromowesa Ha TAJUNNU HAM ILOKAJEM 
CHAKE, OPOJOLIEHA 3ATAJIBGHHX 360piB Epi 
Toro posicmaHeM OÓWKHWKA. 

Naji udeHiB: Aa BuHocurn L0 xo- 
Pop, AKUË MOWHA ENIAYBATH B IiBpi1Hnx 
parax mo l kop. 

BiĄBIYAJIGHIC'TK ` HeOÓMEYKCHA. 

Jara Bracy: 2l mosrua 1908. 

II. x. Cyg okpywanń SKO ToproBelbHniK 
Dina II. 
Bepesaan, zna 18 wosrua 1908. 


H. en. Firm. 48/8 Stow. I. 705  (10348/a) 
Bane $ipuu 3ap0ÓROBOTO i Tocmo;qapekoro 
CTOBApHUIEHA. 

Bumeago go peecrpy croBapulueHb 3a- 
poOÓKOBUX i TOCROTAPCEKAX: - 

Ocizok croBapuuieHd: „MoJrodapeka 
cniaka* B BaóyxoBi, cToBapuiueHe s3apee- 
GTpoBaHe 3 OÓMEKEHOłK INOpyKOK. 

Jam erawyry: 4 ceprna 1908. 

neuer niqtpaecrBa: CaoiryuyBaru 
rocioqrapcki CHJIH CBOIX gang JJA iX J0- 
ópoóuTry, ypajękyBaTA GRAAS, IlepETBUPORAHE 
UpoLyKTiB TOCHOJAPCKØX, rpuńmMaTa KANITa- 
JH Ha ONPOĘEATOBAHE, YNLAKOBAHE CBOIM ge: 
HaM HNemeBAx i IpACrYNHAX IOBU4OK Ha 
niąseceHe ix roeroqapcrza aĝo r poMiicny. 

Uac rpeBanad Heoóxetenuń. 

Zlupekqaa: Tpuropiń Paóypekiit ro- 
cioqap B Baôyxosi enpaBank, Lapacau Bu- 
couaHEckuń rocnogap B Baóyx0Bi kacnep i 
Orepax Maniyknk rociozap s BaóyxoBi kan- 
TOBOZNEE. 

Iiąuuc Qipuu (II. éi VmpaBa Giel 
niąticyBaTH CTOBApHIIEHE B Toń emoció, 10 | 
upa dp croBapuiieda yMiiyeHi Gear, | 
NIXNACH XBOX WIEHIB Tonn, i 


L. ez. Firm. 1078 pojed. III. 135 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykreślono: 
Siedziba firmy: Jaryczów nowy. 
Brzmienie firmy: Chaskel Tiger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propinacyi i wyszynku w Jaryczowie nowym. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 1 sierpnia 1905. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 1 sierpnia 1908. 


EEN 


(9942) 


L. cz. Firm. 500/8 (10030) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
Tządzą na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
Jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobkowo- 
Sospodarczych firmy: „Spółka oszczędności i 
Pożyczek w Futomie, stowarzyszenie zareje- 
8 owane z nieograniczoną poreką*, z uwi- 
Ocznieniem w odnośnej rubryce następują- 
cych okoliczności: AE? 

 Bpéika „ba zawiązaną została na pod- 
Stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 


braniu członków-założycieli w Futomie dnia 
80 siespnia 1908 2 


— 
REN 


de „odbytem. 
k Siedzibą spółki jest gmina Futoma, a 
kowe Je] stanowią gminy Futoma i Piąt- 


Ba Celem spółki jest starać się o mate- 
Jaime I moralne podniesienie członków spólki 
mianowicie przez : 
a a) udzielanie członkom w miarę po- 
Gier Ee celu i w miarę fundu- 
WAY de potrzebnych w gospodarstwie, 
Spółka ; e 1 handlu, a to z funduszów, które 
8 äise ten cel gromadzi przy pomocy 
w e nieograniczonej poręki swych 
b) danie możności do umieszczenia na 
Ee zaoszczędzonych, a marnie 
i ących w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
oprocentowuje wkładki oszezędności, 
| 6) popieranie tworzenia spółek i stowa- 
i e zarobkowych i gospodarczych w o- 
` kręgu spółki. 
| Zarząd spółki 


| A wybrany na powołanem 
Zebraniu składa się z dA l 


U i następujących ezłonków: 
| 8. Wojciecha $tachyraka, proboszcza w Fu- 
| tomy jako przewodniczącego, Jana Kołodzieja, 
gospodarza w Futomy, jako zastępcy prze- 
wodniczącego, Jana Sieńka, gospodarza i mły- 
SZĄ w Piątkowy, Jakóba Maciołka, gospo- 
D Za w Futomy, Antoniego Karnasia, gospo- 
= Garza i kowala w Futomy jako członków. 
Ogłoszenia umieszezane będą na tablicy 
przed lokalem spółki, a w razie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
| przez krajowy Patronat. 
|"... Członkowie spółki ręczą wspólnie (soli- 
i darnie), całym swym majątkiem za zobowią- 
zania spółki w obec osób trzecich, 
na pokrycie tychże 
dacyi lub upadłości 
wystarczał. 
„Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcia (stampilia) firmy 
położą: podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
Sr Jego zastępca i jeden z członków za- 
dn. 


Rzeszów, dnia 10 października 1908. 


o ileby 
zobowiązań w razie likwi- 
spółki majatek jej nie 


Kuratele. 


L. cz. L. 20/7 (5) (9762 3—3) 
Edykt. 

Chana Gewürz z Zabłociec uznana umy- 
słowo chorą, kuratorem jej ustanowiony Moj- 
tesz Gewürz w Zabłoteach. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 

Sanok, dnia 15 styeznia 1908. 


L. w. L. 12/7 (8) 
kEdykt. 
Mokryna Sroga Sroka z Trepezy uznana 
marnotrawną, kuratorem jej ustanowiono 
ieksę Pakosza w Trepczy. 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 16 stycznia 1098. 


(9761 3—3 


L. cz. L. 14;8 (4) P. 301/8 (1) (9913) 
Kdykt. 
Za umysłowo chorego uznano Karola 
Mrzygłoda w Lipniku. | 
u Kuratorem jego ustanowiono Michała 
1 rzygłoda w Mikoszowicach. . 
z C. k. Sąd powiatowy, Oddzia I. 


Biała, dnia 22 października 1908. 


L. ez. L. 11/8 (9) P. 299/8 (1) (9912) 
Edykt. 
RK Za umysłowo chorego uznano Jerzego 
48iora w Lipniku. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa Gą- 
w Bielsku. 
UL k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Biała, dnia 21 października 1908. 


siora 


L. ez. P. 218/00 (18) (9888) 
Edykt. 
trawa awieszoną kuratelę z Ee e 
uchylony, nad Justyna Barysz z Konotop 
W i dział DL 
ąd powiatowy, Oddzi 
i Sokal, dnia 16 kwietnia 1908. 
ERA To (9871) 


ni Apolonia „Procków żona Iwana rol- 
lezka ze Szwajkowiec uznana za umysłowo 
chorą. 
Kuratorem ustanowiono Iwana Procków. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. ` 
Czortków, dnia 7 lipca 1908. 


"A „JOBLEBIienia prywatne. 


Pociąg 


posp. | osob. 
przych. o g. 


z 


| — | TUWI 
— 720 | z 
— 125 | z 
— 7:29 | z 
— 800 | z 
6:07 % 
626 | z 
855 | — Z 
| — | 950] z 
| annd 10:20 Z 
| — ia 
— |120 fz 
— |1240] z 
= 1:10 z 
130 | — |z 
— 2:00 | z 
2:05 Sz A 
215| — lz 
-— 8:50 F z 
— 450 | z 
— 5:00 i z 
Zi [b Z 
— 540 | z 
— 55754 z 
me 
d rouge E 
a 840 | — z 
g! 
d 
z 910% z 
— 9:30] z 
— EI z 
— |1005$8 z 
a 10:30] a 
H 


Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maj nnie8'15 ran 
dziele i święta rz. kat. 3.20 po południu i 9:85 wieczór; (c 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8 15 rano, 
827 po połud., 8-20 i 935 wieczór, 
poł, (od 1 lipca do 31 sierpnia co 


oł., 820 
È 1:46 


wieczór. 


Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:58 


wieczór. 


Z Lubie va od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta 0 11/45 


wieczór. 


UWAGA : Pora nocna oznaczona E — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu 1 z ; i 
c. k. kolei państwowych ul. Kali L 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, 


Ruch pociągów 


z Ilekan (Jass, 


po południu. WE , 
Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie, 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziel 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Husiatyna, 


Podwołoczysk, (Odessy, 


| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), 


11 


pi 


SE dm 


De WO WW aA 
Na dworzec główny : 


Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suezawy. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezueina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 


z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 
m Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 


Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


Rawy ruskiej, Sokala. 

Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa. 

Jaworowa. 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózmezó. 

Sianek, Sambora. 

Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 
winy. i 

Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanową, 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 


z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 


Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhoinethu, Suczawy. 


u Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzyrmałowa, Potu- 


tor, Husiatyna, Czortkowa. 

Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 

Betzen, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

Jaworowa. 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Buchy, ` Koemyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Aiele (p. Dębieę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, wania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. 

Tekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Patny. 


Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). h 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Ohyrowa (p. Prze- 
myśl. 


z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. : 
ickan (Bukaresztu, Jass, Botaszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmosó, Nowosielicy, Radowiee, Dorny 
Watry, Suczawy. 8 ge 
Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
Stanisławowa, Delatyua, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł.). ` i 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. ć 

Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


Poeiągi lokalne. 


i 935 wieczór, w niedziele i rz. 


Na dworzec „Podzamcze: 


Ozortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 


B . 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzysnałowa, Husiaty- 


f iec, Czortkowa. 
OBRY aT a, Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Załeszczyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, @rzy- 
małowa, Zbaraża. 

Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 


8 rago do 12 w południa. 


a) eodziennie8'15 rano 8'20 wieczór, w nie- 
ór; (od 1 czerwca 


w niedziele i rz. k. święta 1:45 po 
dziennie 8:15 rano, 38:27 i 580 po 
k. święta 10:05 przed połud. 


ennie) 1:15 po połudn. i 925 
e i rz. k. święta) 10:10 


ważny od 
S vprzesy 


kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1908 r, (Czas Środkowo-ouropejski). 


R majan £968 po 45 hal. za egzemliarz 
twa pocztową. — Główny skład: 


` STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwów, Pasaż Hansmana |. 9. 


NESSZEŁE 


KEN 


*szrstkieh księgarniach i trafikach. 


Pociąg 
| posp. | osob. Że LWOWA 
odch. o g. Z dworca głównego: 


Ilausnana |. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Oha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu- 
G1n4. 

Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Dębieę), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Kocinyrzowa, 


Sambora, Sianek, Csap. 
lekam, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry. 
Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
Stanisławowa, Delatyna, Jaremcza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipca wł.). 
Jaworowa. 
Ławoeznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września wł.), Wieliczki. 
Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szezucina, Wie- 
Deckt, Oświęcimia. 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 
Iekan, Worochty (od 1 czerweą do 30 września w niedziele 
i święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie- 
działki i ezwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 
Bełzca, Sokala, Liubaczowa. 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
matowa. 
lo Czerniowiea, Zydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
„z0itkowa, Zaleszęzyk, Wyżnicy, Kocmania. 
i tcozęego, Drohobycza, Borysławia, Karusza. + 
i - a Potutor, Zydaezowa. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
| szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 


do 


do 


do 
do 


do 
do 


do 
do 


do 
do 


do 


Oświęcimia. 
Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl). 
Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

Jaworowa. 

Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów). 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Pł. od 15 czerwca 

do 15 lipca i od 20 sierpnia do 10 września wł.). 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżni- 

cy, Mowosieliey, Berhormethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliezki, Chabówki, Zakopanego. 

do Stryja, Drobobyeza, Borysławia, Kochawiny. 


do 
do 


Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 7:20 rano, 3:45 po po- 
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2'30 południu i 8'34 wieczór; (od 1 
czerwca do 30 czerwca i od 1 wrześnią do 30 września) codziennie 
7:21 rano, 230 i 3'45 po poł., 8-34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12:41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 280, 
8-45 i 550 po poł., 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9:00 przed 
poł., 12:41 po poł. a. 

Do Rawy ruskiej 11-85 w nocy (każdej niedzieli). ` 

Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
i 385 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 135 po połudn. | 

Do Szezerea Ka przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. 
kat. święta). 

Do a po połudn. (od 17 maja do 18 września w niedziele i rz. kat 
więta) . 


Z dworca „Podzamcze: 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzyrmałowa. 

Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa, Czortkowa. 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Potutor, 


ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 


w niedziela i święta zaś od godziny 


EE WAR WZT) a ry 


DE ZE EE O ZZA) 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy. 
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Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
als w dabrym stanie. 


Zgłoszenia god „Meble“ Biuro ogło- 


K. k. pr. allg. österr. 
Boden - Credit- Anstait, 


Bei der am 16 November 1908 stattgefunde- 
nen hundertzweiunddreissigsten Verlosung der 
30,1gen Priimien Schuldverschreibungen, Emis- 
sion 1880, der k. k. priv. allg. Österr. Boden-Cre- 


dit-Anstalt wurden folgende Obligationen gezogen: 


In der Gewinnstziehung: 
9 mit dem Treffer vom K 90.000 


Serie 1921 Nr. 6 
„ 3004 „ 6 
DI 413 » 1 


0 » 
7 nm 


n 8 1 0 mm 82 n 
In der Tillgungsziehung 


Serie 1972 Nr. 1—100, 
2338 Nr. 1--100, 


Serie 70 Nr. 
Serie 101 Nr. 
Serie 356 Nr. 
Serie 461 Nr. 
Serie 529 Nr. 
Serie 929 Nr. 
Serie 1897 Nr. 
Serie 1481 Nr. 
Serie 1530 Nr. 
Serie 1735 Nr. 
Serie 1881 Nr. 


1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1—100, 
1-100, 
1—100, 
1—100, 


UI 


Serie 
Serie 
Serie 
Serie 


2355 


» o» 4.000 
" 2.000 
"8.000 


n 


Nr. 1—100, 


2401 Nr. 1—100, 
2531 Nr. 1-100, 
Serie 2942 Nr. 1—100, 
Serie 8101 Nr. 1—100, 
Serie 3458 Nr. 1—100, 
Serie 8543 Nr. 1—100. 
Serie 3859 Nr. 1 —100, 


Die Einlösung der gezogenen Praimien-Schuld- 
verschreibungen erfolgt am 1 Juni 1909 an der 
Casen der k. k. pr. allg. österr. Boden-Uredit- 
Mit diesem Termine erlischt 
die weitere Verzinsung. | 

Die Coupons verloster Primien-Schuldversehrei- 
bungen werden zufolge Art. 138 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 
bei der Kinlosung der Schuldverschreibungen vom 
Capital in Abzug gebracht. 

Für die Pramien-Schuldverschreibungen, wel- 
che in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von 200 
Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zeichneten Gewinnst-Sehein, welcher auch weiter 


Anstalt in Wien. 


an den Gewinnstziehungen theilnimmt. 


Die nachste Verlosung findet am 15 Februar 


1909 statt. 


Aug den früheren Ziehungen sind nachfolgen- 
de fällige 3%ige Pramien-Schuldversehreibungen die- 
ser Emission bisher zur Einlösung nicht prasentirt 


worden: 


aus den Gewinnstziehungen: 


Serie 256 Nummer 68 Serie *999 Nummer 25 
Serie 459 Nummer 54 Serie 2476 Nummer 35 
Serie 680 Nummer 96 Serie 2698 Nummer Al 
aus den Tilgungsziehungen: 
sind von nachfoigenden Serien noch Pramien-Schuld- 
yęrsekreibungen uusztandig Serie: 


2, 508; 997, 
15, 511, 1008, 
26, 512, 1004, 
39, 518, 1006, 


495, 987, 1555, 
501, 994, 1559, 


1564, 
1563, 
1567, 
1569, 


, 1587, 


1589, 
1596, 
1602, 
1612, 
1614, 
1616, 
1621, 
1627, 
1640, 
1650, 
1657, 
1668, 


, 1676, 


1678, 
1688, 
1691, 
1696, 
1700, 
1703, 
1705, 
1713, 
1714, 
1715, 
1717, 
1722, 
1728, 
1737, 
1757, 
1759, 
1770, 
1711, 
1773, 
1776, 
1780, 
1789, 
1792, 
1808, 
1811, 
1821, 
1825, 


, 1826, 


1832, 
1833, 
1846, 
1852, 
1860, 
1861, 
1870, 
1890, 


2032, 
4033, 
2038, 
2043, 
2048, 
3050, 
2055, 
2056, 
2067, 
2088, 
2091, 
2098, 
2110, 
2117, 
2119, 
2131, 
2134, 
2147, 
4157, 
2167, 
2174, 
2180, 
2183, 
2184, 
2191, 
2194, 
2197, 
2199, 
2201, 
2210, 
2215, 
2216, 
2223, 
2248, 
2249, 
2254, 
2265, 
2283, 
2285, 
2291 

2292, 
2303, 
2313, 
2326, 
2334, 
2340, 
2348, 
2352, 
2314, 
2318, 
2381, 
2390, 
2396, 
2398, 
2400, 
2407, 
2415, 
2420, 
2428, 
2423, 
2430, 
2442, 
2457, 
2462, 
SL 
2484, 
2485, 
2487, 
2491, 
2495, 
2496, 


2505, 
2501, 
2513, 
2544, 
2545, 
2555, 
2557, 
2559, 
2563, 
2564, 
2571, 
2600, 
2661, 
2608, 
2624, 
2629, 
2633, 
2637, 
2645, 
2647, 
2648, 
2650, 
2652, 
2661, 
2668, 
2672, 
2680, 
2683, 
2689, 
2694; 
2705, 
211, 
2725, 
2737, 
2749, 
2741, 
2743, 
2747, 
2753, 
2755, 
2156, 
2759, 
2763, 
2767, 
2178, 
2780, 
2784, 
2785, 
2788, 
2796, 
2799, 
2819, 
2823, 
2825, 
2828, 
2835, 
2840, 
2843, 
2850, 
2874, 
2880, 
2881, 
2882, 
2888, 
2891, 
2894, 
2904, 
2909, 
2923, 
2932, 
2943, 


Wien, den 16 November 1908. 
Die Direction. 


* Gewinnstschein. 


Hin, buu, 
2047, 3510, 
296%, 8514 
2967, Oplo, 
2971, 3519, 
2985, 3588, 
2989, 3559, 
2003, 2503, 
3001, 3566, 
3013. 3571, 
3022, 3575, 
3023, 3581, 
3034, 83583, 


szeń, Pesag Hausmana 9, Lwow. 
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Posee! 


Wyprawy ślubne !| 


MAGLE POKOJOWE własnego wyrobu w 4 wisikościach 
I. Grajewski, Lwów, Boimów 1. 
Ilustrowane eenniki franco. 
PĘCZKI 


CIASTKA po 6 hal, OUKRY deserowe funt 
1 kor. 60 hal, KARMELKÓW 1 kor. 


CUKIERNIA TROCZYŃSKIEGO 


Lwów, Fredry. 


RR 


BGRE%RZTBREE VEER 
2 Auwość! „ZNICZ*. e 


KE Najlepsza oliwa do świecenia w oryginalnych % 
faszkach do nabycia w handlu farb 
MAKAROWSKI I Ska, Lwów, Batorego 12. 


o 
3903 PIETER PAE 


FRANCESZEK NIEWCZY EM 
Lwów, Chorążczyzna 7. 


Pierwsza krajowa p” 
fabryka Instrumen- 
tów orkiestralnych, 
smyczkewych i dę- FR 
tych poleca swój Je- RI 
dyny w kraju na JJ 
większą sksię zało- 

żony fabryczny skład 

instrumentów własnego wyrobu. lastr. censiki franco. 


ktagazyn f pracownia 


FUER 


WIKTOR SICHLER 


Lwów, ul. Sobieskiego 2, 
(naprzeciw Wgo Ditmara) 
|poieca we wszystkich rodzajach FUTRA 


nad jnowszych fasonów, bea, zarękaw” 


i 
d 


NMszelkie ingirum entye 


= 


2 ANTONI GODEK, Lwów, plac Halicki 14, I. piętro, 


gdzie Księgarnia Powszechna. 
Były dlugoletni kierownik i Zurnalista Zwiazku kat. Kraweów i firmy Prix 
w Wiedniu, Kpensteina w Karlsbadzie poleca swój pierwszorzeędny Magazyn 
i pracownię sukien męskieh. Materyały oryg. angielskie. francuskie i krajowe 
w kolosulnym wyborze. Krój angielski. Wykończenie artystyczne. 


Ran 


DER HEEN E 0 3 


Niejsdyna ale rzetelna firma znana z sumienności, istniejąca siedmdziesiąt dwa łat poleca naj- 
pierwszej jakości własnego wyrobu kołdry welniane, jedwabne i studenckie od kor. 4—, mate- 
rase wdosienne i z trawy morskiej, wkładki sprężynowe, poduszki pierz.ne i włosienne, sienniki drelichowe, 
płócienne i jutowe (wypchane słomą lub próżne). bieliznę pościelową, prześcieradła, poszewki (płócienne 
lub szifonowe), oraz najlepszej konstrukcyi żelazne łóżka, łóżeczka i wkładki druciane. Przerobienie kołdry 


lub materaca o 3-ch R ý L Qunnunn a plac KAPITULYNY L. 2. 
poduszkach 3 kor. Ae Drexler l oyiiowie, Lwów, mmm Telefon Nr. Il2l. asrama 


Sainai Mar SA Na sezon zimowy. Nowość. 
E MARKA OCIRONNA. | KOCE 

| , czysto wełniane, półwełniane i flanelowe, również i 
| DERKI włosienne tanio do sprzedanie. Koce najtańsze 
flanelowe po 3—4 kor. za sztukę dowolnej wielkości. 
Derki włosienne stosowne do powozów i dla koni a mogą 
być użyte i na łóżka do 18 kor. Koce czysto wełniane 
bardzo ciepłe i dogodne na łóżka jako kapa także i do 
nakrycia w nocy w cenie 6, 8, 10. 12, 14, 16 i do 30 
kor. Proszę wiec zamawiać bez wszelkiej obawy, gdyż 
nienadający się towar wymieniam lub zwracam pieniądze. 

Adresować proszę do 
Tkalni Antoniego Baruta 
pod opieką św. Józefa 
w Korczynie koło Krosna (Galicya). 


er E 
E 


KS MAGDEBURG — BUCKRAU. 
Et. WOLF Filia w Wiedniu. 
Zastępcy: Chylewski, Hruby & Comp. 
dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie. 
aw ste Lokomobile x 


i pałentowane do przegrzanej pary o sile (0 — 600 koni 
parowych. 


KS Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silnice 

CR dla celów przemysłowych i rolnictwa. 

Rh Pojedyneza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 

E: i Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
3 ; RZ nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


Md | __Dosttrczona produkeyan zwyż pół milions HP. į 


Wydawnictwa rok X. 
y 


SWOS? MUZYUZNE 


Jedyne wie wo literacko-nutowe 


CEA B% dë e er REPES | poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych polskich 


WĘGIEL 


kamienny-kuzienny i koks do- 
starcza wagonami i detailicznie 
gwarantując za pierwszorzędną 
jakość, po najtańszych cenach 


Stowarzyszenie 
wytwórczo -spożywcze 
LWÓW, 
ui. Słowackiege 16. 
Telefon 1102. 
3868 BRRER EBRO 


nm a za maue raran e o gege 


SE E E e EE 


EE EE EE ŻĘ ZZ ` 0 a, 


Wee e 


(ep EE we Be 2,77 K 
vi DH ze y z ei 
SE, E 


|; © nolniurze, wierabhy do Tuer, 
U iskis. Reperacye uskutecznia szybko, 


mt Iugoarp 
Im It 
(i. zw. Möbel- und Waarenschwemme) 


w nowo otworzonem 


DOROTEUM 


we Lwowie, przy ulicy Szajnochy 1.5 
w sułerenach, sprzedaje się z wolnej ręki bez licy- 
tacyi i aukcyl: 

vtomany po koron 16, 18, 24 i wyżej; 

stoły po koron 3, 5, 8, 12 i wyżej; ` 
kredensy po koron 20, 30, 50 i wyżej; 
łóżka po koron 12, 15, 20 i wyżej; 

szafy po koron 10, 16, 25 i wyżej, `, 
garnitury salonowe po koron 50, 60 i wyżej. 


Prócz tn wymienionych sprzedajemy też różne 
inne przedmioty, pochodzące z publieznej wysprze- 
daży, lieytaczi, spadków i ze zwinięcia domowych 
gospodarstw z powodu stosunków familijnych, a mia- 
nowicie: kilka kompletnych sypiałń, jadajń, salonów, 
fortepian, pianino, motocykl, rowery damskie i mẹ- 
skie, wanny, kilka zwierciadeł, uprząż na konie, kilka 
powozów, maszyn do szycia, 2 konie, 3 psy, 15 ka- 
narków, 25 królików, kilka skrzypiec, mandolin, lo- 
downi, futer męskich i damskich, siodeł, sanek, dy- 
wanów, portyer, firanek, wyprawy ślubne, kilka ku- 
frów, walizek, kas ogniotrwałych, wózków dziecinnych, 
różne starożytności, porcelany, bronzy, sztychy, me- 
belki i t. p. 

Osobom dobrze sytuowanym udzielamy kredytu 
wedle umowy. Illustrowane cenniki za nadesłaniem 
26 hal: w markach. 

Kupujemy też używane przedmioty iub bierze- 
: my takowe w zamian. 


i zagranicznych kompozytorów. 


Na treść zeszytów w kwartale III. złożyły się następujące utwory: Michałowski 
A. Gawot. Kopczyński I. Preludyum. Borkowice M. ldylla. Uruski A. Romanzo. 
Westh E. Andante religioso. Binet F. Scherzobalet. Lacombe P. Tęsknota. Rameau- 
Godowski Elegia. Rihowski A. Rozłąka, Toledano 'T. Kokieterya-Gawot. 

W dziale literackim: liczne prace z dziedziny muzyki, 

Prenumerata wynosi: Rocznie rb B, z przesyłką pocztową rb. 6, Za granicą rb. 7. 
awartalnie i półrocznie w tymże atosi uku. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 

Premia bezpłatne dla rocznych abonentów : 
trzy poprzednie zeszyty lab portret Chopina, artystycznie wykonany podług obrazu 
Ary-Ścheffera. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 
Adres redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
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“aon i a. 
Kiastowe Biuro © eeeee o 
c. k. austr. Kolei faństwowych we Lwowie $ 


za 
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Ge ee e a sg e Pasaż Hausmana 9. 

wydaja: 

BILETY ZESTAWEIARNE (Fahrscheinhefiy) kombino- 
wara-okrężne (Rundreise) i pawrstne do wszystkich i ze wszyst- 
kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 45 — 60, 
90 i 120 dni. 

BILETY KARTONOWE zwykłe do wszystkich stacyj 
w kraju i zagranicą. 

Na obecny sezom poleca się zeszyty jazdy powrotne z odpo- 


wiednim opusten do wszystkich miejscowości południowych jak: 7 


ch 


E 


Biaritz, Fiume (Abbazyi), Wenecyi (Ligo), Triestu, Cut, Sc- 
apolu, Mizzei, Fiorencyi, Rzymu:8Żbj4 Á 
Do Karisbadu, Wrocławia, Drezdna, EiysKa, Berlina, Bremy, Ham- 
burga, Paryża z ważnością 60, 96 i 120 dni. 


= R 
gw Bo Wiednia z ważnością 60 dni. 
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 
Sprzedaż wszelkich rozkładów jazdy i przewodników. 
+ Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką pocztową 
Es lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej. 
3 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 korony 
$B zadatku i podać dzień od kiórego bilet ma być ważnym. 


BEEMKA ZOE a WAR BREE TREARRARĘ BERR BIE BRE 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 123. — Telefon Nr. 527. 
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